
Juszkiewicz, Ryszard

Oddziały partyzanckie i
wywiadowcze na pograniczu
północnego Mazowsza i Prus
Wschodnich
Komunikaty Mazursko-Warmińskie nr 3, 213-254

1973



M A T E R I A Ł Y

R Y S Z A R D  J U S Z K IE W IC Z

ODDZIAŁY PARTYZANCKIE I WYWIADOWCZE 
NA POGRANICZU PÓŁNOCNEGO MAZOWSZA I PRUS 

WSCHODNICH

1. WSTĘP

T em at z aw a rty  w  ty tu le  je s t s tosunkow o m ało  p rzeb ad an y , podobnie  z resz tą  ja k  
dzieje k o n sp irac ji na  pó łnocnym  M azow szu. P u b lik ac je  w spom nien iow e, bądź też 
n ie liczne a r ty k u ły  m onograficzne i p rzy czy n k arsk ie  syg n alizu ją  w p raw d zie  pow yż­
szą p ro b lem aty k ę , ale jednocześn ie  w sk azu ją  n a  duże lu k i w  tym  zakresie . D otych ­
czasow ą znajom ość ty ch  zagadn ień  zaw dzięczam y k ilk u  op racow aniom  1 o raz  p ra ­
com i a rty k u ło m  w spom nien iow ym  i m onograficznym  d ru k o w an y m  w  „W ojskow ym  
P rzeg lądzie  H is to rycznym ” 2. Część w iedzy  o op isyw anym  tem acie  z n a jd u je  się

1 Por. J. B. G a r a s ,  O ddzia ły  G w ard ii L u d o w e j i A rm ii L u d o w e j 1942— 1945, 
W arszaw a 1971; R. J u s z k i e w i c z ,  M ła w skie  M azow sze w  w alce, W arszaw a 1968; 
P P R  na M azow szu , K urp iach  i P od lasiu  1942— 1948, W arszaw a 1963; J . T o b i a s z ,  
Na ty łach  wroga, W arszaw a 1972; T. F i j a ł k o w s k i ,  Pod k r y p to n im e m  „W kra", 
W arszaw a 1971; J. P t a s i ń s k i ,  Z m a zo w ieck ich  pól, W arszaw a 1968; T. K u f e l ,  
Droga w a lk i, W arszaw a 1965; S y n o w ie  z iem i m a zo w ieck ie j, W arszaw a 1946.

2 W. T u s z y ń s k i  i B.  K o b u s z e w s k i ,  U dział p a r tyza n tó w  i ludności c y ­
w ilne j w  o fen syw ie  A rm ii R a d z ieck ie j i W o jska  Polskiego w  1945 r., W ojskow y 
P rzeg ląd  H isto ryczny  (dale j W PH), 1965, n r 1/2, ss. 222 i n.; J . M a t y n i a ,  D zia­
łalność g rup  d esa n to w o -zw ia d o w czych  L udow ego  W o jska  Polskiego i A r m ii R a ­
d z ieck ie j na  P om orzu  G d a ń sk im  od czerw ca 1944 r. do w yzw o len ia  w  1945 r., W PH, 
1966, n r 4, ss. 198 i n .; M. P  r  o k o p i u k, Z dzia ła lności oddzia łów  rozpoznaw czo-  
-d y w ersy jn y c h  na  te ren ie  P o lsk i w  la tach  1944— 1945, W PH , 1968, n r  1, s. 235; J. 
P t a s i ń s k i ,  Z dzia ła lności P P R  na  p ó łnocnym  M azow szu  w  latach  o ku p a cji h i­
tle ro w sk ie j 1942—1945, W PH , 1970, n r 2, ss. 111 i n.; R. N a z a r e w i c z ,  D ziałal­
ność po lskich  grup  spadoch ro n o w o -w yw ia d o w czych  na  te ren ie  Z ie m  Zachodnich  
oraz N iem iec  w  k o ń co w ym  okresie  I I  w o jn y  św ia to w e j, W PH , 1970, n r  4, ss. 62 i n.; 
R. N a z a r e w i c z ,  L ew ico w o -d em o k ra tyc zn e  u g rupow an ie  o ficerów  W P  i jego  
w spółdzia łan ie  z  A rm ią  R adziecką  w  w alce z  h itle ro w sk im  o ku p a n tem , W PH , 1971, 
n r 1, ss. 73 i n .; J . L i p i ń s k i ,  S.  Z a k r z e w s k i ,  Z dzia łań  g ru p y  rozpoznaw czo- 
-d y w ersy jn e j „P om orze" L udow ego  W o jska  P olskiego, W PH , 1971, n r  2, s. 196; B. 
K o b u s z e w s k i ,  G w ardia  L u d o w a  i A rm ia  L udow a  w  w alce  z  tra n sp o r te m  k o le ­
jo w y m  oku p a n ta  na  tzw . z iem iach  w łączonych  w  okresie  m a j 1942 —  s tyc zeń  1945 r., 
W PH , 1962, n r 1, s. 129; B. D y m e k ,  B.  K o b u s z e w s k i ,  Z a ry s  h istorii organ iza­
c ji P o lsk ie j P artii R obo tn icze j i A rm ii L u d o w e j na  M azow szu  i P od lasiu  w  latach  
1944—1945, R ocznik  M azow iecki, t. 2, 1969, ss. 101— 140; t. 3, 1970, ss. 97— 142; t. 4, 
1972, ss. 65—91,
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w  n ielicznych  m a te ria ła ch  a rch iw aln y ch  W ojskow ego In s ty tu tu  H istorycznego 
w  W arszaw ie oraz  Z ak ładz ie  H is to rii P a rti i .  S tosunkow o dużo m a te ria łu , bogatego 
w  szczegóły, z aw ie ra ją  liczne r e la c je 3, k tó re  jed n a k  budzą  na jw ięce j w ątp liw ości, 
co je s t zresz tą  zrozum iałe. Pom im o to, k ry ty czn a  ich analiza  pozw ala  w espół z in ­
nym i m a te ria łam i na u ja w n ien ie  rzeczy now ych lu b  m ało  znanych.

2. P O G R A N IC Z E  P R U S  W S C H O D N IC H  
W  P L A N A C H  O R G A N IZ A C J I  P O D Z IE M N Y C H  P O Ł N O C N E G O  M A Z O W S Z A

A naliza  dokum entów  po lsk ich  w ładz cyw ilnych  i w ojskow ych  ok resu  m iędzy­
w ojennego, a także p lanów  głów nych organ izacji podziem nych d z ia ła jących  na  p ó ł­
nocnym  M azow szu, tj. P P R , AL, AK, „Roch” , BCh, SN  i N S Z 4 w skazu je , że po ­
gran iczem  P ru s  W schodnich zajm ow ano  się dość w cześnie (w aspekcie  politycznym , 
gospodarczym  i w o jsk o w y m )5. Z a in te reso w an ia  po lsk ie  w  celu w y k o rzy stan ia  tych  
re jo n ó w  pod w zględem  działań  p a rty za n ck ich  s ięga ją  la ta  1939 r. W iązało s ię  to 
z koncepcją  użycia o rgan izacji w o jsk o w o -d y w ersy jn e j nazyw ane j w  lite ra tu rz e  
w ojskow o-h isto rycznej K .7 .0

N a m ocy d e k re tu  H itle ra  z 8 paźd z ie rn ik a  1939 r. pó łnocne M azow sze zostało 
p rzy łączone do Rzeszy. N a jego obszarze u tw orzono  tzw . R eg ieru n g sb ezirk  Z ichenau  
(re jen c ja  ciechanow ska). R ejen c ja  c iechanow ska obejm ow ała  pow ia ty : płocki, m ła w ­
ski, p u łtu sk i, p łońsk i, s ierpeck i, ciechanow ski, p rzasnysk i, m akow sk i i część po­
w ia tu  d z ia łd o w sk ieg o 7.

3 W iększość tych  re lac ji zn a jd u je  się w zb iorach  au to ra .
4 N ie licząc o rgan izacji „dzik ich” n a  północnym  M azow szu działało, bądź też  

usiłow ało zapuścić ko rzen ie  około 30 o rgan izacji po litycznych  i w o jskow ych  (w y k a­
zy o rgan izacji k o nsp iracy jnych , dzia ła jących  na  te re n ie  k ra ju  w  la ta ch  1939— 1945), 
AZHP, sygn. 76/m/306. R elac ja  A lb ina  S k r o c z y ń s k i e g o  „Łaszcza” b. k o m en ­
d an ta  obszaru  w arszaw sk iego  A K ; In s ty tu t  H is to rii PA N , sygn. A 178/62; T. T a r -  
n o g r o d z k i  i R.  T y c ,  P olsk ie  organizacje k o n sp ira cy jn e  w  k ra ju  w  la tach 1939— 
1945, W PH , 1966, n r  4, ss. 250—274; R. J u s z k i e w i c z ,  P ow ia t c iechanow ski 
w  w alce z  N iem cam i w  la tach 1939—1945, w : M illen iu m  C iechanow a, C iechanów  
1969, s. 137; A. S o k o l n i c k i ,  Region p u łtu s k i w  la tach  o ku p a cji h itle ro w sk ie j  
1939— 1945, w: P u łtu sk , W arszaw a 1969, ss. 207—276; A. S o k o l n i c k i ,  M iasto  N a ­
s ie lsk  i jego  na jb liższa  okolica w  la tach  1939— 1945, w : S zk ic e  z  d z ie jó w  N asie lska  
i d a w n ej Z ie m i Z a k ro czym sk ie j, W arszaw a 1970, ss. 67— 108; P olsk ie  S iły  Zbro jne , 
t. 3. A rm ia  K rajow a, L ondyn  1950, ss. 160— 168.

5 P or. W. W r z e s i ń s k i ,  P rzyc zyn k i do p rob lem u  w schodn ioprusk iego  w  cza ­
sie I I  w o jn y  św ia tow ej, K om u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1968, n r  1, ss. 91— 120; 
L. M o c z u l s k i ,  P rusy  W schodnie  w  I I  w o jn ie  św ia to w e j, R ocznik  O lsztyński, t. 
5, 1963, ss. 146—197; P olsk ie  S iły  Z b ro jn e  w  dru g ie j w o jn ie  św ia to w e j,  t. 1, cz. I, 
L ondyn  1951, ss. 111— 116, 126— 127, 283—285.

fi W. P o b ó g - M a l i n o w s k i ,  N ajnow sza  h istoria  p o lityczna  P olsk i, L ondyn 
1960, t. 2, ss. 118— 119; M. T u r l e j s k a ,  P oczą tek  konsp irac ji, P o lity k a , 1964, n r  46; 
R. J u s z k i e w i c z ,  Z iem ia  Z a w krza ń ska  w  w alce, W ięź, 1964, n r  4, s. 74. N azw a 
organ izacji p ow stała  od liczby osób, będących  członkam i S z tabu  o rgan izacji, n azy ­
w anego początkow o „K om ite tem  S ied m iu ”.

7 D ek re t H itle ra  z 8 X  1939 r. (Erlass des F ührers un d  R eich ska n zlers  über  
G liederung  un d  V erw a ltu n g  der O stgebiete , R e ichsgese tzb latt — dalej RG Bl. I, s. 
2042) m iał obow iązyw ać od 1 X I 1939, w  rzeczyw istości zaczął obow iązyw ać w cześ­
n ie j, bo d ek re tem  z 20 X  1939 r. (Erlass des F ührers u n d  R e ich ska n zlers  über  das 
In k r a ft tr e te n  des Erlasses über  G liederung  u n d  V erw a ltu n g  der O stgebiete , RGBl. 
I, s. 2057) przyspieszono jego w ejście  w  życie o k ilk a  dni i w yznaczono go na 26 X
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Z a in te re so w an ia  pogran iczem  m azu rsk im  ze s tro n y  o rgan izacji podziem nych 
w yp ły w ały  z trzech  pow odów . Po  p ie rw sze  zam ierzano  u tw orzyć  na  pogran iczu  od­
działy  p a rty zan ck ie , po d rug ie  — zam ierzano  opanow ać te  te re n y  w  ok resie  sp rzy ­
ja jący m , to znaczy w  m om encie k lęsk i a rm ii n iem ieck iej, po trzecie  zaś, zam ierza ­
no zorganizow ać tam  s ia tk i s zp ieg o w sk ie8.

P rzen iesien ie  w ojny  n a  ziem ie n iep rzy jac ie la  stanow iło  a tra k c y jn y  te m a t d la 
sztabów  w szystk ich  o rgan izacji podziem nych. Poza  koniecznościam i, w y n ik a jący m i 
z ak tu a ln eg o  s tan u  w alk i z o k u p an tem  na  pó łnocnym  M azow szu, d z ia ła ła  tu  leg en ­
da, ja k a  u tw o rzy ła  s ię  i szerzyła  w  szerok ich  k ręg ach  spo łeczeństw a, w okół w y p a­
dów  kaw ale rii po lsk ie j do P ru s  W schodnich  w e w rześn iu  1939 r. W ypady  te  je d ­
n ak  nie m ia ły  m ie jsca  w  pasie  d z ia łan ia  a rm ii „M odlin”, b ron iące j północnego M a­
zowsza. M im o to  legendę tę  chciano naśladow ać, pow tórzyć. Spodziew ano się  ró w ­
nież, że p rzen iesien ie  w alk i na te re n  P ru s  W schodnich , pow strzym a w roga  od s to ­

1939 (E rste V erordnung  zu r  D u rch fü h ru n g  des Erlasses des F ührers  u n d  R e ich ska n z­
lers über G liederung  un d  V erw a ltu n g  der O stgeb ie te , R G B l. I, s. 2108). Z ty m  
dn iem  te re n y  w cielone s ta ły  się z n iem ieck iego  p u n k tu  w idzen ia  częścią sk ładow ą 
Rzeszy. P or. też  C. M a d a j c z y k ,  P o lityk a  I I I  R ze szy  w  o k u p o w a n e j Polsce , t. 1, 
W arszaw a 1970, ss. 54, 65— 66.

8 K o m en d an t podokręgu  „W k ra” B Ch (północne M azow sze) M ieczysław  К  a- 
z i m i e r o w i c z  „M ars" w  sw oim  rozkazie  z 15 V II 1944, sk iero w an y m  do „T ęgie­
go” i „M u ra” („Tęgi” — J a n  Ja n ik u la  — członek k ie ro w n ic tw a  „R ocha” w  p o d ­
o k ręgu  „W k ra”, „M u r” — Ignacy  O ssow ski — in sp ek to r BCh na p o w ia ty  p rz a sn y s ­
ki, m akow sk i i p u łtu sk i) m .in. ta k  p isał: „opracow ać p lan  u de rzen ia  na P ru sy  
W schodnie. W m om encie  rozpoczęcia akcji, u d e rzać  ze sw oich  te re n ó w  na  północ 
i naw iązać  łączność z sąs iadam i w  lew o i p raw o. M ur u trz y m u je  kom endę  nad  
całością BCh w  in sp ek to rac ie  i on je s t g łów nym  dow ódcą, Tęgi — zastępcą. W spół­
p rac a  z P Z P  ty lk o  przez M ura  i jego  sztaby. J e ś li się z P Z P  n ie  dogadacie  —  d z ia ­
łać na w łasną  rękę . N a jp ie rw  rozbroić , co się da na  sw oich  te re n a ch , później p rz e ­
rzucać  p a rty z a n tk ę  do R zeszy. D bać o łączność ze m n ą  i z re sz tą  BCh. W  P ru sach  
co n ie  m ożna zdobyć na  sta łe , zniszczyć, pop rze ry w ać  łączność i k o m un ikac ję , izolo­
w ać m ia s ta  od wsi, un ie ru ch o m ić  w szystk ie  garn izo n y  i oddziały  n iep rzy jac ie lsk ie , 
un ieszkod liw ić  lu b  u n ieruchom ić  ru c h  ludności cyw ilnej n iep rzy jac ie la , d ezo rgan i­
zow ać ty ły  cofa jące j się a rm ii n iem ie ck ie j”. D okum en t pow yższy s tanow i odpis 
z odpisu. (Z biory  w łasne). P Z P  — k ry p to n im  A rm ii K ra jo w ej. *

Z in ic ja ty w ą  o rgan izow an ia  sabo tażu  oraz  dz ia łań  p a rty za n ck ich  w  P ru sach  
W schodnich  w y stąp ił w  1943 r. szef K ed y w u  podokręgu  „O lsztyn  — T u ch o la” AK 
(północne M azowsze) „A n tek ” . W sw oim  ra p o rc ie  do sz tabu  O bszaru  W arszaw skiego  
AK  proponow ał: „C elem  ew en tu a ln e j ak c ji odw etow ej na  w szelk iego ro d za ju  r e ­
p re s je  p ro p o n u ję  „ G a rb a rn i” w  najb liższym  czasie ob rać  te re n y  P ru s  W schodnich  
(ze w zględu na  m ożliw ość w y k onyw an ia  pow ażn ie jszych  akcji). W  ty m  celu  w  po ­
w ia tach  p rzyg ran icznych  (M ław a, P rzasnysz) zarządzono  stw o rzen ie  p a tro li, k tó ry ch  
zadan iem  je s t n ęk an ie  te re n ó w  p rzyg ran icznych  (podpalan ie , n ap ad y  na  po steru n k i, 
strażn ice  itp.). D la p a tro li ty ch  p rzew id u je  się u zb ro jen ie  około 36 p is to le tów  -+· 4 
m aszynow e (4 p a tro le  po 1 +  8 ludzi). A zatem  proszę o p rzydz ia ł b ro n i i am un ic ji 
p rzez  K G ”. (A rch iw um  W IH , sygn. III/31/36. S p raw ozdan ie  „A n tk a ” d la  „G a rb a rn i” 
z 15 1X 1943). „ G a rb a rn ia ” — jed en  z k ry p to n im ó w  obszaru  w arszaw sk iego  A rm ii 
K ra jow ej.

K om ite t okręgow y p łocko-c iechanow ski P P R  oraz sz tab  okręgu A L tego reg io ­
nu  rów nież  zas tan aw ia ł się nad  w yk o rzy stan iem  pogran icza  P ru s  W schodnich  d la  
dz ia łań  zbro jnych . B rak  bazy  źród łow ej n ie  pozw ala  w ypow iedzieć się, jak ie  zasady  
usta lono  do w ykonan ia  ty ch  p lanów . W iadom o na to m ia st, że pa rty zan ci A L z b a ta ­
lionu „M yszynieckiego” w alczyli zarów no w  pow iecie p rzasnysk im , ja k  też  w y p ra ­
w ia li się na  ak c je  do P ru s  W schodnich  (do p ow ia tu  szczycieńskiego). D ziałan ia  te  
zostaną  om ów ione bliżej w  rozdzia le  dotyczącym  A L  (A rch iw um  W IH , sygn. ІІІ/19/ 
/53. R elac ja  W ładysław a M a z u r a ,  b. dow ódcy A L w  o k ręgu  p łocko-c iechanow - 
skim ).
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sow an ia  zasad  zbiorow ej odpow iedzialności, dokonyw anej dość często na północnym  
M azo w szu 9, zdezo rien tu je  go, a m oże n a w et zm usi do zan iechan ia  te rro ru .

Szczególnym  za in te reso w an iem  zaczęły obdarzać  sztaby  o rgan izacji podziem ­
nych pogranicze P ru s  W schodnich. Z a in te resow an ie  to p rz e jaw ia ły  także sztaby  r a ­
dzieckie w  1944 r., k iedy  ich oddziały  w ojskow e d o ta rły  do lin ii N arw i, zdobyły tam  
przedm ościa  i zaczęły p rzygo tow yw ać się do u derzen ia  na  północne M azowsze 
i P ru sy  W sch o d n ie10. N a północne M azowsze oraz  pogranicze P ru s  W schodnich 
doń p rzy lega jących  zrzucono w ów czas k ilk a  oddziałów  w y w iadow czo-dyw ersy j- 
n y c h u , k tó ry ch  drogi zaczęły się p rzecinać  ze szlakam i polsk ich  oddziałów  w y ­
w iadow czych i party zan ck ich . Dochodziło w ted y  do znam iennych  a k tó w  w spół­
dzia łan ia  w  w alce  ze w spólnym  w rogiem  18.

3. P IE R W S Z E  P O L S K IE  O D D Z IA Ł Y  P A R T Y Z A N C K IE  I  IC H  A K C J E

O d d z i a ł  „W i k t  o r  a ”
Jed n y m  z p ierw szych  oddziałów  p a rty zan ck ich , ja k i p ow stał na  pograniczu  

w  pow iecie m ław sk im , w  pasie  p rzy leg łym  do p o w ia tu  nidzickiego, był oddział AK 
S te fan a  R udzińskiego „W ik to ra”. G eneza tego oddziału  p rz ed sta w ia  się n astępu jąco :

Po w yko n an iu  w y ro k u  śm ierci przez K edyw  na agencie ż an d a rm erii w  gm inie 
Szczepkow o Borow e, so łtysie  A ntonim  C hm ielew sk im  ze w si G iew arty , k tó ry  w ydał 
ż an d a rm erii dw óch jeńców  radz ieck ich , szukając  sp raw ców  lik w id ac ji ag en ta , żan ­
d a rm i p rzy jech a li do w si R ębow o (pow iat p rzasnysk i) z zam iarem  aresz tow an ia  
M ieczysław a Szczepkow skiego „B etona”, jednego  z członków  ek ipy  lik w id acy jn e j. 
N ie znalazłszy  go, zabili za stodołą jego b ra ta . Od tego m om entu , tj. 23 lipca  1943 r. 
„B eton” m usia ł s ta le  się  uk ry w ać . P oszuku jąc  dobrego schron ien ia , znalazł suche 
m iejsce w śród  bag ien  nad  rzek ą  O rzyc, w  pobliżu w si Zaborow o. Z b iegiem  czasu 
w okół niego zaczęli się grom adzić  inn i spalen i członkow ie m iejscow ej k o n sp irac ji **.

T rzon oddziału  zorganizow ał się w  s ie rp n iu  1943 r., k iedy  liczba u k ry w a jący ch  
się doszła do 20 ludzi. N adano  w ów czas g ru p ie  c h a rak te r  zorganizow anego od­
działu  leśnego. Jego k om endan tem  został S te fa n  R udziński „W ik to r”, pe łn iący  je ­

9 P or. T. F i j a ł k o w s k i ,  op. cit., ss. 15—40; J. P t a s i ń s k i ,  Z działa lności 
PP R, ss. 111— 118; tenże, Z m azow ieckich  pól, ss. 299—399; R. J u s z k i e w i c z ,  
op. cit., ss. 121—162.

10 N. P r o k o p i u k ,  Z  działa lności radzieckich  oddzia łów  w y w ia d o w czo -d yw er-  
sy jn y c h  na  te ren ie  P o lsk i w  latach  1944— 1945, W PH, 1968, n r  1, s. 235; W. T u ­
s z y ń s k i ,  B . ' K o b u s z e w s k i ,  op. cit., ss. 239 п.; J. T o b i a s z ,  op. cit., ss. 296— 
297; L. M o c z u l s k i ,  op. cit., ss. 173— 183; K. S o b c z a k ,  O peracja m azow iecko -  
-m a zu rsk a  1944— 1945, W arszaw a 1967, ss. 103— 114, 355—356.

11 J . L i p i ń s k i ,  S. Z a k r z e w s k i ,  op. cit., s. 212.
18 Ib idem , ss. 198 і 214; M ieczysław  B o d a l s k i  — w ypow iedzi w  dyskusji

w p u b lik ac ji P P R  na M azow szu , K urp iach  i P odlasiu, s. 117; J. T o b i a s z ,  op. cit.,
ss. 68, 296—297.

18 P ierw szym i żołn ierzam i, oprócz „B etona” , by li S te fa n  R udzińsk i „W ik to r”
z p ow ia tu  m ław skiego (obecnie pow. nidzicki, w ieś K uce), Izydo r B ukow ski „B urza"
z p o w ia tu  p rzasnysk iego  (kolonia D obródka  w  pobliżu  w si M aje), Z ygm un t P io ­
tro w sk i z p o w ia tu  m ław skiego  (w ieś P aw ełk i), L eon U zdow ski „Ł abędź” z W aśn ie- 
w a, p ow ia t m ław sk i, W ładysław  Jan ic k i z P io trkow a, pow ia t m ław ski, C zesław  
S zczepkow ski z B rzozow a M aje , pow ia t p rzasnysk i, Z acheusz N ow ow iejsk i „Jeż" 
z Z em brzusa, p ow ia t p rzasnysk i, M ichał M oszczyński „W ołodyjow ski” z Szczepkow a
Borow e, p ow ia t m ław ski.
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dnocześnie fu n k c ją  k o m en d an ta  p laców ki Szczepkow o B orow e (obecnie p ow ia t n i­
dzicki). Pod koniec 1943 r. oddział ten  liczył około 28 ludzi N a te re n ie  p ow ia tu  
m ław sk iego  oddział nie dokonyw ał żadnych  a k tó w  dy w ersy jn y ch , poza lik w id a c ją  
szpiclów . P oczątkow o służył raczej jak o  baza d la  sk o m prom itow anych  w obec N iem ­
ców i m iejsce  odpoczynku d la  tych , k tó rzy  psychicznie  czuli s ię  z ałam an i, p ra cu jąc  
w  k o n sp irac ji w  ta k  zw anych  n o rm alnych  w a ru n k ach . O ddział k w a te ro w a ł w  do­
b ry ch  b u n k ra c h  i s tan o w ił d la reko n w alescen tó w  k o n sp irac ji w ym arzony  sk raw ek  
jak b y  w olnej P o lsk i, na k tó ry m  po w iew ała  n aw et flag a  narodow a.

O ddział „W ik to ra” s tac jonow ał na jczęście j w  n iedostępnym  m iejscu , otoczonym  
bagnam i, rozc iągającym i się w zdłuż O rzyca, na  w ysokości dw óch wsi — K o w n atk i 
i K ruszę. M iejsce to nazw ane  je s t przez okoliczną ludność  G rądy . W pew nych  ok re­
sach  pa rty zan ci k w a te ro w ali rów nież  w  w ie lk ich  la sach  zw anych  k ró lew sk im i 
w  pow iecie p rzasnysk im  za O rzycem , tam  też  op e ru jąc . P a tro le  oddziału  p e n e tro ­
w a ły  te re n  poligonu aż po P rzasn y sz  i dokonyw ały  ta m  sabo tażu  i akcji w y w ia ­
dow czych. O ddział pod lega ł rozkazom  m ław sk iego  S ztabu  O bw odu AK.

P ie rw sze j ak c ji w  P ru sach  W schodnich  oddział dokonał je sien ią  1943 r. A kcja  
m ia ła  na  celu zdobycie b ron i oraz  lik w id ac ję  p o s te ru n k u  ż an d a rm erii w  M usza- 
kach , p ow ia t nidzicki. W ypad poprow adził por. M osakow ski z W arszaw y, p rzysłany  
do oddziału  w  celach  szkoleniow ych. A kc ja  u d a ła  się  ty lk o  częściowo. Ż andarm i 
spostrzeg li podchodzących p a rty zan tó w , uc iek li na  p ię tro  (dom by ł m urow any , 
jednop ię trow y) i zaczęli ostrzeliw ać  a tak u jący ch . Po k ró tk ie j w ym ian ie  ognia i zde­
m olow aniu  budy n k u  s tac ji ko lejow ej, ja k  też  zab ran iu  p ien iędzy  z k a sy  dw orcow ej, 
oddział w ycofał się  z obaw y p rzed  n adejśc iem  posiłków  z pob lisk ie j N id z ic y 16.

Do zdobycia  p o ste ru n k u  żan d a rm erii bez zaskoczenia  oddzia ł „W ik to ra” nie 
m ia ł w  tym  czasie s tosow nej b ron i, n ie w szyscy członkow ie oddziału  u zb ro jen i byli 
w  k a rab in y . N iek tórzy  posług iw ali się ty lko  b ro n ią  m yśliw ską , b ądź  k ró tk ą . P ie rw ­
szą b roń  d ostarczy ł K o n stan ty  N ach tig a l z Z aborow a (pow. nidzicki). B yły to dw ie 
fuzje , dw a p is to le ty  (kró tk ie) o raz  k ilk a  g ran a tó w . W edług m eld u n k u  szefa pod­
o kręgu  z 12 w rześn ia  1943 r . 16 w  obw odzie m ław sk im  w ykazano  m n ie j b ron i, niż 
m ia ł sam  oddział „W ik to ra”, co dow odzi, że p a rty zan c i nie u ja w n ia li całego s tan u  
u zb ro jen ia  z obaw y, aby  n ie p rzyszed ł rozkaz jego częściowego oddan ia .

P o  akcji te j gestapo aresz tow ało  18 P o lak ó w  w  pasie  nad g ran iczn y m  po obu 
s tro n ach  we w siach  G iew arty , S m olany  i Szczepkow o B orow e (przed  w ybuchem  
w o jn y  pow . m ław sk i, obecnie nidzicki). W śród aresz tow anych  znalaz ł się  P aw e ł Guz 
z G iew art, by ły  s tra żn ik  g ran iczny . P oddano  go w y ją tk o w y m  to rtu ro m  w  placów ce 
gestapo  w  C iechanow ie, gdyż posądzony zosta ł o udzia ł w  napadzie . T am  został 
zam ordow any . In n y ch  aresz to w an y ch  odw ieziono do obozu w  D ziałdow ie. W iększość 
z n ich  nie pow róciła  już  do sw oich  d o m ó w 17.

Zgodnie z po lecen iam i kom endy  obw odu m ław skiego  AK oddział s ta r a ł  się nie

14 R elac ja  M ieczysław a S z c z e p k o w s k i e g o ,  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o ,  
S tan is ław a  B o r z u c h o w s k i e g o ,  P aw ła  R a c h o c k i e g o ,  W incentego W r o t -  
n e g o, W incentego K r u s z y ń s k i e g o ,  L eona U z d o w s k i e g o ,  Izy d o ra  i H en ­
ry k a  N o w o w i e j s k i c h ,  K o nstan tego  N a c h t i g a l a  i A dam a C z a p l i c k i e ­
g o  (zbiory au to ra), oraz  m e ldunek  podokręgu  z 12 1X 1943, sporządzony dla sz tabu  
obszaru  w arszaw sk iego  AK  (A rch iw um  ZH P, sygn. 203/11, t. 11).

15 R elac ja  L eona U z d o w s k i e g o  oraz  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o  (zbiory 
au to ra).

16 A rch iw um  ZH P. sygn. 203/IX, t. 11.
17 R elac ja  A polonii Z a w a d z k i e j  (zbiory au to ra).
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prow okow ać sw o ją  obecnością N iem ców  i d la tego  u n ik a ł zb ro jnych  s t a r ć 18. O ddział 
„W ik to ra” pow ażnie się pow iększył w  okresie  poprzedza jącym  w ybuch  po w stan ia  
w  W arszaw ie. W ielu żołn ierzy  w zm ocniło w ów czas jego szeregi w  M ław ie. W iązało 
się to m .in. z zagrożeniem  aresz tow an iam i członków  o rgan izacji, a także  pow szech­
nym i ła p a n k am i na robo ty  p rzym usow e do budow y um ocnień  polow ych d la  arm ii 
n iem ieck iej.

Z astępcą  dow ódcy oddziału  by ł S tan is ła w  B orzuchow ski „N iedźw iedź”, a do­
w ódcam i d ru ży n  zostali: Z acheusz N ow ow iejsk i „ Je ż ” oraz  Izydo r B ukow ski „B u­
rz a ”. T en o sta tn i spełn ia ł p onad to  fu n k c ję  k w a te rm is trz a 10. Ł ączn ik iem  oddziału  
by ł K o n stan ty  N ach tigal „B ąk” (kow al ze w si Z aborow o, pow . m ław sk i, obecnie n i­
dzicki). Poza  fu n k c ją  łączn ika  „B ąk” oraz  jego rodzina, M aria  i S ta n is ław  K oriaťô- 
w ie z Z aborow a, dostarcza li żyw ność d la  oddziału . M aria  K o ria t p rzez  cały czas 
is tn ie n ia  oddziału , o ile ten  p rzeb y w ał w  pobliżu  Z aborow a (G rądach), w yp iekała  
d la  niego c h le b 20. M ąkę d la  oddziału  K o n stan ty  N ach tigal o trzym yw ał od S ta n is ła ­
w a G erna  (żołn ierza AK), w łaścic ie la  m ły n a  z Jan o w a , a k iedy  ów  zosta ł a resz to ­
w any , od jego ojca. P o n ad to  m ąkę  dostarcza li J u lia n  Z ak rzew sk i i J a n  R óżański, 
p racu jący  w  m agazynie  zbożow ym  w  Szczepkow ie B orow ym . P ew n ą  ilość m ąk i do­
s ta rcza ł p a rty za n to m  Z ygm unt G rochow ski „M aciek”, w łaścic ie l m ły n a  w  N ow ej 
Wsi. Do czasu  w ysied len ia , żyw ność d la oddzia łu  d ostarcza ła  rodz ina  Pszczół- 
kow skich  i B ukow skich  z D o b ró d k i2l. D ostaw y te  połączone by ły  oczyw iście z fa ł­
szow aniem  obow iązu jącej dok u m en tac ji n iem ieck iej. P o trzeb n e  k a r ty  p rzem iałow e 
przechow yw ała  zw ykle  s ia tk a  o rg an izacy jn a  w  gm inach , a rozliczenie u ła tw ia ł 
A lek san d er K oronow ski „A lek”, p rac u jący  ja k o  m agazyn ie r w  cen tra ln y m  m łynie  
w  M ław ie (u tzw . L e jd ra). Z aopa trzen iem  oddziałów  w  żyw ność zajm ow ali się 
rów nież m ieszkańcy  w si Szem plino  W ielkie. O ddział n ie  by ł jedno lic ie  u m u n d u ro ­
w any. W szyscy p a rty z an ci m ie li n a to m iast jedn ak o w e  fu raż e rk i z o rłam i o raz  opaski 
b ia ło -czerw one, k tó re  nosili na  lew ym  ram ien iu .

Zgodnie z p lanem , oddzia ł „W ik to ra” na czas akcji „B urza” m ia ł s ię  dozbroić 
oraz  zm obilizow ać do pe łnych  trzech  p lu tonów . Z adan ie  oddzia łu  b rzm ia ło : „Z likw i­
dow anie  okolicznych po ste ru n k ó w  żan d a rm erii oraz  n iepokojen ie  N iem ców  na  p o ­
g ran iczu  P ru s  W schodnich” O ddział „W ik to ra” m ia ł być kośćcem  pu łk u , k tó ry  
p lanow ano  sfo rm ow ać w  okresie  ak c ji „B urza” w  pow iecie m ław sk im  z żołn ierzy  
A K 28. U zbro jen ie  oddzia łu  n ie było najlepsze, aczko lw iek  pod koniec  okupacji 
w szyscy żołn ierze  m ieli k a rab in y , a n iek tó rzy  p is to le ty  m aszynow e (dow ódca o d ­
działu  i 6 żołn ierzy  z g ru p y  m a jo ra  „S erg ie jew a”). O ddział n ie dysponow ał k a ra -

18 P rzy k ład y  re p re s ji n iem ieck ich : za p o strzelen ie  żan d a rm a  w  m iejscow ości 
Z ieluń  zam ordow ano  w ięcej niż 20 ludzi, za zabicie 2 ż an d arm ó w  przez bojów kę 
„T oporka” z NSZ w  gm in ie  K rzynow łoga M ała  zam ordow ano  40 osób, za sfingo­
w any  n ap ad  na  zarządcę w  R adzim ow icach zam ordow ano  11 osób, a za nap ad  na 
p o ste ru n ek  żan d a rm erii w  M uszakach  — k ilk an aśc ie  osób.

10 R elac ja  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o  „W ik to ra” (zbiory autora).
20 R elac ja  M ieczysław a S z c z e p k o w s k i e g o  „B etona”, S te fan a  R u d z i ń ­

s k i e g o  „W ik to ra”, H en ry k a  Ż m i j e w s k i e g o  „W ierzby”, S tan is ła w a  B o r z u -  
c h o w s k i e g o  „N iedźw iedzia” oraz  K onstan tego  N a c h t i g a l a  „B ąk a” (zbiory 
au to ra ); R. J u s z k i e w i c z ,  op. cit., s. 208.

21 R elac ja  K onstan tego  N a c h t i g a l a ,  H eleny  P s z c z ó ł k o  w  s k i e  j, S te fana  
R u d z i ń s k i e g o  oraz Z ygm un ta  G r o c h o w s k i e g o  (zbiory autora).

— R elac ja  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o  (zbiory au to ra).
23 R elac ja  B olesław a K o ś c i a n o w s k i e g o  „O tto” „ tró jk i” obw odu m ław ­

skiego AK (zbiory au to ra).
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binarn i m aszynow ym i. B roń  pochodziła  ze znalezisk  pow rześn iow ych , zakupów , n ie­
w ie lk ich  p rzem ytów  z W arszaw y, a  także  rek w izy cji, dokonyw anych  w  czasie p a r ­
tyzanck ich  akcji. N iek tórzy  z p a rty z a n tó w  m ieli dub e ltó w k i i sztucery .

O ddział „W ik to ra” w ch łonął m a leń k i oddziałek , ja k i  u tw o rzy ł s ię  w  lasach  
n a p ie rsk ich  na  pogran iczu  P ru s  W schodnich  i gm iny  Szczepkow o (pow iat nidzicki). 
O ddziałek  te n  sk ład a ł się z 6 ludzi. B y li to u c iek in ierzy  z P ru s  W schodnich , nie 
należący  do żadnej o rg an izac ji podziem nej, k tó rzy  d la  u trz y m a n ia  się p rzy  życiu 
zab iera li okolicznym  m ieszkańcom  żyw ność i odzież. K iedy  K om enda  O bw odu AK 
dow iedziała  się o ty m  oddzia le  i jego zachow aniu , „W ik to r” o trzy m a ł polecenie 
w y ja śn ien ia  te j sp raw y , z m ożliw ością lik w id ac ji p seu d o p arty zan tó w  w łącznie , o ile 
zajdzie  tego po trzeba . Podczas dysk u sji nad  tą  k w estią  zw yciężyło zdan ie  „ Jeż a”, 
iż należy  ich w ychow ać, do czego w inno  posłużyć w cielen ie  ich do oddziału  i ścisły 
nadzór. „W ik to r” p rze to  w cielił ich do d rużyny  „ Jeża” . W śród sześciu now o p rzy ­
byłych zn ajdow ał się m .in. S tan is ław  Ż ebrow ski „Z ając” 2t. W s ie rp n iu  1944 r. od­
dział „W ik to ra” liczył około 60 p a r ty z a n tó w 25.

24 R elac ja  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o ,  H en ry k a  Ż m i j e w s k i e g o  i M ieczy­
sław a  S z c z e p k o w s k i e g o  (zbiory au to ra).

25 S te fan  R udzińsk i „W ik to r”, syn  ro ln ik a  z p o w ia tu  m ław skiego ; M ieczysław  
Szczepkow ski „B eton”, uczeń g im nazjum , syn ro ln ik a  ze w si Rem bow o, pow. p rz a s ­
nysk i (obecnie nidzicki); Izy d o r B ukow ski „B u rza”, p o lic jan t, syn  ro ln ik a  z kolonii 
D obródka w  pobliżu  w si M aje , pow . p rzasnysk i; Z y g m u n t P io tro w sk i „M u r”, syn 
w łaśc ic ie la  ziem skiego ze w si P aw ełk i, pow. m ław sk i (obecnie n idzicki); L eon U zdow - 
sk i „Ł abędź”, ro ln ik  ze w si N ow a W ieś, pow. m ław sk i (obecnie nidzicki); S tefan  
B orzuchow ski „N iedźw iedź”, nauczyciel, syn  ro ln ik a  ze w si W iśniew o, pow . m ław sk i; 
Z acheusz N ow ow iejsk i „ Jeż”, nauczyciel, syn  ro ln ik a  ze w si Z em brzus M okry  G ru n t, 
pow. p rzasnysk i (obecnie n idzicki); W ładysław  Jan ick i, ro ln ik  ze w si B ukow iec, pow. 
m ław sk i (obecnie n idzicki); M ichał M oszczyński „W ołodyjow ski”, syn  ro ln ik a  ze wsi 
Szczepkow o Borow e, pow. m ław sk i (obecnie n idzicki); A dam  C zaplicki „T o rp ed a” , 
ro ln ik , rzeźnik , syn  ro ln ik a  ze w si B rzozow e M aje, pow. p rzasn y sk i; K azim ierz  W ą- 
sow ski, ppor. rezerw y , u rzędn ik , p rzed  w ybuchem  w o jn y  zam ieszkały  w  G ru d z ią ­
dzu, w  ok res ie  o k u p acji w  M ław ie; M irosław  K ra jew sk i, syn  nauczycie la  z M chow a, 
pow. p rzasnysk i; M ieczysław  Szczepkow ski, ro ln ik  z B rzozow a Now ego, pow. p rz a s ­
nysk i; S. Ż ebrow ski „Z ając”, ro ln ik  z Ł ączyna, pow. p rza sn y sk i; J a n  P rzy b y sz  „T o­
m e k ”, „G a rb a ty ”, „D erw isz”, nauczyciel, syn  ro ln ik a  ze w si Szydłow o, pow. m ła w ­
sk i; E d w ard  S zypulsk i z M ław y, s tu d en t po litech n ik i; Jan u sz  P io tro w sk i z p ow ia tu  
m ław skiego  (obecnie nidzickiego); J a n  B arań sk i „R obak”, syn  ro ln ik a  ze w si D ąbek, 
pow. m ław sk i, ab so lw en t g im n az ju m  w  M ław ie (w oddziale  p rzeb y w ał czasowo); 
S tan is ław  O lszew ski, ro ln ik  z C hm ielew a, pow . m ław sk i (obecnie n idzicki); Czesław  
Szczepkow ski „K ędz ie rzaw y”, ro ln ik  z B rzozow a, pow . p rzasn y sk i; S ta n is ław  W aś- 
n iew sk i, ro ln ik  z U niszek  Cegielni, pow. m ław sk i; T adeusz  P io trow sk i, syn  w ła śc i­
ciela m a ją tk u  ziem skiego ze w si Paw ełk i, pow. m ław sk i (obecnie nidzicki); S zy p u l­
sk i ze w si W iecznia, pow. m ław sk i; H en ry k  Ż m ijew sk i „W ierzba”, p o lic jan t, syn 
ro ln ika  z Pom orza ; J a n  S k iersk i, s tra ż n ik  w ięzienny , syn  ro ln ik a  z G rzebska, pow. 
m ław sk i; W incen ty  W ąsow ski, ro ln ik  z B rzozow a Nowego, pow. p rzasn y sk i; S ta n i­
sław  B rzozow ski, nauczycie l z M ław y; A lek san d er H au sm an  „O lo” , pchor. k aw ale rii 
z M ław y; S tan is ław  W incen ty  W ro tny  „ Je d y n a k ”, u rzęd n ik  z M ław y; Jan  N ow a­
kow ski „A ry m an ” , syn  ro ln ik a  ze w si W iśniew ko, z pow. m ław sk iego  (przebyw ał 
w  oddziale  rzadko); W acław  G rabow sk i „P uszczyk”, ab so lw en t g im naz jum , syn ro l­
n ika  ze w si K rępa , pow . m ław sk i (p rzebyw ał w  oddzia le  rzadko); J a n  R adzikow ski 
„Sow a”, ro ln ik  ze w si G rzebsk, pow. m ław ski; H offm an  (N iem iec, an ty faszysta ); 
N ap iersk i; R adzik  z G rzebska, pow . m ław sk i; K am ińsk i, ro ln ik  z Jan o w ca , pow. 
m ław sk i (obecnie n idzick i); W ładysław  R abkiew icz „S ław icz”, a b so lw en t g im nazjum  
w  M ław ie, syn ro ln ik a  z p o w ia tu  m ław sk iego  (p rzebyw ał w  oddziale  rzadko); S ta ­
n isław  O lszew ski. — 6 P o lak ó w  z oddzia łu  w yw iadow czego m a jo ra  „S erg ie jew a” : 
„F ranc iszek  I ” ; „F ranc iszek  I I ” ; „S tan is ław  I ” ; „S tan is ław  I I ” ; „Z ygm un t I ” i „Zyg-
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W 1944 r. oprócz w ielu  akcji lik w id acy jn y ch  a gen tów  n iem ieck ich  w  pow iecie 
m ław skim , oddział „W ik to ra” dokonał szeregu ak c ji w  pasie  pog ran icznym  P ru s  
W schodnich, poczynając  od pow ia tu  działdow skiego aż po p o w ia t szczycieński.

We w rześn iu  1944 r. p a tro l p a rty zan ck i w  sk ładzie: S te fan  R udzińsk i „W ik to r” , 
M ieczysław  Szczepkow ski „B eton” , Z acheusz N ow ow iejsk i „ Jeż” , Z ygm un t P io tro w ­
ski „M ur” i „L ew ”, z likw idow ał w  S iennej, pow. nidzicki, członka SA, k tó ry  odzna­
czał się o k ruc ieństw em  w  s to su n k u  do robo tn ików  po lsk ich  u niego p racu jących , 
a także odd aw ał u c iekających  z obozów jen ieck ich  rob o tn ik ó w  w  ręce żandarm erii. 
Idąc  do w si p a rty zan ci n a tk n ę li się na  p a tro l w ojska, k tó ry  n iespodziew anie  p o ja ­
w ił się w e w si. P a rty zan c i w ycofali się ze w si po o tw orzen iu  ognia przez w ojsko. 
R ozbrojeni żołn ierze  zostali zw olnieni, udzie lili oni in fo rm acji gestapow com , że 
by ły  to p a rty zan ck ie  oddziały. A kcja  nie spow odow ała  s t ra t  ludności po lsk ie j, ani 
pa rty zan tó w .

W tym że m iesiącu  dokonano  ak c ji zm ierzające j do lik w id ac ji p o steru n k u  w  S a r­
now ie (m iejscow ość leżąca m iędzy D ziałdow em  a N idzicą, pow. n idzicki). Ż andarm i 
z p o ste ru n k u  w  S arnow ie  słynęli z o k ru c ień stw a  w  sto su n k u  do Po laków . Do w y ­
k o n an ia  akcji zosta li w yznaczeni Z acheusz N ow ow iejsk i „Jeż” , H en ry k  Ż m ijew sk i 
„W ierzba”, M ieczysław  Szczepkow ski „B eton” i S. Ż ebrow sk i „Z ając” . D ow ódcą p a ­
tro lu  by ł „ Jeż”. W szyscy pa rty zan ci zosta li u b ra n i w  m u n d u ry  W eh rm a ch tu . Ż an ­
darm ów  na p o ste ru n k u  n ie  zasta li, gdyż byli w  te ren ie . Podczas poszuk iw an ia  ich 
w e wsi, n a tk n ę li się na p o ste ru n ek  jed n o stk i SS  W a ffen , k tó ra  p rzyby ła  do w ioski. 
J ed e n  esesm an  zosta ł zab ity , co w yw ołało  a la rm  i konieczność w ycofan ia  się pa­
tro lu  w  k ie ru n k u  lasów  b iałuck ich . N astępn ie  p a tro l, bez s tra t ,  la sam i u d a ł s ię  do 
sw ojego obozu. A kcja  ta  rów nież n ie pociągnęła  s t ra t  w śród  polskich  robo tn ików , 
zatru d n io n y ch  we w si, gdyż pa rty zan ci zostaw ili p rzedm io ty , m ające  św iadczyć 
o tym , że są p a rty z a n tam i ra d z ie c k im i26. W spec ja lny  sposób p a rty zan c i „W ik to ra” 
uczcili św ięto  p aństw ow e w  dn iu  11 lis to p ad a  1944 r. D nia  tego p a tro l p a rty zan ck i, 
dow odzony przez „Jeża”, dokonał w y p raw y  do M uszak, p o w ia t nidzicki, w  celu zdo­
bycia odzieży d la  pa rty zan tó w . A kcja  zakończyła się pow odzeniem . D okonano re ­
kw izycji różnych m a te ria łó w  zn a jd u jący ch  się w  sklepie. In n y  p a tro l, dowodzony 
przez  „W ik to ra” w  te j m iejscow ości i w  tym  sam ym  dniu , dokonał w ysadzen ia  
m ostku  na  szosie za M uszakam i. R ów nież w  tym  dn iu  w  m iejscow ości Zagrzew o, 
p ow ia t nidzicki, p a tro l p a rty z an ck i dow odzony przez „B urzę”, sp a lił k ilk a  stogów  
s ian a  i słom y z zapasów  w ojskow ych  27.

W m arcu  1944 r. dokonano w ypadu  do K rokow a, pow. nidzicki, w  celu zdoby­
cia b roni. W sk ład  p a tro lu  p a rtyzanck iego  w chodzili: M ieczysław  Szczepkow ski 
„B eton”, Z acheusz N ow ow iejsk i „Jeż”, S. Ż ebrow sk i „Z ając”, L eon U zdow ski „Ł a­
będź” oraz  jeden  żołn ierz n ie  z iden tyfikow any . P a tro lem  dow odził Z acheusz N ow o­
w ie jsk i „ Jeż” . A kcję  w ym ierzono p rzeciw  leśn ikow i n iem ieck iem u, u k tó rego  z n a j­
dow ało się sporo  b roni. W ypad zakończył s ię  połow icznym  sukcesem , gdyż na  d ro ­
dze do w si n a tk n ię to  się na p a tro l W ehrm ach tu , doszło do strze lan in y , w  w yniku  
m u n t I I ” . Jed en  z n ich  nosił pseudon im  „C ień”, a d ru g i „P o k rzy w k a”. O prócz tego 
w  oddziale  było 2 N iem ców , d eze rteró w  z W eh rm a ch tu  o raz  około 10 p a rty zan tó w  
o n ieusta lonych  nazw iskach , „L ew ” (P olak  z W ehrm achtu), „T ygrys” (R osjanin 
z obozu jen ieckiego) i jed en  U krain iec .

26 R elac ja  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o  (zbiory au to ra).
27 Ib idem .
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k tó re j zginęło dw óch żo łn ierzy  n iem ieckich . Je d y n ą  b ron ią , ja k ą  zdobyto, by ła  bron  
zab ran a  tym  żo łn ie rzo m 28.

W  s ie rp n iu  1944 r. p a tro l p a rty za n ck i w  sk ładz ie  „ Jeż”, dow ódca p a tro lu , 
„W ierzba”, „Ł abędź”, „M u r” oraz  „B eton” dokonał w y p ad u  do w si P io trow ice, p o ­
w ia t nidzicki, w  celu zdobycia ra d ia  i b ron i. O ddział chciał się o rien tow ać na  b ie ­
żąco, co dzieje się w  W arszaw ie (okres p ow stan ia) oraz  na innych  fro n tach . A kcja  
zakończyła się pow odzeniem . R adio i b roń  zab ran o  u  N iem ca B ro n is ław a  S zym ań­
skiego 2a.

Jes ien ią  1944 r. zap ad ła  decyzja  w ysadzen ia  to ró w  ko le jow ych  w  re jon ie  
m iejscow ości M uszaki. Do p a tro lu  dyw ersy jnego , k tó ry m  dow odził Z acheusz N ow o­
w ie jsk i „Jeż” , zosta li w yznaczen i A dam  C zaplicki „T orpeda” , „L ew ” o raz  dw óch 
R osjan , będących  w  oddziale. E ksp lozji m iano  dokonać w  m om encie p rzeb iegu  p o ­
ciągu w ojskow ego (trasa  N idzica — W ielbark). In fo rm acji w yw iadow czych  s tac ji 
ko lejow ej w  M uszakach dostarcza ł S tęp ień  z Jan o w a  p rzez  sw ojego szw agra , N iem ­
ca, tam  pracu jącego . A kc ja  n ie u d a ła  się; podczas m an ip u lac ji zap łonem  n astąp ił 
w ybuch, w  czasie k tó rego  zostali r a n n i p raw ie  w szyscy p a rty zan ci, co spow odow ało  
odw ołan ie  a k c j i30.

W  s ierp n iu  1944 r. p a tro l p a rty zan ck i, w  sk ład  k tó rego  w chodzili A dam  C za­
plick i „T o rp ed a” i trz ech  innych  p a rty zan tó w , pod dow ództw em  Z acheusza N ow o­
w iejsk iego  „ Je ż a ” dokonał w ypadu  do wsi G rabow o, p o w ia t nidzicki, w  celu zdo­
bycia b ron i, u m u n d u ro w an ia  i b ie lizny . A kc ja  zakończyła się pow odzeniem .

W tym że m iesiącu  p a tro l p a rty zan ck i, dow odzony przez „ Jeża”, dokonał w y ­
p adu  do w si Pęczki, p o w ia t nidzicki, w  celu z likw idow an ia  M aksym a, N iem ca c y ­
w ilnego i a k ty w is ty  N SD A P, k tó ry  znęcał się nad  P o lak am i. N iem ca zab ito  oraz  
rozb ro jono  dw óch żołn ierzy  n iem ieck ich . Po te j a k c ji a resz tow ano  w ie lu  ludzi w  po­
b lisk ie j w si po lsk ie j G iew arty . Po  p rzesłu ch an iu  rozb ro jo n y ch  żołn ierzy , k tó rzy  
zeznali, że p a rty zan c i by li R osjanam i i A nglikam i, gdyż w  ty ch  ję zy k ach  m ów ili, 
aresz to w an y ch  zw olniono.

W p aźd z ie rn ik u  1944 r. p a tro l p a rty z an ck i w  sk ładz ie : „Leon U zdow ski „Ł abędź’,’ 
„B rzoza”, Z ygm un t P io trk o w sk i „M ur” , S ta n is ła w  B orzuchow ski „N iedźw iedź” oraz 
jed en  żo łn ierz  n ie  z iden ty fikow any , dokonał w y p raw y  do w si M otki, pow ia t n i­
dzicki, w  celu zdobycia b ron i i u m u n d u ro w an ia . B roń by ła  u cyw ilnego N iem ca. 
D oniósł o ty m  p ra cu jący  u niego ro b o tn ik  J a n  M orczyński. A kc ja  u d a ła  się. D o­
w ódcą p a tro lu  był S tan is ław  B orzuchow ski „N iedźw iedź”.

Pom im o ty ch  ak c ji, ja k  podaje  w  sw ojej re la c ji dow ódca oddzia łu  „W ik to r” : 
„W ielu ludz i w  oddziale  było n iezadow olonych, że oddzia ł dokonyw ał stosunkow o 
m ało  w ypadów  z b ro n ią  w  ręku . In s tru k c je  «góry» by ły , aby  oddział n ie  w alczył 
«na pe łn y m  rozruchu». Polecono likw idow ać  szpiclów  i ch ro n ić  ludzi. O ddział był 
rodza jem  p rzech o w aln i d la  spalonych  i ściganych . Z adania  w yzn a cza łem  ja. Z  ob ­
w odu  n ie daw an o  w  ty m  w zględzie rozkazów .” 31

O d d z i a ł  „ Ł o w c y ” ( „ R a b a  n a ”)
O ddział p a rty zan ck i AK  „Ł ow cy” p o w sta ł w  czerw cu 1944 r. w  podobnych  oko­

licznościach , ja k  dz ia ła jący  na  d ru g im  końcu  p o w ia tu  p rzasnysk iego  oddział AK

28 R elac ja  L eona U z d o w s k i e g o  (zbiory au to ra).
29 R elac ja  H en ry k a  Ż m i j e w s k i e g o  (zbiory au to ra).
30 R elac ja  L eona  U z d o w s k i e g o  i A dam a C z a p l i c k i e g o  (zbiory au to ra).
31 R elac ja  L eona  U z d o w s k i e g o ,  S te fa n a  R u d z i ń s k i e g o ,  H en ry k a  

Ż m i j e w s k i e g o  i S tan is ła w a  B o r z u c h o w s k i e g o  (zbiory au to ra).
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„W ik to ra”. T w orzy li go ludzie  „ spa len i” 32. P ie rw szym  z p a rty zan tó w  dużego potem  
oddziału  „Łow cy” był R yszard  Ż bikow ski „S k ib a” , z P rzasnysza , żołn ierz g ru p y  d y ­
w ersy jn e j (K edyw u) O bw odu. M usiał on uc iekać w  zw iązku z n ie u d an ą  p róbą  
lik w id ac ji szpicla k o n fid e n ta  n iem ieckiego Józefa  Slubow skiego w  P rz a s n y sz u 3I. 
Po n ieu d an ej akcji „S k iba”, ostrzeżony przez S tan is ław a  G órskiego „T o rfa”, o m a ­
jący m  n astąp ić  jego a resz tow an iu , zosta ł sk ie ro w an y  do leśniczów ki U ścianek , gdzie 
sp o tkał się ze sw oim  dow ódcą K edyw u  pow ia tu  p rzasnysk iego , I-Ienrykiem  K ie rz - 
kow skim  „R abanem ”. W połow ie czerw ca do leśniczów ki przyszli dalsi „ spa len i” : 
T adeusz  C hodkow ski „K artacz”, z P rzasn y sza  oraz  A n ton i Ł oś „ T u r”. Poza U śc ian- 
kiem , n astępnym  m ie jscem  posto ju  fo rm ującego  się  oddziału  by ł dom S tan is ław a  
K ra jew sk ieg o  „ K ru k a ” w  K rukow ie . W zw iązku z b rak iem  b ron i, „R ab a n ” zarzą ­
dził odkopan ie  jednego  z m agazynów , pozostałego na tym  te ren ie  po dz ia ła jące j 
p rzed  w ybuchem  w ojny  o rgan izacji K .7 .34. M agazynek  te n  m ieścił s ię  n a  c m en tarzu  
w  Z arem bach . Z m agazynu  w ydobyto  po jem nik  zaw ie ra jący  10 kg  tro ty lu , lo n t 
zw ykły , proch , sp łonk i i scyzoryk. Jeszcze podczas pobytu  w  K ru k o w ie  „R ab an ” 
został pow iadom iony  o ucieczce w ięźniów  z w ięzienia  p rzasnyskiego. U cieczka n a ­
s tąp iła  28 czerw ca 1944 r. W ięźniom  tym  po zakończen iu  śled z tw a  groziła  zsy łka 
do o b o zu 35. N ie w szyscy z tych , k tó rzy  uciek li, poszli do p a rty z a n tk i. Po  drodze 
odłączył się od g rupy  D om ański z D ębin, Am bo, Ignacy  Jazow sk i i N o sa rz e w sk i30. 
D aw ni w ięźniow ie o raz  oddzia łek  „R abana” zosta li zg rupow ani n a  w yspie Byk, le ­
żącej w  w id łach  k o ry ta  rzek i O rzyca, p rzep ływ ającego  p rzez b agn iste  te re n y . W y­
spa by ła  położona m iędzy w siam i Połoń, M ałow icz i O lszew ka. N a w ysp ie  s tały  
b u dynk i opuszczonego gospodarstw a. Było to s tosunkow o bezpieczne m ie jsce  na 
k ry jó w k ę  d la p a rty za n tó w  (używ ali je j rów n ież  pow stańcy  w  1863 r.). D ow ódca 
oddzia łu  H en ry k  K ierzkow sk i „R aban” , po n a b ra n iu  sił p rzez w ięźniów , zarządził 
ich p rzeszko len ie  i zo rgan izow ał oddział p a rty zan ck i, p rzy d z ie la jąc  k ażdem u  s to ­
sow ne fu n k c je 3?.

W  zw iązku z p e n e tra c ją  te re n u  przez N iem ców , oddział m u sia ł opuścić w ygod­
ną  bazę i p rzerzucił się aż za rzekę  O m ulew  w  lasy , n ieda leko  w si S urow o. Pom oc 
w  zaopa trzen iu  o trzym yw ał w ów czas z p ow ia tu  ostrołęckiego. Ż yw ność i in fo rm acje  
d ostarcza ł „R ak”. W re jon ie  tym  oddział p rzeb y w ał n iedługo, gdyż p o jaw ił się tam

32 R elac ja  Józefa  M a s a l s k i e g o ,  E ugen iusza K o w a l s k i e g o ,  A lek san d ra  
D r w ę c k i e g o ,  R ysza rda  Ż b i k o w s k i e g o ,  S tan is ław a  R o ż k a  i A ntoniego 
N i k s i ń s k i e g o  (zbiory au to ra).

33 R elac ja  R yszarda  Ż b i k o w s k i e g o  (zbiory a u to ra ) ; R. J u s z k i e w i c z ,  
O ddzia ł p a r tyza n ck i „Łowcy", W rocław ski T ygodnik  K ato lików , 1972, n r  45.

34 Z akonsp irow ana  o rgan izacja  „K.7” zosta ła  stw orzona  w  1939 r. d la celów  d y ­
w ersy jn y ch  przeciw ko  N iem com  na  w y p ad ek  opanow an ia  te ren ó w  pogran icznych  
p ań stw a  polskiego p rzez n iep rzy jac ie la . Od liczby osób, będących  sztabem  k ie ro w ­
niczym  (K om itet Siedm iu), n azw ano  organ izację  K.7 (por. W. P o b ó g - M a l i n o w -  
s k i ,  N ajnow sza  historia  p o lityczna  P o lsk i, L ondyn  I960, t. 2, ss. 118 i 119; M. T u r ­
l e j s k a ,  P oczą tek  konsp irac ji, P o lityka, 1964, n r  46; R elac ja  Z y g m u n ta  S t e f a ń ­
s k i e g o ,  A rch iw um  W IH , sygn. H /2/60; R. J u s z k i e w i c z ,  Pogranicze p ó łnoc­
nego M azow sza  w  p rzed ed n iu  w yb u c h u  I I  w o jn y  św ia tow e j, N o ta tk i P łock ie , 1970, 
n r  5.

35 R elac ja  Józefa  M a s a l s k i e g o ,  E ugen iusza K o w a l s k i e g o  i A lek san ­
d ra  D r w ę c k i e g o  (zbiory au to ra).

36 Z o sta ł on sch w y tan y  w  lis topadzie  1944 r., o k ru tn ie  p o b ity  i na  ła ń c u ch u  do­
prow adzony  do w ięzien ia  w  P rzasnyszu . R elac ja  Iren y  L i s z e w s k i e j  (zbiory 
au to ra).

37 R elac ja  R yszarda  Ż b i k o w s k i e g o  (zbiory au to ra).
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inny, s ilny  oddział p a rty zan ck i ΛΚ, k tó ry  zachow yw ał się zby t głośno, co groziło 
p acy fik ac ją  te re n u  i is tn ien iu  oddziału  „R ab an a”. O ddział „R ab an a” by ł uzbro jony  
ty lko  w  jed en  k a ra b in , p is to le t p a rab ellu m , siódem kę be lg ijską , p ią tk ę , ko lt, 3 g ra ­
n a ty  i n iew ie lką  ilość am un ic ji. O ddział p rzen iósł się n astęp n ie  do la só w  Poścień . 
W czasie poby tu  w  tych  lasach  „R ab an ” o trzy m ał in fo rm acje , że m ożna stosunkow o 
ła tw o  zdobyć b roń  u N iem ca F ry d e ry k a  B lum enste ina , m ieszkającego  na  kolonii 
w si M ącice-T rzc ianka  (Ruhdorf), pow. szczycieński, leżącej w  odległości 3 km  od 
g ran icy . B yło to  w  p ie rw sze j połow ie lipca  1944 r. Z a p ad ła  decyzja , ab y  pójść po 
sygnalizow aną  b roń  do P ru s  W schodnich oraz  odzież d la  p a rty zan tó w . Do akcji 
zostali w yznaczeni R yszard  Ż bikow ski „S k ib a”, T adeusz  C hodkow ski „K artacz” , 
A ntoni Łoś „T orf”, Jó ze f M asalsk i „P łaszcz” , E ugeniusz  K ow alsk i „Ś ru b a ”, F ra n ­
ciszek A dam kiew icz „P io ru n ” , E ugeniusz  M rokow ski „G rom ”, S te fa n  K iszel „K oło”, 
Iren eu sz  Skonieczny  „A g rest”, B ro n is ław  P a w lu k  „ Ś w it” i jeszcze trzech  p a r ty ­
zan tów  o n ieu sta lo n y ch  n a z w is k a ch 38. O ddział dow odzony przez „R ab an a” zaopa­
trzony był w  4 sztuk i b ron i, 3 g ra n a ty , k ilk a  la ta re k  e lek try czn y ch  o raz  k ije .

P rzew o d n ik iem  był Fe lik s Szto lf z K ru k o w a . O godz. 1,00 w  nocy p a rty zan ci 
w d a rli się  do dom u N iem ca, s te rro ry zo w ali dw óch z n ich  i zab ra li 3 dubeltów k i, 
d ry ling , sztucer, dw a p is to le ty  i nieco am un ic ji. O puszczając n iem iecką  zagrodę, 
obydw u  N iem ców  zam kn ięto  pod k luczem  w  kom órce. P o  fo rsow nym  m arszu  od ­
dział znalaz ł się w  okolicy  K rukow a . T am  p a rty za n c i zo rien tow ali się, że są ścigani 
przez żan d arm ó w  na sam ochodach . Pościg okaza ł się je d n a k  n iesku teczny , gdyż 
pa rty zan ci szli do sw ojego m ie jsca  p o sto ju  na  p rze ła j, p rzez sy p k ie  p ia sk i i bezdroża 
tego re jonu , gdzie sam ochody  ekspedyc ji pościgow ej n ie  m ogły  się p rzedrzeć. J a k  
po tem  ustalono, śc iga jącym i byli ż an d a rm i z W ie lb ark a, C horzel i Z a r ą b 39.

P o  te j akcji oddział zm ienił leże i p rzen iósł s ię  do okolic B aran o w a , z a trzy ­
m u jąc  się na  dłuższy  p o b y t w  la sach  w si D ynak. N astęp n ie  pow rócił na  w yspę  Byk, 
skąd  pod k o m endą  „R ab an a” dokonano  d rug ie j w y p ra w y  do P ru s  W schodnich . Z a ­
kończy ła  się ona połow icznym  sukcesem , gdyż we w siach  okolicznych po jaw iły  się 
n iespodziew anie  oddziały  w o js k a 40.

W  sie rp n iu  oddział p rzen iósł s ię  w  okolice w si U la low o-K oby lak i. T am  d o łą ­
czyli do niego now i żołnierze „P ień ” — K azim ierz  M yśk ze w si Z aręby  i „ Jes ion” — 
J a k u b  M iecznikow ski z P o ło n i41. Z chw ilą  ogłoszenia p rzygo tow ań  do ak c ji „Bu­
rz a ”, ja k ą  m ia ły  w ykonyw ać oddzia ły  AK, na  te ren ie  całego k ra ju  rozpoczęły się 
gorączkow e p rzygo tow an ia . O ddział zosta ł jedno lic ie  u m u n d u ro w an y . W szyscy żoł­
n ierze o trzy m ali b ia ło -czerw one  opask i. W m agazynach  szykow ano  zapasy  żyw ­
ności. R oln ikom  re k w iro w an o  tuczn ik i, za k tó re  dobrze płacono, a  m ięso solono 
w beczkach. D la w ładz  n iem ieck ich  ro ln icy  o trzym yw ali odpow iedn ie  p ism o o r e ­
kw izycji zw ierzą t p rzez  p a rty zan tó w . O ddział ro z ra s ta ł się z d n ia  na dzień. Z ew sząd 
p rzybyw ali „spa len i” i „n iesp a len i”. Z P rzasn y sza  i C zernic p rzyszli w ów czas do 
oddziału : „ P rzeb ó j” — S ta n is ław  Rożek, „T ygrys” — T adeusz  Z em brzusk i, „M io­
tacz” —  B ro n is ław  K iszel, „R o land”, „N osek” — F ran c iszek  D ąbrow a, Św istak ,

38 R elac ja  R y sza rd a  Ż b i k o w s k i e g o ,  H eleny  K o s t r z e w y  i B ron isław a 
P  a w  1 u к  a (zbiory au to ra).

39 R elac ja  R ysza rda  Ż b i k o w s k i e g o ,  u czestn ika  w y p a d u  do P ru s , zn a jd u je  
po tw ie rd zen ie  w  re la c jac h  H eleny  K o s t r z e w y  i M aksym iliana  G ą s i e w s k i e -  
g o, p ra cu ją cy ch  u B lu m en ste in a  (zbiory au to ra).

40 R elac ja  S ta n is ław a  R o ż k a  i R ysza rda  Ż b i k o w s k i e g o  (zbiory  au to ra).
41 „Jes ion” uc iek ł z p o s te ru n k u  ż a n d a rm erii w  Jed n o ro żcu  w  czasie p rz e s łu c h a ­

n ia  go przez k o m en d an ta  p o s te ru n k u  — Row ka.
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„L is tek” , a z K ra siń ca  — „L ubczyk” , „O rdon”, „G ran it" , „Żbik", „W ąż" i w ielu  
innych. Po  k ró tk im  pobycie oddziału  w  re jo n ie  w si U la tow o-K obylak i, p rzeniósł 
się on do lasów  n ad leśn ic tw a  P rze jm y. O ddział „R ab an a” nosił początkow o h a r ­
cersk ie  nazw y „G aj” oraz  „Łow cy le śn i”, po tem  zaś o fic ja ln ą  nazw ę II  p lu tonu  
2 pp AK  M ińsk  M azo w ieck i42.

Po lecen ie  p rzep ro w ad zen ia  rozpoznan ia  na m ie jscu  o trzy m ał E ugeniusz  B arczak , 
żołnierz AK, p racow nik  firm y  O ttona  H eilla , m ające j sw oje  m agazyny  w  M chow ie 
(m iasteczko w ojskow e na te ren ie  poligonu w ojskow ego w  pow iecie przasnysk im ). 
R ozpoznanie B arczaka  m ów iło, że is tn ie ją  m ożliw ości zdobycia b ron i. W sw oim  
m eld u n k u  nadesła ł szczegółowy szkic te re n u  oraz baraków . D ow ódcą te j akcji 
zosta ł R yszard  Ż bikow ski „S k iba”. Po  zapoznan iu  się z in fo rm acjam i B arczaka, 
dob ra ł sobie p ięciu  żołn ierzy  („K artacza” , „T ygrysa”, „O rdona”, „L ubczyka” i „W ol­
nego”). A kcję  rozpoczęto n iezw łocznie. Po podejśc iu  do b a rak ó w  na  odległość 30 m, 
g ru p a  zaczęła p rzem ykać  się bliżej p ły tk im  row em . W odległości około 150 m  od 
celu ope racji (m agazyn z b ron ią) został oddany  s trza ł spod s te r ty , s to jące j opodal 
i k toś zaczął uciekać. O kazało się, że by ł to żołnierz n iem iecki, s to jący  na  czujce. 
S trza ł zaa la rm o w ał w ojsko k o n cen tru jące  się w  M chow ie i okolicy, przede  w szyst­
kim  zaś s tac jo n u jące  tam  czołgi. „S k iba" zadecydow ał k on tynuow an ie  akcji, w y ­
chodząc z założenia, że pow stałe  zam ieszanie może być d la  p a rty z an tó w  korzystne, 
są  zresztą  i ta k  otoczeni przez  czołgi, k tó re  w yszły w  te ren , a  w ojsko p rzy jm ie  
praw dopodobn ie  pozycję obronną . R ozum ow anie to, aczko lw iek  ryzykow ne, okązało 
się słuszne. P a rty zan c i posuw ając  się d a le j row em , d o ta rli do k rzaków , gdzie E uge­
n iusz B arczak  zgodnie z um ow ą, u k ry ł sk radzione  z b a ra k u  k a ra b in y . R esztę  k a ra ­
b inów  zab rano  z b a rak u , gdzie s ta ły  w  s to ja k ach  (w sum ie 16), ja k  rów n ież  60 косу, 
k ilk a  p a r  ładow nic  oraz  300 sz tu k  am un ic ji. Do b a ra k u  żołnierze „Skiby" w eszli 
p rzez  o tw arte  okna  (o tw orzył je  uprzedn io  B arczak). A kcję  tę  w ykonano  bardzo 
sp raw n ie  i cicho. W arto w n ik  n iem ieck i z d rug ie j s tro n y  b a ra k u  n ie w ied z ia ł n a ­
w et, że w  strzeżonym  przez niego obiekcie są pa rty zan ci. O ddział w ycofa ł się 
szczęśliw ie in n ą  drogą. W raca jąc , p a rty za n ci „S k iby” n a tk n ę li się na  in n y  oddzia łek  
żołn ierzy  AK, p row adzony  do „R ab an a” przez „O rlik a” — S te fa n a  K ołodziejskiego. 
Z dobyta  b roń  w yb itn ie  p rzyczyn iła  się do w zm ocnienia  oddziałów  „Łow ców  leś­
n ych”. B yła to  w zorow o p rzep row adzona  akcja. O siągnięto  sukces bez s t ra t  w łasnych .

W o sta tn ich  dn iach  lipca  dokonyw ał in spekcji oddziału  k o m en d an t obw odu 
przasnysk iego  AK  — S tan is ław  W ierzbow ski „D ęboróg”.

In n y  w ypad  w  celu zdobycia b ro n i zosta ł dokonany  p rzez  dw unastoosobow ą 
g rupę  p a rty zan ck ą  w  okolicach  W ie lb ark a  (w ieś T rzc ianka). W ypad  p ro w ad z ił A n ­
ton i N iksiń sk i „Rola” . R ów nież ta  ak c ja  na leża ła  do u d an y ch  4*.

D ow ódcą pa rtyzanck iego  oddzia łu  z p o w ia tu  p rzasnysk iego  zosta ł m ianow any  
A nton i N iksiń sk i „M ars”, „R ola” u . W kró tce  odw ołano go do innych  zadań ; po nim  
ob ją ł dow ództw o H en ry k  K ierzkow sk i „R ab an ”. O ddział liczył w ów czas 40 żo łn ie­
rzy, p onad to  w  sk ład  jego w chodziła  sp ec ja ln a  d y w e rsy jn a  d rużyna , w yłon iona  je ­
szcze w  okresie  osta tn iego  pobytu  na w yspie  B yk. D ow ódcą g ru p y  spec ja lne j został

42 R elac ja  S tan is ław a  R o ż k a ,  A ntoniego N i k s i ń s k i e g o  i R ysza rda  Ż b i ­
k o w s k i e g o  (zbiory au to ra).

48 M aksym ilian  G ą s o w s k i ,  p ra cu ją cy  u  n ap ad n ię teg o  N iem ca A ugustyna  
O penchow skiego ja k o  ro b o tn ik  ro ln y  podaje, że „p arty zan c i zab ra li w iele  b ron i i k o ­
żuchy (zbiory au to ra).

44 R elac ja  A ntoniego N i k s i ń s k i e g o ,  S tan is ław a  R o ż k a  oraz S tan is ław a  
S o l i w o d z k i e g o  (zbiory autora).



Rye. 1. K onstan ty  N achtigal, ps. „B ąk’' Rye. 2. K o n stan c ja  N ach tigal, m ałżon-
— „ojciec” oddziału  pa rtyzanck iego  ka K onstan tego , „ m a tk a ” oddziału

„W ik to ra”. Z b io ry  w łasne  a u to ra  „W ik to ra” i zaopatrzen iow iec  oddziału .
Z b iory  w łasne  au to ra

Ryc. 3. C złonkow ie oddziału  p a rtyzanck iego  H en ry k a  K ierzkow skiego „R ab an a” p o d ­
czas obiadu. Rok 1944. Z b io ry  w łasne  a u to ra
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dow ódca d rużyny  w  oddziale p a r ty -  Ryc. 5. Jan u sz  K ołodziejsk i „ Ja s trz ą b ”,
zanckim  „R ab an a”. Z djęcie  z 1944 r. Zginął w  b itw ie  pod Szlą 17 X  1944 r.

Z biory w łasne  a u to ra  Z b iory  w łasne  au to ra

Ryc. 6. P a rty za n c i o d ­
dz ia łu  „R ab an a” . S to ją  
od lew ej: S te fan  K oło­
dz ie jsk i „O rlik ”, S ta n i­
sław  R ożek „P rzeb ó j”, 
H en ry k  K ierzkow ski 
„R ab an ”, klęczy W itold 
N ow otko „W rona”. Rok 
1944. Z b iory  w łasne  a u ­

to ra



Rye. 7. A dam  C zaplicki „T orpeda”, 
p a rty z a n t oddziału  „W ik to ra”. Rok 

1944. Z b iory  w łasne  au to ra

Ryc. 8. P a rty zan c i oddziału  S te fan a  R udzińskiego „W ik to ra”. S iedzą od lew ej: M ie­
czysław  Szczepkow ski „B eton”, Z acheusz N ow ow iejski „ Jeż”, T adeusz  P io trkow sk i, 

S tan is ław  B orzuchow ski „N iedźw iedź”. Rok 1944. Z b iory  w łasn e  au to ra



Rye. 9. S tan is ław  S ieradzk i „S zaram a- 
ta ”, w yw iadow ca g ru p y  m a jo ra  „O rło­
w a”. Z ginął w  Ż elaznej 2 7 X  1944 r. 

Z b io ry  w łasne  au to ra

Rye. 10. Z aśw iadczenie  s tw ierd za jące  w spó łp racą  P io tra  G ronkiew icza z oddziałam i 
desan tow ym i i w yw iadow czym i A rm ii C zerw onej. Z b iory  w łasne  au to ra .



Rye. 11. Z aśw iadczen ie  p o tw ie rd za jące  w spó łp racę  Jó ze fa  M ilińskiego z oddziałam i 
w yw iadow czym i A rm ii C zerw onej.

Rye. 12. N apis na p łycie nag robnej A ni M orozowej — w yw iadow cy radzieckiego, 
B ohatera  Z w iązku  Radzieckiego, na  cm en tarzu  w G radzanow ie  K ościelnym , pow. 

m ław ski. Z b iory  w łasne  au to ra .
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m ianow any  E ugen iusz  M rokow ski „G rom ” ; dow ódcą I d rużyny  F ran c iszek  D ąbro ­
w a  „N osek” , dow ódcą II  d rużyny  A nton i Łoś „T u r” . Szefem  oddzia łu  m ianow ano  
J a n a  M asalskiego „P łaszcz”. W kró tce  n a s tą p iła  reo rg an iz ac ja  oddziału  w  zw iązku 
z dołączeniem  do niego siedm ioosobow ego oddziału , u tw orzonego  w  pow iecie m a ­
k ow skim  przez M arian a  Szczepańskiego „B roną”. C ały  oddzia łek  był u z b ro jo n y 45. 
P rzysz li rów nież  do oddzia łu  in n i p a rty zan ci. D ow ódcą I d rużyny  zosta ł w ów czas 
m ianow any  R yszard  Ż bikow ski „S k ib a” , a F ran c iszek  D ąbrow a „N osek” jego zas tęp ­
cą. D ow ódcą II  d rużyny  m ianow ano  M ariana  Szczepańskiego „B ronę”. D ow ódcą II I  
d rużyny  zosta ł m ian o w an y  S te fan  K ołodziejsk i „O rlik ”, z P rzasnysza  (szef II I  O d­
działu  K om endy  Obw odu). J a n  M asalsk i pozostał w  dalszym  ciągu szefem  oddziału  
partyzanck iego . D rużyna  liczyła  p rzec ię tn ie  po 20 żołnierzy. In s tru k to re m  w o jsko ­
w ym  by ł J a n  P iechow icz „M ściciel” oraz  „B urza”, in s tru k to r  o n ie u sta lo n y m  n azw i­
sku. O ddział liczył w  ty m  czasie w ięcej ja k  70 żołn ierzy  46.

45 R elac ja  M arian a  S z c z e p a ń s k i e g o  i R ysza rda  Ż b i k o w s k i e g o  (zbio­
ry  au to ra).

46 R om an B rzezińsk i „W ik lina”, 1. 20, z P rzasnysza , bez zaw odu; F ran c iszek  
A dam kiew icz „ P io ru n ”, 1. 24, z K arw acza , rzeżn ik ; K aro l B ober „Ł asica”, 1. 21, 
z M chów ka, uczeń; M ichał B obrow  „M iszka”, 1. 26, z ZSRR, fry z je r; T adeusz C hod- 
kow ski „ K ar tac z ”, 1. 21, ro ln ik  z W ielodroża; F ran c iszek  D ąbrow a „N osek”, 1. 38, 
m ech an ik  z P rzasnysza ; A lek san d er D rw ęck i „L ot”, 1. 23, m a la rz  z P rzasn y sza ; J an  
D rw ęck i „ M u tra ”, 1. 40, ś lu sa rz  z K rasińca ; S te fan  D rw ęcki „S u łta n ”, 1. 35, ś lu sarz  
z K ra siń ca ; M arian  F u rm an iak , 1. 35, m ech an ik  z K rasiń ca ; Iw an  F ilipow sk i „ Iw a n ” , 
1. 23, szew c z ZSR R ; A n ton i G odzieba „D an”, 1. 21, ro b o tn ik  z P rzasn y sza : S ta n i­
sław  G rabow ski „Szpak”, 1. 22, cieśla z L eszna ; S te fa n  G rochow ski „W ęgiel”, 1. 34, 
m ech an ik  z K ra s iń ca ; Jan u sz  Jaszczyńsk i „L ubczyk”, 1. 20, uczeń z K ra siń ca ; H en ­
ry k  K ie rzkow sk i „ R ab an ”, 1. 27, la k ie rn ik  z Z a les ia ; B ro n is ław  K isiel „M iotacz”, 1. 24, 
rzeżn ik  z P rzasnysza ; S te fan  K isie l „K oło”, 1. 22, ro ln ik  z M irow a; P io tr  K isiel 
„O buch”, 1. 30, księgow y ze Szli; S tan is ła w  K iszel „S tró ż”, 1. 27, ro b o tn ik  ze Szli; 
A lfons K ocot „W ytrych”, 1. 20, uczeń z K rasn o sie lca ; J . K ołodziejsk i „ Ja s trz ąb ” , 
1. 30, p raco w n ik  um ysłow y z K rasiń ca ; K. K ołodziejsk i „Ż b ik”, 1. 32, inżyn ier z K ra ­
sińca ; S te fan  K ołodziejsk i „O rlik ” , 1. 26, podchorąży  z K rasiń ca ; T adeusz  K o łodzie j­
ski, 1. 20, uczeń z K ra siń ca ; W. K ołodziejsk i „O rdon”, 1. 19, uczeń z K ra s iń ca ; Bog­
dan  K ossak  „G ra n it”, 1. 19, uczeń z K ra siń ca ; S te fan  K ossak  „Sokół”, 1. 18, uczeń 
z K rasiń ca ; C zesław  K ow alsk i „Żbik I I ”, 1. 20, ro ln ik  z Jednorożca ; E ugen iusz  K o­
w alsk i „Ś ru b a ”, 1. 22, m ech an ik  z Jednorożca ; A nton i Łoś „ T u r”, 1. 35, leśniczy 
z m. P rze jm y ; B olesław  M asalsk i „H u fn a l”, 1. 40, kow al z P rzasnysza ; Jó ze f M asa l­
ski „P łaszcz”, 1. 48, ro ln ik  z P rzasn y sza ; J a n  M aliszew ski „T ygrys”, 1. 22, k ie row ca  
z P rzasn y sza ; K. M arcinkow sk i „C ichy”, 1. 21, m ech an ik  z K ra siń ca ; J a k u b  M ieczni- 
kow sk i „ Jes ion” , 1. 40, ro b o tn ik  z P o łon ia; Józef M ilew ski „R ozm aryn”, 1. 20, ro ln ik  
z W ielodroża: W ładysław  M ydło „ D ra ń ” , 1. 21, p raco w n ik  um ysłow y z B aranow a: 
K azim ierz  M yśk „ P ień ”, 1. 38, ro ln ik  z m. Z arę b y ; A n ton i N iksiń sk i „M ars” , 1. 34, 
inżyn ie r geodeta  z P rzasnysza ; T adeusz  N isk i „N arcyz”, 1. 20, uczeń  z K ra s iń ca ; W i­
to ld  N ow otko „W rona” , 1. 20, ro b o tn ik  z Z alesia ; J a n  N ow ack i „ K ru k ”, 1. 22, m ech a ­
n ik  z K rasiń ca ; M iron M oraw ski „M azur” , 1. 20, ro ln ik  z W ielodroża; Eugeniusz 
M rokow ski „G rom ”, 1. 23, p raco w n ik  um ysłow y z P ło ń sk a ; B ron is ław  P a w lu k  „Ś w it” . 
1. 21, m ech an ik  z W ielodroża; M aksym  R ach w alsk i „R ak”, 1. 40, ro ln ik  z W ielodroża; 
F e rd y n a n d  R akow ski „W ojciech” , 1. 21, bez zaw odu z K ra sn o sie lca ; K aro l Reszko, 
1. 22, k raw iec  z R óżana; S tan is ław  R ożek „P rzeb ó j”, 1. 40, tech n ik  m elio racy jny  
z M ałow idza; R yszard  Skonieczny „A grest” , 1. 21, ro ln ik  z C zernic; J e rz y  Sękow ski 
„ T a rz a n ”, 1. 22, ś lu sa rz  z K rasiń ca ; J a n  Sokołow ski, 1. 21, bez zaw odu z K rasnosie lca; 
B ogdan Szlaski, 1. 21, ro b o tn ik  z K ra siń ca ; M arian  Szczepański „B rona”, 1. 26, n a u ­
czyciel z P rzasnysza ; M arian  T aczała  „ H u ra g an ”, 1. 40, podoficer zaw odow y z M ako­
w a ; Jan  T adeusiak , 1. 21, ro b o tn ik  z K ra siń ca ; A n ton i T adeusiak , 1. 23, ro b o tn ik  
z K rasińca , W ik to r „W ik to r” , 1. 26, szew c z ZSRR ; Jó ze f W ójcik „K u la” , 1. 21, ro ­
b o tn ik  z K ra siń ca ; W acław  W ójcik „W ąż” , 1. 23, ro b o tn ik  z K rasiń ca ; R yszard  Ż b i­
kow ski „S k ib a” , 1. 21, ro ln ik  z P rzasn y sza ; R ajm u n d  Ż m ijew sk i „L is tek”, 1. 22, ro l­

ls .  K o m u n i k a t y
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O ddział „H abana” ściśle w spó łpracow ał z radz ieck im  oddziałem  m a jo ra  W łodzi­
m ierza  Jachow icza  „O rłow a”, k tó ry  k o rzy sta ł z ochrony  polskiego oddziału  p a r ty ­
zanckiego 47.

17 paźdz ie rn ika  doszło do w ie lk ie j b itw y  p a rty zan ck ie j oddzia łu  „R a b an a” 
i g ru p y  m a jo ra  „O rłow a” z p rzew aża jącym i siłam i n iem ieck im i koło m iejscow ości 
Szla w  pow iecie p rzasnysk im . P ierw szy  m eldunek  do „R ab an a” o szyku jące j się 
obław ie na  połączony oddział po lsko -radz ieck i p rzyn iósł 16 paźd z ie rn ik a  1944 r. 
S te fa n  K iszel „O buch” . O bław a m ia ła  n a stąp ić  17 p aździern ika , p rzy  czym siły  
n iem ieck ie, złożone z policji i w ojska, m ia ły  w ynosić 1500 ludzi. D ow ództw o oddzia­
łu  zarządziło  a la rm  i o s tre  pogotow ie oraz  w ydało  rozkaz zw ijan ia  obozu i w y­
m arsz  w  s tro n ę  lasów  n ad leśn ic tw a  P rze jm y . O ddział p rzeszed ł drogę S z la -Jed n o ro - 
żec i zapad ł k ilk a se t m e tró w  od n iej w  gęstym  lesie i po fa łdow anym  gruncie , 
w  m ie jscu  gdzie p rzeb iegały  row y strzeleck ie  z czasu I w ojny  św iatow ej. P rzem arsz  
oddzia łu  odbył się rano. W nocy 5 żołn ierzy  (3 od „ R ab an a” i 2 od „O rłow a”) po ­
szło po odbiór z rzu tów , p ie rw szy  m ia ł być dokonany  o godz. 24,00, d rug i o 1,00 p rzez 
sam olo ty  radz ieck ie  w  k w a terze  la su  obok leśniczów ki J a n a  L a m p e rta  „D zika”. 
P ie rw szy  zrzu t z n iew iadom ych  p rzyczyn n ie d o ta rł, d rug i odbył się p u n k tu a ln ie .

O godzinie 10,00 o trzym ano  drug i m e ldunek : ob ław a o toczyła las, w  k tó rym  
zn ajd o w ał się oddział. Za godzinę p o tw ierdz iły  go czujk i, k tó re  po naw iązan iu  k on ­
ta k tu  w zrokow ego z N iem cam i, w ycofały  się  do sił g łów nych. N ie w rócił jedyn ie  
J a n  N ow acki „K ru k ”, k tó ry  zosta ł p raw dopodobn ie  odcięty. O godz. 11,00 oddział 
za ją ł pozycje obronne. P ie rw sz a  d rużyna  za ję ła  s tan o w isk a  od w schodu, w y k o rzy ­
s tu jąc  s ta re  row y  strzeleck ie . D ruga za ję ła  pozycje od stro n y  po łudn iow o-w schod­
niej, a trzec ia  d ru ży n a  od stro n y  północno-zachodniej.

P a rty z an c i radz ieccy  (11 żołnierzy) zajęli s tan o w isk a  na p raw y m  sk rzyd le  p ie rw ­
szej d rużyny . W ykorzysta li n a tu ra ln e  w głębienie  te ren u . C ały oddział p rz y ją ł po­
zycję n ie reg u la rn eg o  t ró jk ą ta  o bokach  w  k w a terze  gęstego m łodn iaku  o obszarze 
400X400 m . N ad pozycją tą  dom inow ało n iew ie lk ie  w zgórze, obsadzone przez p a r ty ­
zan tów  na  jed n y m  zboczu. Część żołn ierzy  okopała się w  do łkach  strzeleck ich . Z b li­
żanie  się  n iep rzy jac ie la  zostało  zasygnalizow ane z k ie ru n k u , gdzie  pop rzedn io  k w a ­
te ro w a ł oddział, tj. w  odległości 4 km  od now ej pozycji. J a k  po tem  ustalono . N iem ­
cy poszli dok ładn ie  w  ty m  k ie ru n k u , gdzie p rzeb y w ał oddział i rozpoczęli jego 
ostrzeliw an ie . K iedy  się zorien tow ali, że p rzeciw n ik  zn iknął, zaczęli przeczesyw ać 
dalsze k w a te ry  la su  i w  te n  sposób n a tra f ili  na  pa rty zan tó w .

K ilk a  m in u t po godzinie 11,00 N iem cy z aa tak o w ali pozycję u trzy m y w an ą  przez 
d ru g ą  d rużynę , dow odzoną przez M arian a  Szczepańskiego „B ronę”. N a jego rozkaz 
żołn ierze  rozpoczęli s trzelan ie  dopiero  w ów czas, k iedy  a ta k u jąc y  N iem cy podeszli 
b liżej. Po  k ilk u  m in u tach  silnego ognia, N iem cy p rzypuścili m ocny a tak . W czasie 
te j w alk i zginęli p a rty zan ci: A lfons K ocot „W ytrych” , Ireneusz  M oraw ski „M azur” 
i Jan u sz  K ołodziejsk i „ Ja s trz ąb ” . N astąp iło  chw ilow e zam ieszanie. W ielu żołn ierzy  
odskoczyło do ty łu  — n a  sw ojej pozycji został ty lko  poch łon ię ty  w a lką  „B rona”. 
W ytw orzy ła  się g roźna  sy tu ac ja , n iep rzy jac ie l bow iem  m ógł się  w edrzeć w  środek  
obronnego tró jk ą ta  i zniszczyć oddział. N iebezpieczeństw o zażegnał dow ódca p ie rw ­

n ik  ze Ś w in ia r; T adeusz  Z brzesk i „T ygrys I I ”, 1. 21, m ech an ik  z K rasnosie lca; J a ­
nusz P ron iew icz  „Ś w is tak ”, 1. 20, uczeń z C zernic B orow ych; S ta n is ław  W aw rzyn iak  
„W olny", 1. 20, uczeń z K rasińca .

47 R. J u s z k i e w i c z ,  W spólna  w a lka  oddzia łów  „ R abana” i  „O rłow a”, W ro­
c ław sk i T ygodnik  K ato lików , 1972 n r  53.
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szej d rużyny  R yszard  Ż bikow ski „S k ib a” , k tó ry  p rzyszed ł z pom ocą. N iem cy tego 
a ta k u  n ie w y trzy m ali i w ycofa li s ię  na pozycje w yjściow e. Po n ieu d an ej p rób ie  
p rze łam an ia  pozycji d rug ie j d rużyny , a ta k u jąc y  k ilk a k ro tn ie  n ac iera li na  pozostałe 
odcinki obrony, rów nież  na  pozycje p a rty z an tó w  radz ieck ich . W szystk ie a ta k i od­
p a rto . W alka s taw a ła  s ię  coraz ba rdz ie j zac ię ta  i m etodyczna. P a rty zan c i zaczęli 
s trze lać  rzadko  z uw agi na b ra k  am unic ji. Z konieczności p rzy ję li w a lk ę  n a  czas, 
licząc na  to, że w ieczór może p rzyn ieść  zm ianę. Pod w ieczór b itw a  osiągnęła  p u n k t 
ku lm in acy jn y . N iek tó rzy  z a tak u jący ch  N iem ców  dociera li znów  do party zan ck ich  
pozycji; u d e rza li ko le jno  na poszczególne odcink i, ale w szędzie zosta li o dparc i. D ziel­
n ie w alczyli R osjan ie  z g ru p y  „O rłow a”. Po  jed n y m  z a ta k ó w  p rzeb ili się przez 
o tacza jących  i w yszli z o k rążen ia . P isze R yszard  Ż b ikow ski:

„N iem cy po tym  a ta k u  w ycofali się, a le  sk ie ro w ali na  nas ciężkie k a ra b in y  
m aszynow e i od te j p o ry  aż do godziny  16,00 n ę k a li nas n ieu stan n y m  ogniem  z b ro ­
n i m aszynow ej. K a rab in y  m aszynow e rozstaw ione  by ły  na  lin iach  (przecinkach) 
i na  szczycie w zniesien ia , u k tó rego  stóp  zajm ow aliśm y  pozycję. O gień ze szczytu 
b y ł ciągły, a le  n ie ra z ił nas, pon iew aż  p rzeszed ł pon ad  m e tr nad  nam i. N iem cy 
użyli rów n ież  g ran a tn ik ó w , a le  g ra n a ty  ro z ry w ały  się za nam i, a  nas, sk ry ty ch  
częściowo w  s ta ry m  okopie, zasypyw ały  ty lko  p iask iem . Po p ew nym  czasie z g ra n a t­
n ik ó w  zrezygnow ali. Około godz. 16,00 N iem cy w y strze lili k ilk a  ra k ie t. Z rozum ie­
liśm y, że w zy w ają  pom ocy. N iedługo po tem  dał s ię  słyszeć w a rk o t czołgów. D o­
w ództw o postanow iło , że m usim y zm ienić s tan o w isk a  i p rzedostać  się na  te re n  s ą ­
s iedn iej k w a te ry  le śn e j. P rze p ro w ad z ił nas „O buch”, te n  sam , k tó ry  16 p aźd z ie rn ik a  
p rzyn iósł m e ldunek  o obław ie, a  17 m a jąc  ca łk o w itą  św iadom ość n iebezp ieczeństw a 
i zam kniętego  o d w ro tu , zdecydow ał się dzielić  p rzesądzony , zdaw ałoby  się, los o d ­
działu. C hciał nam  pom óc. T en  to w łaśn ie  „O buch” p rzep ro w ad ził nas w  k ie ru n k u  
północnym  do sąsiedn iego  oddziału  lasu . P od  o strzałem  k a ra b in ó w  m aszynow ych, 
pojedynczo, skokam i, przesz liśm y lin ię  w alk i w  m ie jscu  na jn iebezp ieczn ie jszym . 
W now ym  te ren ie  z aję liśm y  pozycje obronne. Czołgi n iem ieck ie  szły  gościńcem  od 
Jednorożca . Było ich dziesięć. K ilk a  zajęło  s tan o w isk a  p rzy  gościńcu, a  dw a czy 
trz y  w  p a rę  zaledw ie  m in u t po naszym  w d arc iu  się, w eszły  w  la s  i ok rąży ły  te ren  
w alk i, doszły do s tan o w isk  sw oich  k a ra b in ó w  m aszynow ych , zn a jd u jący ch  się na 
szczycie w zn iesien ia , a  n astęp n ie  poszły w  dół na  nasze pozycje obronne . Za osłoną 
czołgów ruszy li N iem cy. U szliśm y w ięc w  sam ą porę . B itw a  zakończy ła  się o go­
dzinie 18,00” .

W  dw ie godziny  później, po opuszczeniu  p rzez N iem ców  te ren u , dow ódca o d ­
działu  „R ab an ”, z k ilkom a p a rty z a n tam i u d a ł się na  pobojow isko w  celu  odszuka­
nia  zab itych  żołnierzy. Z naleziono ty lko  c ia ła  A lfonsa K ocota „W y try ch a” i Iren eu sza  
M oraw skiego „M azu ra”. Co się s ta ło  z Ireneuszem  K ołodziejsk im  „ Ja s trz ęb iem ”, nic 
zdołano u sta lić . Obóz p a rty zan ck i i pozostaw iony tam  sp rz ę t zdem olow any  został 
p rzez  „T ygrysy”.

Jeszcze te j nocy oddział p a rty z an ck i pom aszerow ał p rzez o tw a rty  te re n  w  k ie ­
ru n k u  rzek i O rzyc. D ow ództw o oddziału  w ychodziło  z założenia, że w  tym  k ie ­
ru n k u  n ie będzie k o n ty n u o w an a  ob ław a. P rz ew id y w an ia  te okaza ły  się  słuszne. 
P rzez  w iele  dni oddziały  n iem ieck ie  p rzeczesyw ały  sąs iedn ie  lasy . S tra ty  n iep rzy ­
jac ie la  by ły  znacznie w iększe. „N ow y C zas” podał w  p aźd z ie rn ik u  1944 r., że zginęło 
9 żołnierzy, a  18 ran iono . N ależy przypuszczać, że N iem ców  pad ło  jeszcze w ięcej.

B itw ę  pod Szlą należy  uznać  za sukces tak ty czn y  p a rty z an tó w . P rzed e  w szyst­
k im  oddział n ie  pozw olił się rozbić i zniszczyć w  ciągu  siedm iogodzinnej w alk i, po­

15*
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m im o p rzew ażających  sił n iep rzy jacie la . Żołnierze w alczyli dzieln ie, aczko lw iek  
w iększość w zięła udz ia ł w  b itw ie  po raz  p ierw szy . D ow odzenie było dobre. D obry 
by ł rów nież  p lan  obrony, opracow any  przez M arian a  Szczepańskiego.

B o hateram i b itw y  zostali: dow ódca I d rużyny  R yszard  Ż bikow ski „S k iba” 
i dow ódca I I  d rużyny  M arian  Szczepański „B rona” , k tó ry  by ł w yborow ym  s trz e l­
cem . Sposób jego w alk i i zachow ania  się w  czasie b itw y  przeszed ł do legendy  
oddziału . „B rona” w alczył, ja k  m ów iono, z zegark iem  w  rę k u  (dosłow nie położył 
go na  w ykopie) i z ogrom nym  spokojem  s trze la ł do a tak u jący ch . W  b itw ie  w y ­
różnił się rów n ież  S te fan  K iszel „O buch”, k tó ry  zaw iadom ił oddział o zb liżającej się 
obław ie, ja k  też w yprow adził go z okrążen ia.

J a k  doszło do b itw y  i dlaczego oddział p a rty zan ck i zosta ł zaa takow any?  Is tn ie ­
je  pogląd, o p a rty  na w ie lu  p rzekazach , że bezpośredn ią  p rzyczyną a ta k u  n iem iec­
kiego na  oddział p a rty zan ck i było dążenie do lik w id ac ji na  zapleczu b liskiego 
fro n tu  (50 km ) radzieckiego oddziału  w yw iadow czego, dysponu jącego  rad io stac ją , 
za pom ocą k tó re j w ysy łano  m e ldunk i o tym , co dzieje się na  ty łach . Pon iew aż  g ru ­
p a  w yw iadow cza m a jo ra  „O rłow a” tak ty czn ie  w chodziła w  sk ład  polskiego oddzia­
łu  pa rtyzanck iego  i przez niego by ła  chron iona  — przeciw ko  oddziałow i akow sk ie ­
m u zosta ł w ym ierzony  a ta k , k tó ry , gdyby się u da ł, m ógł p rzyn ieść  lik w id ac ję  g rupy  
„O rłow a” oraz  najw iększego  oddzia łu  pa rtyzanck iego  w  tym  re jon ie . O tym , gdzie 
s tac jonow ał oddział po lsk i i g ru p a  radz iecka , N iem cy w iedzieli dość dok ładn ie  z n a ­
m ia ró w  w ozów  pelengacy jnych , szukających  s tac ji nadaw czych.

N a drug i dzień po b itw ie  pod Szlą postanow iono  oddział częściowo rozproszyć 
i u ta ić , w ychodząc z założenia, że ta k  duży zespół ludzk i n ie będzie m ógł się 
w  zim ie u trzym ać  na  zapleczu fro n tu . O drzucono w niosk i pozostaw ien ia  oddziału  
w  s tan ie  dotychczasow ym , ja k  też  pod jęc ia  p ró b y  przeb ic ia  się przez fro n t. W dn iu  
tym  z oddziału  odeszła połow a żołn ierzy  z „O rlik iem ” na czele. B yła to  cała trzecia  
d rużyna  i część d rug ie j, do k tó re j na leże li g łów nie żołnierze z K ra siń ca  i okolic. 
P ró b a  u trzy m a n ia  w  zw arty m  oddziale pozosta łych żołn ierzy  n ie u d a ła  się. W w y ­
n ik u  c iągłych  obław , oddział zosta ł zepchn ię ty  w  okolice D rążdżew a na  bagn isty  
te re n  porosły  konopiam i, gdzie p rzez k ilk a  dni u k ry w a ł się w ygłodn ia ły , o bdarty , 
w yczerpany . D użej pom ocy w  p rz e trw an iu  udzielił m u W acław  N aw rock i i „R om an” 
ze w si D rążdżew o.

Pon iew aż  w  k ażdej w si, w  każdej kolonii p o w ia tu  p rzasnysk iego  p rzebyw ały  
oddziały  n iem ieckie, uznano, że n ie m a szans na  u trzy m an ie  zw artego  oddzia łu , n a ­
w e t w  zm niejszonym  sk ładzie  i roz lokow aniu  oddziału  sekc jam i na  p laców kach  B a­
ra n o w o — M ałow idz i Czernice. Postanow iono  rozproszyć oddział. P rzez k ilk a  dni po­
zostaw ali jeszcze razem  „R ab an ”, „P rzeb ó j”, „ H u rag an ” i „S k iba” . N a p oczą tku  lis to ­
pad a  u d a li się oni do k w a te ry  do P rzasnysza, zachow ując łączność o rgan izacy ją . R o­
s jan  będących  w  oddzia le  sk ierow ano  na  w yspę B yk, gdzie pozosta li pod op ieką żoł­
n ierzy  AK  i okolicznej ludności. T roszczy li się o n ich  W incen ty  P ien d y k , Ja k u b  
M iecznikow ski i „ Jes ion” z oddziału  akow skiego. W szyscy (M iszka, W ik to r i Iw an) 
p rz e trw a li do w yzw olenia. P o tem  dołączyli do w ojsk  radzieck ich .
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4 . B A T A L IO N  ,,M Y S Z Y N IE C K I”  A R M II  L U D O W E J

Jed y n y m  oddzia łem  A rm ii L udow ej, k tó ry  rozpoczął dz ia łan ie  na  pogran iczu , 
był b a ta lio n  „M yszyniecki” 47a Ignacego S ied licha  „C zarnego” , k tó rego  żołnierze 
w  w iększości pochodzili z pow ia tów : płockiego, sierpeck iego  i płońskiego. O ddział 
ten  znalazłszy  się w  pow iecie p rzasnysk im  i na  pogran iczu  P ru s  W schodnich , w y­
konyw ał p lan y  sz tab u  ok ręgu  p łocko-ciechanow skiego  A rm ii L udow ej, k tó re  za­
k ład a ły  m .in. w znow ienie w alk i zb ro jne j w  oparc iu  o bazy  o rgan izow ane  w  P usz­
czy M y szy n ieck ie j48 (rejon  Jednorożca  i P a rc ia k  w  pow iecie p rzasnysk im ). O ddział 
„C zarnego” m ia ł p raw dopodobn ie  zadan ie  p rzen iesien ia  te j w alk i na  te re n  n iep rzy ­
jac ie la , ściśle w  p o w ia t szczycieński. O ddział A L Ignacego  S ied licha  „C zarnego”, 
po połączeniu  z p a rty z a n tam i A L z p ow ia tu  p rzasnysk iego  liczył około 50 żołn ierzy  **9.

K iedy  w  s ie rp n iu  1944 r. zosta ł zorgan izow any  3 b a ta lio n  „M yszyn ieck i”, obsa­
da jego by ła  n a stę p u ją ca : dow ódca — por. Ignacy  S ied lich  „C zarny”; zastępca do­
w ódcy do sp ra w  operacy jn y ch  — ppor. E d w ard  K aźm ierk iew icz  „Sokół” ; zastępca 
do sp raw  po litycznych  — por. „B olek” ; szef sz tab u  — por. C ichy; szef w yszkolenia  
bojow ego — por. „ T w a rd y ”; szef zao patrzen ia  — por. „Su.sek”, szef in fo rm acji —

473 B atalion  „M yszyniecki” w chodził w  sk ład  B rygady  A L Z iem i M azow ieckiej 
jak o  b a ta lio n  3 (por. B. D y m e k  i В. К  o b u s  z e  w s  ki ,  PP R  i A L  na  M azow szu  
i P odlasiu, R ocznik M azow iecki, t. 4, 1972, ss. 77—90.

48 Por. J . G a r a s ,  O ddzia ły  G L  i  A L  w  obw odzie  łó d zk im , W PH , 1962, n r  1, 
ss. 217 i n. oraz  J. G a r a s ,  O ddzia ły  G w ard ii L u d o w e j i A rm ii L u d o w e j 1942— 1945, 
ss. 472 i n. oraz  re la c ja  W ładysław a M archa ła  „M azu ra” (A rch iw um  ZH P, sygn. 
III/19/53).

49 Ilu  żołn ierzy  znajdow ało  się w  oddziale A L ppor. Ignacego S iedlicha, b ra k  
je s t dok ładnych  danych. K. G w i a z d o w i c z  podaje , że w e w rześn iu  1944 r. po ­
łączone oddziały  radz ieck ie , tj. m a jo ra  „O rłow a” i „ S erg ie jew a”* oraz oddział AL 
podporuczn ika  „C zarnego” liczyły razem  170 ludz i (P PR na  M azow szu , K urp iach  
i P odlasiu , s. 114). J . B. G a r a s ,  op. cit., po d a je  (s. 405), że g ru p a  m a jo ra  „O rłow a” 
liczyła  35 ludzi, a g ru p a  m a jo ra  „S ie rg ie jew a” 30 ludzi. In fo rm a c ja  ta  dotyczy p ra w ­
dopodobnie w rześn ia . W p aźd z ie rn ik u  1944 r. w ed ług  tegoż au to ra  oddział podpo­
ru czn ik a  Ignacego  S ied licha liczył 100 ludz i (s. 406), a  na  począ tku  lis to p ad a  — 70 
ludzi. Z ygm un t B o b i ń s k i  podaje  w  sw ojej re la c ji, że w szystk ich  żołn ierzy  AL 
było 100, a w  innym  m iejscu , że razem  z żo łn ie rzam i radz ieck im i —  27. Pow yższe 
p rzekazy  są sprzeczne, ja k  w yn ika  z pow yższego zes taw ien ia , n ie ty lko  m iędzy sobą, 
a le  n ie  z n a jd u ją  p o tw ie rd zen ia  w  dz iesią tk ach  re la c ji ludz i m ieszkających  na  te re ­
nie na leżącym  do różnych  o rgan izacji podziem nych, w  ty m  rów n ież  członków  P P R  
i żo łn ierzy  AL, w alczących  na ty m  te ren ie . Z innych  m ate ria łó w  (badań  te re n o ­
wych) w yn ika , że oddział AL por. Ignacego S ied licha „C zarnego" liczył od 20 do 25 
żołnierzy. S zacunkow o s tan  oddziału  S ied licha  w  szczytow ym  jego ok res ie  rozw oju  
należy  p rzy jąć  na 50 żołnierzy. W ym aga podkreś len ia , że oddziały  w yw iadow cze 
zrzucone na  ty m  teren ie , n igdy n ie  osiągnięły  liczby 30 żołn ierzy  (p rzew ażn ie  10— 
15), gdyż n ie p rzeznaczano  ich do dzia łań  p a rty zan ck ich . W iększe oddziały  w y w ia ­
dow cze n ie  m ogłyby, z uw ag i na  ogólne w a ru n k i tu  p an u jące , spełn iać  e fek ty w n ie  
sw oich  zadań  (por. N. P r o k o p i u k ,  op. cit., ss. 181, 184, 188, 191, 192, 200, 204, 
209, 211 i 214). W iększe oddziały  rad z ieck ie  w y w iadow czo-dyw ersy jne  na ty m  te re ­
n ie n ie operow ały  (re lac ja  m a jo ra  M ichaiła  M i e d w i e d o w s k i e g o ,  członka 
S z tab u  II  F ro n tu  B iało rusk iego , nadzo ru jąceg o  p racę  g ru p  w yw iadow czych, z rzuco­
nych w  ty m  reg ion ie  (zbiory au to ra ); J . F r ą t c z a k ,  L u d z ie  oddzia łu  kap itana  
C zern ikow a, Ż ołn ierz  W olności, 1965, n r  36—40; W. K  u d r  i a w  c e w, M. K o r e -  
n i e w s k i j ,  A.  S g i b n i e w ,  „O peracja N ew ski}”, K ra sn a ja  Zw iezda, 1967, n r  90; 
T ro p y  rozw iedczika , K ra sn a ja  Zw iezda, 1967, n r  9; R. J u s z k i e w i c z ,  M ław skie  
M azow sze, s. 280).
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por. Zenon S trześn iew sk i „Z enek” . D ow ódcam i p lu to n u  byli: I p lu tonu  — starszy  
s ie rżan t „L eszek”; I I  p lu to n u  — k a p ita n  „ S tra jk ó w ” 50 (p lu ton  ten  był zorgan izo­
w any  z jeńców  radzieckich). D ow ódcam i d rużyn  byli m .in.: s ie rżan t S te fan  R ogow ­
ski „S łon ina” , s ie rżan t W ojciech K uligow ski, s ie rża n t T adeusz  Zaw łocki „T ad ek ” 
i s ie rża n t Z dzisław  K isielew sk i „Z uch” 5I. Innym i żołn ierzam i b a ta lionu , k tó rych  
nazw iska  ustalono , by li: s ie rża n t W iesław  Jab ło ń sk i „K ad e t” , W itold Z ienkiew icz, 
poruczn ik  L eo n ard  P u c h ta  „S uszka” oraz  L udw ik  C hm ielew sk i „L ucek” 52.

W sk ład  g ru p y  AL, zorgan izow anej p rzez E dm unda  B obińskiego „R om ana” 
w chodzili — jego b ra t  A lfred  B obiński, G rabow ski z M ałow idza, M arian  O lkow ski 
z O sów ki i W ładysław  B udzich. Ł ączn ik iem  oddziału  był A n ton i O bojski „B orsuk”, 
a ko lp o rte rem  M arian  O lk o w sk i53. C ały oddział liczył 8 żołn ierzy . G ru p a  ta  n a j­
częściej ko rzy sta ła  z k w a te ry  u  M arian a  O lkow skiego w  Osówce, S tan is ław a  T chó­
rza  w  Pościenku , u G rabow skiego w  M ałow idzu, u b rac i S tępnow sk ich  w  W yrębie 
K arw ack im , u leśniczego Łosia w  Sław ogórze, u Sm olińsk ich  i Szem plińsk ich  
w  Szem plin ie W ielk im  o raz  u R yback ich  w  K oby lakach  C zernikach.

D użej pom ocy udzie la li żo łn ierzom  A L rodzina  O lkow skich  z O sów ki, Józef 
R om anow ski z Ż elaznej, rodz ina  K ru p iń sk ich  z te j sam ej wsi, S tan is ła w  Siw ow ski 
„K u ra” (żołnierz AK) z B aranow a, gajow y Sałkow sk i z Połoni, Tom asz C hylińsk i 
ze w si C hyliny  L eśne w  pow iecie M aków  M azow iecki oraz  S tan is ław  i W ojciech 
B iałczakow ie z M ałow idza, F e ren c  i rodz ina  K ra je w sk ic h  — w szyscy z te jż e  w s i5t.

O ddziały A L sam odzieln ie  lub  razem  z g rupam i w yw iadow czym i radz ieck im i do­
k onały  na  te re n ie  p ow ia tu  p rzasnysk iego  oraz  na  pogran iczu  P ru s  W schodnich 
w iele ak c ji o ch a rak te rze  w yw iadow czym  i d y w e rsy jn y m 55.

O jed n e j z akcji a low ców  ta k  opow iada S tan is ła w  Tchórz: „słyszałem , że pod 
O stro łęką  m ieli w ysadzić pociąg. Z robili w ypad  na  P ru sy , rozbili p o s te ru n ek , gdzie 
zginęło 18 żandarm ów . P rzy n ieś li au to m a ty  i m u n d u ry , k tó re  w idz ia łem ” 56. Na tzw . 
K am ien icy , w  zagrodzie u  A ntoniego P urzyck iego , oddział „C zarnego” z likw idow ał 
dw óch żołn ierzy  n iem ieckich . W  Z ajkow ie  zosta ł z likw idow any  U k ra in iec , ag en t 
n iem iecki, k tó ry  p en e tro w ał m iejscow e p o d z iem ie57. W paźd z ie rn ik u  1944 r. p a r ty ­
zanci z oddziału  Ignacego  S ied licha w ysadzili w  pow ie trze  pociąg w ojskow y na

50 K a p itan  S tra jk ó w  ra zem  z dw om a jeń cam i radz ieck im i u k ry w a ł się w  ciągu 
roku  u A lek san d ra  Rogow skiego w e w si U latow o C zern iak i (re lac ja  A lek san d ra  
R o g o w s k i e g o ,  zb iory  au to ra).

51 K.  G w i a z d o w i c z  (głos w  dyskusji), P P R  na M azow szu , K u rp ia ch  i P o d ­
lasiu, ss. 112 i 113.

52 K. G w i a z d o w i c z ,  B.  K o b u s z e w s k i  i T.  K u f e l ,  Zarys  g en ezy  i  n ie ­
k tó re  fo rm y  dzia ła lności P o lsk ie j P artii R obo tn icze j w  la tach  1942— 1944 na  pó łnoc­
n y m  M azow szu, w:  PP R  n a  M azow szu , K u rp ia ch  i P odlasiu, s. 21.

53 R elac ja  E dm unda  B o b i ń s k i e g o ,  Z ygm un ta  B o b i ń s k i e g o ,  W ładysła ­
w a B o b i ń s k i e g o ,  S tan is ław a  R o ż k a ,  M arian a  O l k o w s k i e g o ,  A ntoniego 
O b o j s k i e g o  (zbiory au to ra). E dm und  B o b i ń s k i  podaje  w  sw o jej re la c ji, że 
do A L  należa ł rów nież  jego b ra t  W ładysław , czego ten  n ie  po tw ierdza .

51 R elac ja  Z ygm un ta  B o b i ń s k i e g o ,  „B londyna” , łączn ika m iędzy B rygadą  
A L im . Synów  Ziem i M azow ieckiej, a  g ru p ą  w yw iadow czą m a jo ra  „S erg ie jew a” 
(zbiory au to ra ); ośw iadczenie  W ładysław a M a z u r a  z 181X  1966 o raz  re la c ja  J ó ­
zefa R o m a n o w s k i e g o  i S tan is ław a  i E leonory  T c h ó r z ó w  (zbiory au to ra).

53 J. B. G a r a s ,  op. cit., ss. 405—407; W. M a z u r ,  Z w a lk  B rygady  A L  „Syno­
w ie  Z iem i M a zo w ieck ie j”, w: M azow sze w  w a lce , W arszaw a 1964, ss. 234— 235; J. 
P t a s i ń s k i ,  Z dzia ła lności PP R, s. 131; tenże, Z m a zo w ieck ich  pól, s. 273.

56 R elacja  S tan is ław a  T c h ó r z a  (zb io ry  au to ra).
57 R elacja  M ieczysław a R y d l e w s k i e g o  (zbiory au to ra).
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lin ii C horzele—W ie lb a rk 58. Po zniszczeniu pociągu oddział AL w ycofał się bez s t ra t  
do lasów  P ru so łęk i oraz  P a rc ia k .

D ziałan ia  te  w  w iększości nie są dotychczas b liżej z n a n e 50.

58 J. G a r a s ,  O ddzia ły  G w ard ii i A rm ii L u d o w e j ιυ obw odzie  łó d zk im , s. 223; 
B. K o b u s z e w s k i ,  G L  i A L  w  w alce z  tra n sp o r tem  n iep rzy ja c ie la , W PH , 1972, 
n r 1, s. 162.

50 L i te ra tu ra  do tych  ak c ji je s t w p raw d zie  obszerna, a le  zaw iera  zby t w iele 
dow olności i nieścisłości, aby  m óc n a  je j po d staw ie  podaw ać poszczególne fak ty  
ja k o  bezspo rne  co do sw ojego c h a ra k te ru  i p rzebiegu. W edług J. B. G a r  a s a, op. 
cit., s. 405, oddział A L po ruczn ika  Ignacego  S ied licha  w  ok resie  od s ie rp n ia  do p a ź ­
dz ie rn ika  1944 r. w ykonał razem  z oddziałam i w yw iadow czym i radz ieck im i m a jo ra  
„O rłow a” i m a jo ra  „S erg ie jew a” 25 różnych  ak c ji w  re jo n ach  P rzasn y sza  i O s tro ­
łęki. Do w iększych  akcji oddziału  A L au to r  zalicza zaa tak o w an ie  sz tab u  pu łku  
W eh rm a c h tu  o raz  50-osobow y p lu to n  ochrony  w  m iejscow ości R om any  w  pow iecie 
p rzasnysk im . W czasie dw u  i półgodzinnej w a lk i p lu to n  och rony  rozproszono. M ieli 
zginąć w ów czas m a jo r W eh rm a ch tu , 6 żołnierzy, ran io n o  jak o b y  7, zdobyto  2 sam o ­
chody, 25 sztuk  b ro n i różnej, m aszynę do p isan ia  i gotów kę. O ddział A L w ycofał się 
bez s tra t. P odobnie  piszą o te j ak c ji J . P t a s i ń s k i ,  Z m a zo w ieck ich  pól, w yd. III, 
s. 278; W. M a z u r ,  Z w a lk  brygady  A L  „Synow ie Z ie m i M azow ieck ie j'', s. 234 oraz  
W. S u l e w s k i ,  G dy lasy ogarnęły  p łom ien ie . T ry b u n a  M azow iecka, 1962, n r 179; 
Z. Z i e l i ń s k i ,  B yło  to w  grudn iu , T ry b u n a  M azow iecka, 1968, z. 24— 26 pisze na 
ten tem at, że ak c ja  na sztab  n iem ieck i m ia ła  m ie jsce  w  g ru d n iu , że w a lka  trw a ła  
k ilk a  godzin, że N iem cy s tra c ili k ilk u  oficerów  i k ilk u n as tu  rannych . E dm und  В o- 
b i ń s k i ,  b. szef b rygady  A L „Synow ie Z iem i M azow ieck iej”, w  sw ojej re la c ji z 4 
II  1963 r. podaje , że w  akcji n ie b ra ły  udzia łu  połączone siły  p a rty z a n tó w  A L i od­
działów  radz ieck ich , a le  ty lko  12 żo łn ierzy  AL. A kcja  by ła  ła tw a . Z ab ito  g estap o w ­
ców na podw órku , n ie  podaje  n a to m ia st oficerów  i żołn ierzy  (zbiory au to ra ). B ra t 
E dm unda  — W ładysław  B o b i ń s k i  s tw ierdza , że „R om an” n ic m u  n ie  m ów ił
0 a k c ji w  R om anach  S ędzie tach , w spom inał m u  n a to m ia s t inne  d ro b n e  s ta rc ia  (zbio­
ry  au to ra). Ż ołn ierz  A L M arian  O l k o  w  s k  i, u k tó reg o  często  k w a te ro w ał „M a­
z u r” p isze: „S łyszałem  o potyczce w  R om anach  Sędzię tach , gdzie  zosta ł zab ity  jeden 
g estapow iec przez g ru p ę  „M azu ra” (zbiory au to ra). Z ygm un t B o b i ń s k i  „B lon­
d y n ”, żo łn ierz AL, ta k  m ów i o te j a k c ji: „Po akcji w  R om anach  Sędziętach , w  czasie 
k tó re j zaskoczyliśm y la n d ra ta  i o ficera  W eh rm a ch tu , nikogo n ie  zabiliśm y. Celem  
ak c ji było zdobycie b roni, b ie lizny  i p okazan ie  sw ojej siły . C hcieliśm y N iem com  
zadem onstrow ać , że oprócz AK, o k tó re j ludz ie  i N iem cy m ów ili, is tn ie ją  rów nież
1 inne  siły. R azem  z R osjanam i i żo łn ierzam i AL było  nas 27 żołnierzy. Po  te j akcji 
N iem cy pędzili nas 40 km . U cieka liśm y n a  to rfy  w  okolice w si M aje” (zbiory aù to - 
ra). Z am ieszka ła  w  ok resie  oku p ac ji w  R om anach  Sędzię tach  H a lin a  C z ę ś c i  к 
w spom ina: „Było to  w  ro k u  1944 w  sie rp n iu . Po w schodzie słońca p a rty z a n c i z a ­
częli się p rzesuw ać  w  s tro n ę  R om an Sędziąt. Późnym  w ieczorem  s łychać było, że 
w ta m te j s tro n ie  p ad ł s trzał. Na d rug i dzień ludz ie  m ów ili, że w  R om anach  Sędzię- 
Lach pa rty zan ci zab ili N iem ca” (zbiory au to ra). P rac u ją c a  w  ok res ie  okupacji 
u N iem ca L o rk a  w  R om anach  S ędziętach  — O lim pia  C i c h o w s k a  podaje , że 
ak c ja  m ia ła  m iejsce  26 V III 1944 г., p a rty zan c i zab ili jednego  oficera  W eh rm a ch tu , 
k tó ry  się tam  przypadkow o  znalazł, d ru g i uciekł, innego w o jska  n ie było. N a drùg i 
dzień N iem cy  zgrupow ali w e wsi w szystk ich  P o lak ó w  i chcieli ich w  odw et z a ­
strzelić . Z osta ł zab ity  ty lk o  jeden  z robo tn ików , k tó ry  uciekał. P ozostali zosta li 
ocaleni w  w y n ik u  tłu m aczen ia  żony L orka, k tó ra  w  obaw ie p rzed  p a rty z a n ta m i po ­
w iedziała  p row adzącym  śledztw o  gestapow com , że to by li R o sjan ie  (zbiory au to ra). 
M arian  B i e l s k i  ze w si R om any Sębory  w  sw oim  liśc ie  do „ T rybuny  M azow iec­
k ie j” z dn ia  30 X11 1969 r., k ie ro w an y m  na  ręce  Z . Z ielińskiego, a u to ra  cytow anego 
a rty k u łu , podaje, że w  R om anach  Sędzię tach  an i w  żad n e j w si o nazw ie  R om any 
w ty m  re jo n ie  n ie  było  bitw y, an i też n ie zab ito  N iem ców  (odpis lis tu , zb io ry  a u to ­
ra). In fo rm ac je  o tym , że w  la sach  w si Ż elaźnia  zosta ł ro zb ro jo n y  p lu to n  W e h r­
m ach tu , że w  okolicy n ad leśn ic tw a  P a rc ia k i rozb ito  p lu to n  saperów , że zab ito  w ów ­
czas 8 żołn ierzy  n iep rzy jacie lsk ich , w  ty m  p u łk o w n ik a , że w  dn iu  2 6 X  1944 r. na 
połączone oddziały  „C zarnego”, „O rłow a”, „S erg ie jew a”, „ G reg o ra” , liczące razem
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5. B A T A L IO N Y  C H Ł O P S K IE

T adeusz  F ija łkow sk i w  sw ojej p racy  Pod k ry p to n im e m  V/kra. na te m a t o d d z ia ­
łów  p a rty zan ck ich  BCh m .in. pisze:

„W czerw cu 1944 roku  na polecenie k o m en d an ta  podokręgu  zorganizow any zo­
s ta ł oddział p a rty za n ck i BCh B ern ard a  Z ielińskiego „Sępa” , dotychczasow ego szefa 
w yszko len ia  bojow ego w  K om endzie B Ch P odokręgu  „W kra” 60 [...]

W oddziale p a rty z an ck im  „S ępa” znaleźli się w  w iększości bechow cy u k ry w a ­
jący  się p rzed  okupan tem . Ż o łn ierzam i O ddziału  B Ch „S ępa” zostali: W ładysław  
D uda „B artosz”, J a n  Cegielski „L uśn ia”, S ta n is ław  N osek „M ajo r” , Józef i Czesław  
T om asiakow ie, S te fan  K ocięda ,,Las” , S tan is ław  K łosiew ski ,,Lis”, S tan is ław  P rzy ­
byszew ski „S k a ła” , W acław  M ark iew icz „Ś m ia ły”, S tan is ław  M aliszew ski „K arze ł”, 
F ranc iszek  M arcink iew icz „C zarny” . Józef Pod lew sk i „T u r”, H en ry k  K re k o ra  „Gó­
r a ” , S tan is ław  R u tkow sk i „W yrw a” , K azim ierz  K uligow sk i „F u l”, K aro l K u ligow - 
ski „Łepski", S tan is ław  C zajkow ski, W acław  N ad ra to w sk i „W ilk”, Ignacy  N ad ra - 
tow sk i „ P a n te ra ”, J a n  N ad ra to w sk i „K u n a”, E ugeniusz C ecelski „Rola” , T adeusz 
F ija łk o w sk i „K no t”, A nton ina  B eren t „H o rp y n a”, Iren a  B artk o w sk a  „ Ja rz ę b in a ”, 
T adeusz Szezech „K u rc h an ”, F ranc iszek  K alinow sk i „S k iba” , T adeusz G oczew ski 
„O lcha” i inni.

O ddział „S ępa” spełn ia ł m .in. ro lę  ubezpieczenia  ośrodka  szkoleniow ego d la  o fi­
cerów  BCh, to też  jego s tan  liczebny był p łynny: w a h ał się w  g ran icach  30—35 
osób. [...]

W dn iu  9 w rześn ia  1944 roku  N iem cy otoczyli obóz, w  k tó ry m  w  tym  czasie 
zn ajdow ał się  oddział „S ępa”. W tra k c ie  p rz e b ija n ia  się przez p ierścień  okrążen ia  
zginął jed e n  żołn ierz oddziału, S tan is ław  M aliszew ski — rad io te leg ra fis ta .

Po rozbiciu  obozu przez N iem ców  oddział „S ępa” p rzen iósł się w  la sy  koło 
M ostow a w  pow iecie m ław sk im . Z now ej bazy w yruszy ł oddział „ S ęp a”, m .in. na 
o rgan izow aną p rz e z '„ M a rs a ” k o n c en trac ję  oddziałów  BCh w  K ocew ie, w  celu o d ­
bicia z p o ste ru n k u  w  B ieżuniu „G rom a”, a resztow anego  na drodze pom iędzy G lin ­
kam i a  S ław kow em . Do ak c ji te j n ie doszło, pon iew aż ju ż  w  p a rę  godzin po a resz ­
to w an iu  „G rom a” zosta ł on p rzew ieziony  przez gestapo  do P łocka. [...]

W dn iu  12 lis topada  1944 r. p a rty za n ck i BCh pod dow ództw em  „F u la” dokonali 
w ypadu  na te re n  p ow ia tu  płockiego. W drodze p ow ro tne j, w  nocy z 13 na  14 lis to ­
pada, podczas tra n sp o rtu  k ilk u n a s tu  zdoby tych  k a rab in ó w  bechow cy d w u k ro tn ie  
n apo tka li liczne oddziały  n iem ieckie  oraz  u k ra iń sk ie  w  m iejscow ości S am bor i na 
kolonii S iem iątkow o. M im o silnego ognia z k a rab in ó w  m aszynow ych i ośw ietlen iu  
te re n u  rak ie ta m i, p a rty zan ci po dłuższej w ym ian ie  strzałów  w ycofali się bez s t ra t  
w  okolice S ław ęcina.

Z nadejśc iem  m rozów  oddział p a rty zan ck i BCh „ F u la” rozdzielono na  k ilk u ­
osobowe grupy . U k ry w a jąc  się w e w siach , p rz e trw a ł do chw ili w kroczen ia  arm ii 
rad z ieck ie j”.

T rzeba  tu  dorzucić k ilk a  uw ag. EC h na  północnym  M azow szu żadnym  oddzia­
łem party zan ck im  w  lesie n ie dysponow ało. A u to r dość w yraźn ie  u tożsam ia p a tro le

170 żołnierzy, przeciw ko  k tó ry m  w ym ierzona  by ła  obław a, licząca 2500 ludz i (n ie ­
k tó rzy  au to rzy  podają  25 000 — J. B. G a r a s ,  op. cit., s. 406) n ie są w  pełn i u d o ­
kum en to w an e  i w y m ag ają  dalszych badań .

6° -p F i j a ł k o w s k i ,  op. cit., ss. 154— 155.
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OS (O ddziałów  Specja lnych ) z oddziałem  p arty zan ck im , k tó rego  zadan ia , ja k  w ia ­
dom o, były  zupełn ie  różne.

W śród w ielu  członków  oddziału  a u to r  w ym ien ia  K azim ierza  K uligow skiego, 
w  sztab ie  P odokręgu  BCh szefa oddziału  VI (p rasa  i p rop ag an d a , in fo rm acja  oraz  
lega lizac ja  dokum entów ) oraz  szefa oddziałów  spec ja lnych  w  całym  podokręgu 
(s. 93); K aro la  K uligow skiego, łączn ika  dalek iego  zasięgu w  sztab ie  podokręgu ; T a ­
deusza F ijałkow sk iego , szefa oddziału  V w  sztabie  podokręgu  (ko lportaż  i łączność); 
F ran c iszk a  K alinow sk iego , szefa oddziału  o rgan izacy jnego  w  sztab ie  podokręgu  
i p rzed tem  in sp ek to ra  BCh w  trz ech  pow ia tach  (s. 93); S te fan a  K ociędę, członka 
k ie ro w n ic tw a  politycznego „R ocha” (S tro n n ic tw a  Ludow ego) na  całe północne M a­
zowsze (s. 350); S tan is ła w a  M aliszew skiego, rad io te leg ra fis tę  podokręgu  BCh (s. 106) 
(znał szyfry); Józefa  P odlew skicgo, k o m en d an ta  BCh w  gm inie K osiny, w  pow iecie 
m ław sk im  (s. 106); W acław a N adra tow skiego , szefa do zadań  sp ec ja ln y ch  (s. 105) 
o raz  T adeusza Szczecha, szefa  oddziałów  spec ja lnych  w  pow iecie c iechanow skim  
(s. 102 cy tow ane j p racy  T. F ijałkow sk iego).

P rzynależność  tych  ludzi do oddziału  partyzanck iego , z uw agi na pełn ione przez 
nich funkcje , b y łaby  z p u n k tu  o rgan izacy jnego  b iorąc , lekkom yślnym  narażen iem  
całej o rgan izacji BCh w  podokręgu  na s tra ty  do n ieod rob ien ia  w  raz ie  śm ierci tych 
ludz i lu b  pochw ycen ia  ich przez w roga  w  czasie w a lk i. Byli to  ludzie  ze sztabów  
i k ie ro w n ic tw a  politycznego, k tó rzy  n ie m ogli z b ro n ią  w  ręk u  w alczyć w  oddziale 
p a rtyzanck im .

A utor, ja k  się w ydaje, w łączył ich zresz tą  do n ie istn ie jącego  oddziału  na tej 
zasadzie, że u k ry w a li często i p rzeb y w ali w  lasach  m ostow sk ich  lu b  ich okoli­
cach. K azim ierz  K uligow ski i Józef P rzybyszew sk i oraz  T adeusz F ija łk o w sk i i Jó ­
zef P od lew sk i w  sw oich re lac jach  z ro k u  1963 podali, że BCh w  tym  re jo n ie  nie 
fo rm ow ały  oddziałów  p a rty zan ck ich  z uw agi na m ożliw ość o dw etu  w  sto su n k u  do 
ludności cyw ilnej (relacje  u s tn e  i p isem ne au to ra). N ależy podkreślić , że Józef 
P rzybyszew ski „P io ru n ” by ł od m a ja  1944 r. zastępcą  k o m e n d an ta  podokręgu  BCh 
i szefem  sztabu  podokręgu  (s. 93).

A kcje, k tó re  T. F ija łk o w sk i p rzy p isu je  oddziałow i p a rty za n ck iem u  BCh, m iały  
rzeczyw iście m iejsce , chociaż zosta ły  p rze ja sk raw io n e . W ykonyw ali je  żo łnierze 
BCh głów nie z oddziałów  spec ja lnych . W ym aga zaakcen tow an ia , że dorobek  „Ro­
ch a” i BCh na  północnym  M azow szu w  okresie  o k upacji był o lb rzym i. T w orzenie  
m itów  w  celu pow iększen ia  tego dorobku  je s t zbędne.

Is tn ien ie  oddzia łu  party zan ck ieg o  by łoby z resz tą  sprzeczne z rozkazem  kom en­
d a n ta  podokręgu  BCh „M arsa” , k tó ry  m .in. nak azy w ał: „S tw orzyć oddziały  dy­
w ersy jn e  BCh z ludzi zdekonsp irow anych , z u k ry w a jący ch  się, ja k  rów n ież  z k ad ry  
BCh, zagrożonych d ek o n sp irac ią  lu b  w yw ózką p rzez  o k u p an ta . W ydobytą  z u k ry ­
cia b roń  należy  w  p ierw szym  rzędzie przeznaczyć d la  oddziałów  d yw ersy jnych . 
S tw orzyć  obozy w arow ne d la  oddzia łów  d y w ersy jn y ch  na  uboczu od szlaków  cofa­
jącej się a rm ii n iem ieck iej w  m ie jscach  tru d n o  dostępnych  i zak ry ty ch , np. b agna, 
m okre lasy , w yspy  na  rzek ach  itp. D obrze zam askow ane , tru d n o  dostępne  obozy 
uczynić w ypadow ym i d la  ak c ji d y w ersy jn y ch .” 01

Z dalszej części rozkazu  w y n ik a , że zad an ia  w  nim  określone d la  o rgan izacji 
BCh nie odb iega ły  od zad ań  określonych  od AK w  ram ach  tzw . ak c ji „B urza” . 
„P rzeznaczen iem  BCh je s t rezy g n ac ja  z w szelk ie j pow ażn iejszej akcji zaczepnej

61 R ozkaz L. 11 K om en d an ta  P odokręgu  BCh „W k ra” odpis (zbiory au to ra).
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i ogran iczen ie  się jedyn ie  do sam oobrony. Z adan iem  oddziałów  d yw ersy jnych  będzie 
w ięc jedyn ie :
1) och rona  ludzi z BCh, zb iegających  p rzed  aresz tow an iam i pod opiekę oddziałów .
2) odb ijan ie  konw ojów  aresz tow anych  w ięźniów  oraz ro zb ijan ie  w ięzień  i obozów;
3) w ykonyw an ie  a k tó w  dy w ersji na ty łach  n iep rzy jac ie la  z da la  od m iejscow ości, 

by nie pow odow ać rep re s ji  na ludności cyw ilnej (np. n iszczenie lin ii kolejow ych, 
lin ii te lefon icznych , m ostów , u rządzeń  s tacy jnych , w odociągow ych, sygnaliza ­
cy jnych , zasadzk i na m otocyklistów , np. d ru t  w  poprzek  drogi na  w ysokości 
szyi itp.);

4) sza rpan ie  zn ienacka  tran sp o rtó w  i d robnych  oddziałów  n iem ieck ich  i zdobyw a­
nie b ron i na nich i na n iem ieck iej ludności cyw ilnej;

5) p rzygo tow yw anie  g ru n tu  do ogólnego p ow stan ia  jeśli n ad e jd ą  pom yśln ie jsze  oko­
liczności”.

Z adan ia  określone w  pow yższym  rozkazie  są dość w yraźn ie  p rzeznaczone dla 
p a tro li oddzia łów  s p e c ja ln y c h 02 (na co dzień) oraz  d la dużych oddziałów  tak ty cz ­
nych w  m om encie k ra c h u  a p a ra tu  a d m in is tracy jn eg o  i w o jskow o-po licy jnego  Rzeszy.

A u to r cy tow anej p racy  podaje , że z in sp irac ji „S m ukłego” , W ładysław a R u t­
kow skiego — zastępcy  k o m en d an ta  i szefa podokręgu  „W kra” BCh do kw ie tn ia  
1944 r. na  te ren ie  P ru s  W schodnich w  okolicy W ystruci zosta ł zorgan izow any  przez 
A ntoniego R ejow skiego, z P o laków  w yw iezionych na robo ty  przym usow e, obwód 
BCh 63.

O bw ód „W ystruć”, oprócz tegoż pow ia tu , obejm ow ał p o w ia t lab iaw sk i. Do o r­
ganizacji BCh na leżało  123 żołnierzy. Ż ołn ierze BCh obw odu „W ystruć” p rzep ro w a­
dzili szereg  akcji d yw ersy jnych  i sabo tażow ych  o raz  w spółpracow ali z ta m te jsz y ­
m i o rgan izacjam i w yw iadow czym i radzieck im i. Na czele tych  o rg an izac ji s ta li o fi­
cerow ie: k ap itan  „A leksie j” i s ta rszy  le jtn a n t „K ostia”. K om en d an tem  obw odu 
„W ystruć” był A nton i R ejow ski „W ilk”, pochodzący z P łośn icy  w  pow iecie dz ia ł­
dow skim  6ł. Obw ód „W ystruć” pod legał k ie ro w n ic tw u  sztabu  podokręgu  „W kra” BCh.

O bw ód w y stru ck i ta k  sp raw n ie  dzia łał, że p rzy  jego pom ocy p ro jek to w an o  już  
w  1943 r. zorgan izow anie  oddziału  pa rtyzanck iego  w  pow iecie dzia łdow skim . P ro je k t 
ten  nie zosta ł zrealizow any  w obec a resz tow ań , jak ie  do tk n ę ły  podokręg  w  1944 r . C5.

Is tn ien ie  obw odu „W ystruć” na te ren ie  P ru s  W schodnich, jego dob ra  o rg an iza ­
cja  i osiągnięcia , s tanow i n iew ątp liw ie  z jaw isko  rzadk ie  w  po lsk im  ru c h u  oporu. 
Na te ry to riu m  w roga zorganizow ano bow iem  re g u la rn ą  jed n o stk ę  po lsk ie j o rg an i-

02 G en era ln ie  b io rąc  zadan ia  „oddziałów  sp ec ja ln y ch ” były podobne do zadań  
oddziałów  K edyw u  w  AK. O ddziałów  K edyw u  (lub  pa tro li) ja k  w iadom o n ie  m ożna 
iden ty fikow ać  z oddzia łam i p artyzanck im i.

03 T. F i j a ł k o w s k i ,  op. cit., s. 94.
04 Z astępcą  k o m en d an ta  obw odu by ł Z dzisław  F rączak  z Łodzi, szefem  in fo r­

m acji — W acław  K orzen iew sk i z M ałego Łącka, w  pow iecie dzia łdow skim ; szefem  
oddziałów  sp ec ja ln y ch  — S tan is ław  W ajsm an  z R adom ia, szefem  ad m in is tra cy jn o - 
-gospodarczym  — S tan is ław  R ejow sk i z P łośnicy; szefem  łączności — A dela  Ro- 
jow ska  z P łośnicy; szefem  san ita rn y m  — M aria  G ładka. Do n a jw y b itn ie jszy ch  żoł­
n ierzy  należeli P io tr  Sem enow icz „D ługi”, z D ziałdow a, dow ódca konnej sekc ji zw ia­
du; Józef K ru p iń sk i „B aszta”, z L achrow icz w  pow iecie O strów  M azow iecka; K aro l 
N ow ak „Ż u b r”, z P łośnicy  w  pow iecie dzia łdow sk im ; D aniel M róz „N iger”, żołnierz 
oddzia łu  specja lnego ; C zesław  D ard liń sk i z p ow ia tu  łom żyńskiego oraz  F ran cu z  — 
A ndré  (T. F i j a ł k o w s k i ,  op. cit., s. 114).

05 T. F i j a ł k o w s k i ,  op. cit., ss. 113 i 114.
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zacji podziem nej, k tó ra  sp raw n ie  d z ia ła ła  w  la ta ch  1942— 1945, tj. do m om en tu  w y­
zw olen ia  tego regionu p rzez oddziały  radzieckie .

fi. G R U P A  R O Z P O Z N A W C Z O -D Y W E R S Y J N A  ,.P O M O R Z E ”

Z 6/7 w rześn ia  1944 r. w  la sach  lid zb arsk ich  w  re jo n ie  m iejscow ości K onopaty , 
p ow ia t żu rom ińsk i, zrzucono dw unastoosobow ą g ru p ę  sp ad o ch ro n ia rzy  L W P 6e. G ru ­
pa o trzy m ała  z dow ództw a 2 F ro n tu  B iało rusk iego  zadan ie  rozpoznan ia  g łębokiego 
zaplecza n iep rzy jac ie la  w  P ru sach  W schodnich. M iała  ona u s ta lić  położenie ob iek ­
tów  w ojskow ych , re jo n y  um ocnień , k o n cen trac ję  w o jsk  n iep rzy jac ie la , a  tak że  pod­
trzym yw ać na  duchu  po lską lu d n o ś ć C7. G łów nym i ś ro d k am i dz ia łan ia  m ia ło  być 
rozpoznanie ag en tu ra ln e . D yw ersję  należało  p rzep row adzać  ty lk o  w  raz ie  koniecz­
ności, to  sam o odnosiło  się do dz ia łań  ty p u  p a rty z a n ck ie g o 68.

P ie rw szym i ludźm i, z k tó ry m i spadoch ron ia rze  po ruczn ika  M ycko naw iąza li 
k o n tak t, by ła  rodz ina  leśniczego L eo n a rd a  P io trow sk iego  z leśn iczów ki w  C zar­
nym  B ry ń sk u  w  pow iecie b rodn ick im . N astępne  k o n ta k ty  naw iązano  z L eonardem  
Z am kow sk im  o raz  N iem cem , an ty fa szy s tą  H erm an em  W ajderem  (rów nież le śn i­
czym ), a tak że  A lfonsem  B ayerem  i M arią  K oszew ską z T raczysk  w  tym że po ­
w iecie °9. W krótce też  naw iązano  k o n ta k t o rgan izacy jny  z k o m en d an tem  obw odu 
działdow skiego AK, P aw łem  N ow akow skim  „L eśn ik iem ”, k tó ry  zgodził się przez 
sw oich  ludzi dostarczać  in fo rm acji w yw iadow czych  zarów no z te ren u  lasów  lid z ­
b a rsk ich , gdzie dz ia łał jego m a ły  oddział p a rty za n ck i (10 ludzi o raz  dobrze zakon­
sp iro w an a  s ia tk a  te renow a), ja k  rów n ież  z całego p o w ia tu  działdow skiego, a naw et 
pow ia tu  lubaw skiego  i brodn ick iego , gdzie także  p raco w ali jego w y w ia d o w c y 70.

K o n tak ty  m iędzy „L eśn ik iem ” a  por. M ycko zosta ły  n aw iązane  przez leśniczego 
A lfonsa B ayera , p racu jącego  w  siatce  AK. Rozm ow y u k ła d a jąc e  w spó łp racę  p ro ­
w adzono w  dom u L eo n a rd a  P io trow sk iego  (b rali w  n ich  udz ia ł m .in. H en ry k  M yc­

nfi W sk ład  g ru p y  w chodzili: 1) ppor. H en ry k  M ycko (dow ódca g ru p y  do końca 
w rześn ia  1944 r., poległ w  w alce z ż a n d a rm erią  n iem iecką  w  Pokrzydow ie, pow. 
b rodn ick i 29 X11 1944; 2) ppor. Jó ze f L ip iń sk i (od w rześn ia  1944 dow ódca g ru p y  „P o­
m orze”, obecnie pu łkow nik), m ieszka w  K rak o w ie ; 3) ppor. S te fan  Z ak rzew sk i, obec­
n ie  k a p ita n  w  s tan ie  spoczynku, m ieszka w  W arszaw ie; 4) E m il P iesió r, obecnie 
p o d pu łkow n ik  rezerw y , m ieszka w  P oznan iu ; 5) ppor. W ładysław  W łoszkow ski, p o ­
leg ł w  w alce  z ż an d a rm erią  n iem iecką  w  P okrzydow ie  29X11 1944; 6) ppor. W ład y ­
s ław  D udzik, poległ w  1946 r. w  w a lk ach  z U PA ; 7) ppor. W łodzim ierz K irsie jew , 
R osjan in , m ieszka w  m iejscow ości N arow om ij, obw. m osk iew ski, je s t sędzią  re jo n o ­
w ym ; 8) ppor. Igo r W aluszkiew icz, U k ra in iec , m ieszka w  K ijow ie, je s t inżyn ierem  
geodetą ; 9) ppor. W ołodia A rens, U kra in iec , lek a rz  ch iru rg . P raw dopodobn ie  zginął 
po 1945 r. w  w alce  z b an d am i U PA ; 10) s ta rszy  s ie rżan t Jó ze f K raw iec, m ieszka 
w  G liw icach , p ra c u je  w  szp ita lu  w ojskow ym ; 11) s ta rsz y  s ie rża n t M arian  Leon 
P ionka, p raw dopodobn ie  zm arł; 12) s ta rszy  s ie rża n t W ładysław  W ilczyński, poległ 
w w alce z ż an d a rm erią  n iem iecką  w  P okrzydow ie  29 X II 1944.

67 J . L i p i ń s k i ,  S.  Z a k r z e w s k i ,  Z  dzia łań  g ru p y  ro zp o zn a w czo -d yw e rsy j  
ne j „P om orze” Ludow ego  W o jska  P olskiego, W PH , 1971, n r  2.

68 H. K a w k a ,  L.  W o l a n o w s k i ,  Ż y w e  srebro , W arszaw a 1963, ss. 227—289.
69 J . L i p i ń s k i ,  S. Z a k r z e w s k i ,  op. cit., ss. 197, 198; И. K a w k a ,  L.  W o ­

l a n o w s k i ,  op. cit., ss. 227 i 228.
70 R. J u s z k i e w i c z ,  Z  d z ie jó w  ruchu  oporu w  pow iecie  d z ia łd o w sk im , K o­

m u n ik a ty  M azursko -W arm ińsk ie , 1968, n r  3, s. 496; T. W a l i c h n o w s k i ,  W a r­
m ia , M azury , P ow iśle  1939— 1945, W arszaw a 1972, ss. 54—57.
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ko, P aw e ł N ow akow ski, A lfons B ay er i L eonard  P io trow sk i) oraz  w  B uczkow ie 
w  dom u F ranc iszka  S taw ick iego . T u ta j p rzedstaw ic ie lam i AK  byli J an  R ążycki, jego 
b ra t  F ranc iszek  S taw ick i, a ze stro n y  sp adoch ron ia rzy  ppor. H en ry k  M ycko, ppor. 
Igor W aluszkiew icz i ppor. S te fan  Z a k rz e w sk i71.

J a k  podają  Józef L ipiński i S te fan  Z ak rzew sk i: „P rzedstaw ic ie le  AK  zobow ią­
zali się dostarczać  nam  w iadom ości o ob iek tach  w ojskow ych, lo tn iskach , w ęzłach 
kolejow ych, ja k  rów nież rozm ieszczeniach  jed n o stek  w ojskow ych. O św iadczyli, że 
ich ludzie p rac u ją  w  tych  ob iek tach  jak o  robo tn icy  oraz  w  adm in is tra c ji. In fo rm a ­
cje m ia ły  być p rzekazane  przez łączników  do w yznaczonych sk rzynek  kon tak tow ych . 
S tam tąd  m ieli je  z ab ierać  w  określonych  godzinach oficerow ie k ie runkow i. S p raw ę  
zaopatrzen ia  g rupy  rozw iązano  w  sposób n a stęp u jący : AK  w yznaczyło sw oich k w a ­
te rm istrzów . Jed n y m  z nich by ła  M aria  K aszew ska , d rug im  F ran c iszek  S taw ick i. 
Ci z kolei przez sw oich  łączników , k tó rzy  p racow ali w  lesie p rzy  zwózce drew na, 
dostarcza li żyw ność do um ów ionych p unk tów . B ardzo a k ty w n y  na ty m  odcinku  
okazał się robo tn ik  leśny  S tan is ła w  S ztram sk i, k tó ry  p raco w ał u leśniczego W aj- 
d e ra ” 72.

W yżej przytoczone fa k ty  są zgodne z re la c ją  k o m en d an ta  obw odu działdow ­
skiego AK, „L eśn ika”, k tó ry  oprócz tego podaw ał, że łączn ik iem  m iędzy sztabem  
obw odu, a oddziałem  ppor. M ycko był W ładysław  B artk o w sk i ze w si J am ie ln ik  
w  pow iecie dzia łdow skim  73.

In fo rm acje  w yw iadow cze, jak ie  o trzym yw ała  g ru p a  ppor. M ycko, były d o s ta r­
czane w  sposób zorgan izow any  przez g ru p ę  liczącą k ilk u se t ludzi z te re n u  „Pom o­
rz a” , P ru s  W schodnich oraz  północnego M azow sza74.

N iezależnie od pow iązań  o rgan izacy jnych  m iędzy g ru p ą  ppor. M ycki, AK i BCh 
g ru p a  w yw iadow cza o rgan izow ała  sobie rów nież  „ p ry w a tn e ” k o n ta k ty  ag en tu ra ln e . 
W sk ład  tych  s ia tek  o rgan izacy jnych  w chodzili najczęście j znów  ludzie  zw iązani 
z m iejscow ym  podziem iem , tj. AK  i BCh.

Z p o w ia tu  m ław sk iego  (ściślej okolicy o tacza jące j lasy  lidzba rsk ie  w  pow iecie 
m ław skim , dziś żu rom ińsk im ) w iadom ości d ostarcza ł ro bo tn ik  leśny  z L ubow idza — 
H enryk  Łopuski, H alina  K ołakow ska (N ow ow iejska) ze w si G ołębie, obecnie pow ia t 
nidzicki, rodz ina  N ow ow iejskich  z Jan o w a  (H enryk, Izydor i Zacheusz), pow ia t 
p rzasnysk i (obecnie nidzicki), K o n stan ty  N ach tigal z Z aborow a w  pow iecie m ła w ­
skim  (obecnie pow ia t n idzicki) i dz iesią tk i innych  kon tak tów .

P rzez K onstan tego  N ach tig ala  oraz  Z acheusza N ow ow iejskiego, żołn ierzy  AK, 
z k tó ry ch  p ierw szy  był łączn ik iem  i zaopatrzen iow cem , a  d rug i dow ódcą drużyny  
w  oddziale p a rty zan ck im  AK  „W ik to ra”, w p ływ ały  do g rupy  ppor. M ycko w iado­
m ości zb ie rane  n ie ty lk o  p rzez s ia tk ę  w yw iadow czą obw odu m ław skiego AK , ale 
rów nież z te re n u  P ru s  W schodnich przez W ładysław a R abkiew icza „S ław icza”, re ­

71 J . L  i p i ń s k  i, S. Z a k r  z e w  s к  i, op. cit., s. 199; R. J u s z k i e w i c z ,  Z d z ie ­
jów , s. 496. A uto rzy  p ierw szego źród ła  nic n ie  m ów ią o rozm ow ach  p row adzonych  
przez рог. H. M ycko z P aw łem  N ow akow skim . M ów i o n ich  n a to m ia st P a w e ł N o- 
w  а к o w  s к  i. W ydaje  się, że J. L i p i ń s k i  i S.  Z a k r z e w s k i  p isali ty lko  o tych 
rozm ow ach, k tó re  znali, co n ie podw aża w iarygodności re la c ji „L eśn ik a”.

72 'J. L i p i ń s k i ,  S.  Z a k r z e w s k i ,  op. cit., s. 198.
73 W ładysław  B artk o w sk i zosta ł z ab ity  w  czasie pacy fik ac ji p rzez ż an d a rm erię  

n iem iecką. R elac ja  P aw ła  N o w a k o w s k i e g o  (zbiory au to ra).
14 S am a organ izacja  obw odu działdow skiego AK  liczyła  około 350 żołn ierzy  (por. 

R. J u s z k i e w i c z ,  Z d z iejów  ru ch u  oporu w  pow iecie  d z ia łd o w ksim , s. 496). Do 
g rupy  tej należy  dołączyć żołn ierzy  BCh z tegoż p o w ia tu  w  liczbie około 100.
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fe re n ta  w yw iadu  podokręgu  O lsztyn  — T uchola  AK  na  P ru sy  W sch o d n ie75. W ia­
dom ości dostarczane  z p o w ia tu  m ław sk iego  i p rzasnysk iego  o be jm ow ały  m .in. ze­
spół zagadn ień  dotyczących w ojsk  n iem ieckich , p rzeb y w ający ch  n a  poligonie w o j­
skow ym  zorgan izow anym  w tych  pow ia tach .

Sporo cennych w iadom ości o trzym yw ali spadoch ron iarze  polscy od an ty faszy sty  
E rn es ta  M aksa, dzierżaw cy jez io r z Jab ło n k i w  pow iecie n idzickim . K o n ta k t z M a­
ksem  u ła tw ił Izydo r N ow ow iejski, k tó ry  u niego p racow ał. W iadom ości dostarczane  
przez M aksa  pochodziły  od różnych d y g n ita rzy  p a rty jn y c h , po licy jnych , w ojskow ych 
i ad m in is tracy jn y ch , k tó rzy  p rzy jeżdża li do niego po ryby.

Dużo in fo rm acji d ostarcza ł au to ch to n  J a n  W ięcek z N atac i w  pow iecie n idzic­
kim . W jego dom u m ieściła  s ię -sk rzy n k a  k o n tak to w a . „S pecjalnośc ią  W ięcka były 
obozy k o n cen tra cy jn e  oraz  jen ieck ie  w  D ziałdow ie, Iław ie  i O lsztynku” .. Z te re n u  
D ziałdow a (w ażny w ęzeł kolejow y) dostarcza li m .in. in fo rm acji n a s tęp u jący  żo łn ie­
rze AK: Zofia C zaplicka, Jad w ig a  C zaplicka, M ieczysław  Jab ło n o w sk i, lek a rz  w e te ­
ry n a r ii  D orszcw ski z L id zb a rk a  W elskiego, T eofil O strow ski (szef oddziału  I I  w  sz ta ­
b ie obw odu AK pow ia tu  dzia łdow skiego) oraz  z re jo n u  R ybna  Jó ze f Ł aw ick i, k o ­
m e n d a n t tam te jsz e j p laców ki AK 70.

D la lepszego zo rgan izow ania  p racy  dow ódca g ru p y  spad o ch ro n ia rzy  ppor. Józof 
L ip iń sk i podzielił sw oich żołn ierzy  w  ten  sposób, że on, W ładysław  W łostow ski i J a ­
cek K raw ieę  m ieli organizow ać s ia tk ę  ag en tu ra ln ą  w  re jo n ie  L id zb a rk a  W elskiego, 
D ziałdow a i N idzicy, a d ruga  g ru p a  w  sk ładzie  E m ila  P iesio ra , W ładysław a D u­
dzika i L eona P ło n k i m ia ła  o rgan izow ać ag en tu rę  i zb ie rać  m a te ria ły  w yw iadow cze 
w  re jo n ie  G órzna i B rodnicy . P ozostali żo łnierze oddzia łu  w yw iadow czego o trzym ali 
zadan ie  o rgan izow an ia  w  la sach  lid zb a rsk ich  baz d la g ru p y  w  postac i z iem ianek  
i k ry jów ek .

P od  koniec  w rześn ia  1944 r. w  pasie  p rzyg ran icznym  pow ia tów  działdow skiego, 
nidzickiego i m ław sk iego  zdołano zorganizow ać dobrze p ra cu jącą  s ia tk ę  ag en tu ra ln ą , 
a  także  szereg  p u n k tó w  k o n tak to w y ch  w  m iejscow ościach: Jab ło n k a , Janow o , G órz­
no, I ła w a  i B rodn ica . Z nak o m ita  w iększość ludzi p racu jący ch  d la  po trzeb  g rupy  
w yw iadow czej re k ru to w a ła  się spośród  P o laków  w yw iezionych  n a  robo ty  p rzy m u ­
sowe lub  au toch tonów  — M azurów  i W arm iaków . P rac ę  w ykonyw ali chętn ie  z po­
czucia pa trio tycznego  obow iązku  lu b  też  z n ienaw iśc i do h itle row ców . T ylko n ie ­
licznych (N iem ców) op łacano  za dostarczone w iadom ości.

W p aźd z ie rn ik u  1944 r. zad an ia  g rupy  ppor. L ip ińsk iego  zosta ły  rozszerzone. 
G rupa  m ia ła  obserw ow ać w ęzły  kole jow e: w  D ziałdow ie, C horzelach , I ław ie , Szczyt­
nie, O lsztynie, N idzicy, P a rc iak ach , a także śledzić p rzy g o to w an ia  obronne w  k ie ­
ru n k a c h  Szczytno, K ę trzyn , G iżycko, N idzica, O lsztynek, O lsztyn  i E lb ląg .

W yw iadow com : L ip iń sk iem u , P iesio row i, W aluszkiew iczow i, A rensow i І K ra w ­
cowi uda ło  się u s ta lić  p rz eb y w ają cą  w  lasach  iław sk ich  dyw iz ję  p a n ce rn ą  „H erm ann  
G oring”, gdzie reo rg an izo w ała  się i p rzygo tow yw ała  do od jazdu  na  fro n t w schodni. 
W  w y n ik u  dostarczonych  in fo rm acji o tej dyw izji re jo n  je j k o n cen trac ji został

75 D okum en t pod nazw ą „Sztab  K oopera tyw y  w  te re n ie  na  dzień  22 I I I  1944”, 
s tanow iący  załącznik  do re lac ji gen. A lb ina  S k r o c z y ń s k i e g o ,  k o m en d a n ta  ob ­
sza ru  w arszaw sk iego  A K  (IH PA N , sygn. A. 178/62, R ozkaz d y rek to ra  Z ak ład u  n r 1 
z 24X11 1944 p odp isany  p rzez „P ia s ta ” i „R olę”). „ P ia s t” —  jed en  z k ryp ton im ów  
k o m en d an ta  podokręgu  O lsztyn  — T uchola  AK, p u łk o w n ik a  L u d o m ira  W ysockiego, 
„R ola”, k ry p to n im  szefa sz tabu  podokręgu  p o d pu łkow nika  J a n a  K onopki.

76 J. L i p i ń s k i ,  S. Z a k r z e w s k i ,  op. cit., s. 200 oraz  R. J u s z k i e w i c z ,  
Z d ziejów , s. 496.
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zbom bardow any  przez radz ieck ie  lo tn ic tw o . Ci w yw iadow cy, p row adzen i przez 
E rn es ta  M aksa, z likw idow ali k o m en d an ta  obozu jen ieck iego  z Iław y , k tó ry  w y ją t­
kow o o k ru tn ie  znęcał się nad  w ięźniam i.

Pod  koniec  p aźd z ie rn ik a  1944 r. H e rm an  W ajder, k rew n y  żo łn ierza  n iem ieck ie­
go M aksa Schm id ta , pełn iącego służbę w o jskow ą w  re jo n ie  K ę trz y n a  oraz  J a n  U r­
bańsk i po in form ow ali dow ódcę g rupy  spadochronow ej o spec ja ln ie  strzeżonym  re jo ­
nie w ojskow ym  w  okolicy K ę trzy n a . Po  p rzek azan iu  tych  in fo rm acji do sztabu , do­
w ódca g rupy  „Pom orze” o trzy m ał polecenie zdobycia w  te rm in ie  m ożliw ie szybkim  
ja k  na jw ięce j danych  o sygnalizow anym  obiekcie. W celu rozpoznan ia  go w y zn a­
czono g rupę  w yw iadow ców , w  sk ład  k tó re j w eszli: W łoszkow ski, P iesio r, K raw iec  
i p rzew odn ik  H erm an  W ajder, k tó ry  m ógł z ty tu łu  sw ojego o fic ja lnego s tanow iska  
dość sw obodnie poruszać się w  te ren ie . D ow ódcą g ru p y  był ppor. Józef L ip ińsk i. 
W yw iadow cy przez D ziałdowo, N idzicę, Szczytno, M rągow o i R eszel d o ta rli do K ę ­
trzy n a  (pieszo oraz  sam ochodem  E rn es ta  M aksa). Podczas p e n e tra c ji re jo n u  K ę trz y ­
na stw ierdzono, że te ren  je st is to tn ie  siln ie  strzeżony  p rzez  oddziały  W eh rm a ch tu  
i SS, że je s t on otoczony spec ja lnym i p ie rśc ien iam i ochronnym i. W  czasie ro zp o zn a­
w an ia  ob iek tu  doszło d w u k ro tn ie  do p rzypadkow ych  s ta rć  z p a tro la m i n ie p rz y ja ­
cielskim i. Jed en  z p a tro li n iep rzy jac ie lsk ich  zosta ł z likw idow any.

W iadom ości z okolic K ę trzy n a  uznano  za bardzo  w ażne. Pod koniec  lis to p ad a  
re jo n  K ę trzy n a  zosta ł zbom bardow any  p rzez lo tn ic tw o  radz ieck ie . M aks Schm idt, 
dostarcza jąc  in fo rm a cji w yw iadow com  po lskim , zosta ł „ spa lony” w  sw ojej jednostce . 
W zw iązku z ty m  m usia ł zdezerte row ać  i zosta ł p rz y ję ty  do spad o ch ro n ia rzy  g rupy  
„Pom orze”.

D ziałalność w yw iadow ców  radz ieck ich  i po lsk ich  z różnych  g ru p  zosta ła  dość 
szybko zauw ażona p rzez  s łużby  w yw iadow cze n iep rzy jac ie la  77. W iększość ty ch  g ru p  
została zn iszczo n a78. G rupę  „Pom orze” rów nież do tknęły  a ta k i i zasadzk i n ie p rz y ­
jac iela . Część jej żo łn ierzy  zosta ła  zab ita , a w iększość g ru p y  ocala ła  po d ra m a ty cz ­
nych  s ta rc iach  z n iep rzy jacie lem , k tó ry  w  ty m  czasie posług iw ał s ię  rów n ież  siln ie

77 N ależy  podkreślić , że n ie było  to  tru d n e , gdyż n iep rz y jac ie l d z ia ła ł n a  swoim  
te ren ie , k tó ry  od daw na był przez niego dok ładn ie  znany  i n ie u stan n ie  inw ig ilow a­
ny. N ie było np. w si, gdzie by n ie  by ł za in sta lo w an y  a g en t gestap o  (por. E. S u k e r -  
t o w a - B i e d r a w i n a ,  M ateria ły  do d z ie jów  w a lk i h itle ro w có w  z  ru ch e m  p o l­
s k im  na M azurach i W a rm ii w  la tach  1933— 1939, K o m u n ik a ty  M azu rsk o -W arm iń ­
skie, 1967, n r  1—2, ss. 157—188; taż, M eto d y  w a lk i h itle ro w có w  z  po lskością  na  M a­
zurach  i W arm ii, ib idem , n r 4, ss. 543—545.

78 Na p o czą tku  paźd z ie rn ik a  1944 r. w  re jo n ie  Jam ie ln ik a , p o w ia t działdow ski, 
zosta ła  zrzucona dziew ięcioosobow a g ru p a  w yw iadow cza, w  sk ład  k tó re j w eszło m. 
in. 5 N iem ców  z K om ite tu  N arodow ego „W olne N iem cy”. Z g ru p y  te j ocalał ty lko  do ­
wódca je j „W ołodia”, k tó ry  ciężko ra n n y  d o ta r ł do g ru p y  „P om orze” (J. L i p i ń ­
s k i ,  S. Z a k r z e w s k i ,  op. cit., ss. 204 i 212).

W  tym  czasie zosta ł tak że  ro zb ity  w  pow iecie  s ie rp eck im  p rzed z iera jący  się 
z Puszczy M yszynieckiej oddział w yw iadow czy  k a p ita n a  A leksie ja  A leksie jew icza 
C zernycha (por. O. G o r c z a k o w ,  W.  O t r z e b a ,  J.  P r z y m a n o w s k i ,  M inerzy  
w yso k ich  dróg, P rzy jaźń , 1959, n r  48).

W g ru d n iu  1944 r. zosta ła  ro zb ita  i poniosła pow ażne s tra ty  g ru p a  w yw iadow cza 
k ap itan a  Iw an a  C zern ikow a d z ia ła jąca  w  pow iecie m ław sk im  oraz n a  pograniczu  
(re lac ja  m a jo ra  M ichała  M i e d w i e d o w s k i e g o ,  o ficera  w y w iad u  S z tab u  2 F ro n ­
tu  B iało rusk iego ; P io tra  G r o n k i e w i c z a ,  S tan is ław a  S o k o ł o w s k i e g o ,  A le k ­
san d ra  C i e ś l i ń s k i e g o ,  W ładysław a C h r z c z o n a ,  E ugen iusza U m i ę c k i e g o  
i Józefa  M i l i ń s k i e g o  (zbiory au to ra ); W. K u d r i a w c e w ,  M.  K o r e n i e w-  
s k i j ,  A.  S g i b n i e w ,  T ro p y  ro zw ied czyka , K ra sn a  ja  Z w iezda, 1967, n r  92; R. 
J  u s z k i e w i c z ,  B o h a terstw a  i tragedia  oddzia łu  kap ita n a  C zern ikow a , T rybuna
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ro zw in ię tą  ag en tu rą . U siłow ała  ona nasłać  do g ru p y  swoich ludzi, a n a s tęp n ie  n isz ­
czyć ją  p rzy  pom ocy operu jący ch  w  te re n ie  w  dzień i w  nocy oddziałów  Jagdkorn- 
m ando, sk ład a jący ch  się w  dużej części z w łasow ców  oraz U kra ińców . Ż o łn ierze  ci 
p odaw ali się m iejscow ej ludności po lsk ie j za p a rty zan tó w  radz ieck ich , zysk iw ali jej 
z au fan ie  i w  w yn iku  dokonyw anych  p row okacji niszczyli m iejscow y ru ch  oporu, 
a także  docierali do g ru p  w yw iadow czych ra d z ie c k ic h 70.

Do g ru p y  „P om orze” w  d rug ie j dekadzie  paźd z ie rn ik a  d o ta rł ag en t n iem iecki 
p o d a jący  się za zbiegłego z n iew oli oficera  a rm ii rad z ieck ie j. Z osta ł on rozpoznany 
jak o  a g en t gestapo . P rzy zn a ł się z resz tą  pod w pływ em  p rzedstaw ionych  m u dow o­
dów  i zosta ł z lik w id o w a n y 80. N azyw ano  go „M iszką” .

W lis topadzie  1944 r. w  m iejscow ości Buczkow o po jaw iła  się n ie typow a n a u ­
czycielka, k tó ra  ja k  doniósł in fo rm a to r g rupy , W ładysław  Sm oliński, i po tw ierdz ił 
H en ry k  P liw ka , in te reso w ała  się n ad m ie rn ie  tym , co działo się w  okolicznych lasach . 
Często p y ta ła  o p a rty zan tó w . Do rozpoznan ia  je j przydzielono  ppor. E m ila  P iesio ra , 
k tó ry  w k ró tce  zdobył je j zaufan ie, a n aw et p rzy jaźń . „ In g a” p rzyznała  się, że je st 
agen tem  gestapo. Em il P ies ió r dokonał „odw rócen ia  sk ó ry ” Ingi w  ten  sposób, że 
zaczęła p racow ać  na rzecz po lsk ich  w yw iadow ców . N ależy przypuszczać, że po d w ó j­
na dzia łalność „ In g i” zosta ła  zdem askow ana  przez gestapo , gdyż w  d n iu  5 g ru d n ia  
1944 r. a re sz to w an o  ją  i rozs trze lan o  w  w ięzien iu  w  G rudziądzu .

W dn iu  5 g ru d n ia  1944 r. now o p rzy jęc i do oddziału  w yw iadow czego B ronisław  
M alikow ski i F ran c iszek  D ąbrow ski zosta li w ysłan i do w si N oski, p o w ia t b rodn ick i, 
do W ładysław a B ieńkow skiego po żyw ność. W  dom u tegoż o toczyła ich n ie sp o d z ie ­
w an ie  żan d a rm eria . W czasie w alk i zosta ł z ab ity  M alikow sk i, a D ąbrow sk i poddał 
się. Z m uszono go n astęp n ie  do u jaw n ien ia  m iejsca  p o sto ju  g ru p y , k tó ra  w ów czas 
m ieściła  się w  z iem iankach  w  ta k  zw anym  „d iabelsk im  w ąw ozie” w  re jo n ie  C z a r ­
nego B ryńska  (pow iat brodnicki).

Ż an d a rm i p row adzen i p rzez D ąbrow sk iego  w  sile  około 100 żołn ierzy  oraz  o d ­
dział Ja g d ko m m a n d o  zaa tak o w a li w ąw óz. Na s tra ży  s ta ł w ów czas M aks Schm idt, 
k tó ry  zaa la rm o w ał w yw iadow ców . W  czasie fo rsow ania  m in  o ka la jących  b u n k ry  
zginęło w ie lu  żandarm ów . Po  k ilk u  p róbach  s fo rsow an ia  s tan o w isk  p rzez ż a n d a r­
m ów  oraz Ja g d ko m m a n d o  około godz. 1 w yw iadow com  udało  się w y rw ać  z o k rą ż e ­
nia. Z ginęli w ów czas N o rb e rt H erm an , M aks Schm id t, J a n  G rzankow sk i (p rzy ję ty  
n ied aw n o  do oddziału). R ann i zosta li ppor. Jó ze f L ip ińsk i, ppo r. W ołodia A rens 
o raz  s ta rszy  s ie rżan t M arian  Leon P ionka. S tra ty  n iep rzy jac ie la  w yniosły  k ilk u ­
n astu  zab itych  i rannych .

W  dn iu  n astęp n y m  żan d a rm eria  a resz to w a ła  k ilk u  w spółp racow ników  g ru p y  
i członków  ich rodzin , m .in. L eo n ard a  P io trow skiego , żonę W ładysław a B ieńkow ­
skiego o raz  N iem ca an ty faszystę , w ó jta  z B uczkow a, H en ry k a  P liw kę . W kró tce  
zostali rozs trzelan i.

M azow iecka, 1963, n r  15; J . F  г ą t  с z a  k, L u d z ie  oddzia łu  kap ita n a  C zern iko w a , 
Ż ołn ierz  W olności, 1965, n r 36—40; J . T k a c z e n k o, P. K o s t i к  o w , B oha terstw o  
je st n ie śm ierte ln e , K ra j R ad, 1964, n r  12).

79 W w y n ik u  p row okacji i dzia łalności g ru p  Ja g d ko m m a n d o  zg inęło  w  okolicy 
lasów  lid zb a rsk ich  k ilk ad z ies ią t osób. W  pow iecie m ław sk im  ze w si M ostow o a re sz ­
tow ano k ilk u n a s tu  żo łn ierzy  BCh, z k tó ry ch  w iększość zam ordow ano. Ze w si Z abo- 
row o w  pow iecie p rzasn y sk im  (obecnie n idzicki) a resz tow ano  33 m ężczyzn i jedną  
kobietę. W iększość zam ordow ano  (рог. T. F i j a ł k o w s k i ,  op. cit., s. 197 oraz  r e ­
lac ja  K onstan tego  N a c h t i g a l a  — zbiory  au to ra).

60 J . L i p i ń s k i ,  S. Z a k r z e w s k i ,  op. cit., s. 208.
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Do n a stęp n e j trag ed ii doszło w  dn iu  29 g ru d n ia  1944 r. Podczas p rzeczesyw ania  
lasów  lid zb a rsk ich  zosta ła  otoczona przez oddziały Jagdko m m a n d o  w ieś Pokrzydow o 
(pow. brodnicki). W e w si te j na  k w a terze  u M oraw skie j znajdow ali się w ów czas 
w yw iadow cy: M ycko, W łoszkow ski i s ta rszy  s ie rżan t W ładysław  W ilczyński. W cza­
sie zac ię te j w alk i w szyscy spadoch ron ia rze  polegli. N a d ru g i dzień zosta ła  a re sz to ­
w ana Józefa  M uraw ska  oraz jej có rka  A gnieszka, k ilk a  osób z Pokrzydow a i okolic. 
W szyscy zosta li ro z s trz e la n i81.

P ozostali członkow ie g ru p y  „Pom orze” w ykonyw ali n ad a l sw oje zadan ia , p o ­
dzieleni na dw ie podgrupy. Jed n a  z n ich  k w a tero w ała  u E ugeniusza G ilg inasa  w  r e ­
jonie  w si Zalesie, pow. działdow ski, a d ruga  w  re jo n ie  w si L ip inek , pow. now o- 
m iejsk i. G rupa  „Pom orze” dokonała  w ielu  ak c ji dyw ersy jnych , m .in. w ykole iła  p o ­
ciąg w ojskow y w  okolicy T am y B rodzkiej. W ak c ji w ykole jen ia  pociągu b ra li udz ia ł 
L ip ińsk i, Z akrzew ski, D udzik, W aluszkiew icz, K raw iec, a pom ocy udzie la li E u g e­
niusz G ilginas, F ran c iszek  S taw ick i oraz zaw iadow ca s tac ji ko le jow ej N ow e M iasto, 
w  T urzy  M ałej, pow. dzia łdow ski, zlikw idow ano  15 w łasow ców , k tó rzy  uczestniczyli 
w tłu m ien iu  p o w stan ia  w arszaw skiego . W o s ta tn ich  dn iach  pan o w an ia  reż im u  h it le ­
row skiego, podczas odw ro tu  w ojsk  n iem ieck ich  pokonanych  nad  N arw ią  oraz 
w  m ław sk im  re jon ie , w yw iadow cy  w prow adzali dużo zam ieszan ia  na drogach, do­
k onu jąc  dezin form acji w śród  w ycofu jących  się oddziałów  i ludności cyw ilnej n ie ­
m ieckiej.

O dzia łalności g ru p y  „Pom orze” ta k  p iszą  je j uczestn icy: „U trzym an ie  się ta k  
dług i czas w  ty m  re jo n ie  na leży  zaw dzięczać dużej ruch liw ości sam ej g rupy , k tó ra  
dz ia ła ła  w  n a stęp u jący ch  re jo n ach  L id zb ark a , D ziałdow a i N idzicy, M ław y, S zczy t­
na, M rągow a i K ę trzy n a , p rzy jazn em u  stosunkow i części ludności, k tó ra  n ie  o b a ­
w iała  się konsekw encji i udzie la ła  nam  w szechstronnej pom ocy, u łożeniu  w sp ó ł­
p racy  z g ru p ą  AK, k tó ra  d z ia ła ła  w  re jo n ie  L idzbarka , D ziałdow a i N idzicy. D zięki 
n ie j m ogliśm y m .in. zorganizow ać szeroką sieć w yw iadow czą” 82.

7. R A D Z IE C K IE  O D D Z IA Ł Y  W Y W IA D O W C Z E

O d d z i a ł y  „ S e r g i e j e w a ” i „ G r e g o r a ”
W d rug ie j połow ie 1944 r. na pogran iczu  P ru s  W schodnich oraz  p ow ia tu  p rz a ­

snyskiego i m ław skiego  po jaw iły  się oddziały  w yw iadow cze „G rego ra” i „S erg ie­
je w a” . B liższych danych  o ty ch  oddzia łach  b rak . W edług re la c ji W ładysław a M a­
zura , dow ódcy okręgu  p łockiego AL, g ru p a  w yw iadow cza m a jo ra  „S erg ie jew a” p r a ­
cow ała na  rzecz 2 F ro n tu  B iałoruskiego, a g ru p a  m a jo ra  „G rego ra” na  rzecz N a ­

81 Oprócz M uraw sk ich  zosta li zastrze len i i pogrzeban i na  cm en tarzu  w  P okrzy - 
dow ie: S tan is ław  W asilew ski, J a n  K opańsk i, K lem ens B ąbalsk i, T adeusz K apisteck i, 
M aksym  O strow ski, M aria  K arbow ska , R om an K arbow sk i, F e b ra n ia  T reder, J o ­
h an n e  E lek ter, Józefa  Z w ieracz, M aria  M ączkow ska, B olesław  K urzą tkow sk i, A nna 
K urzą tkow ska , M aksym  K u rzą tk o w sk i oraz  4 osoby n ieznane.

82 J . L i p i ń s k i ,  S. Z a k r z e w s k i ,  op. cit., s. 214. N ależy podkreślić , że opi­
n ia  tych  au to ró w  o w spó łdzia łan iu  radz ieck ich  oddziałów  z AK  w  w ie lu  re jonach  
k ra ju  zn a jd u je  oparcie  rów n ież  w  innych  p u b likac jach . Por. W. G ó r a ,  M.  J u c h ­
n i e w i c z ,  W a lczy li razem , L ub lin  1972, s. 35; R. N a z a r e w i c z ,  D ziałalność p o l­
sk ich  grup  spadochronow o-w yw iadow czych , W PH  1970, n r 4, ss. 57— 77; J. M a t y -  
n  i a, D ziałalność g rup  desa n to w o -zw ia d o w czych  Ludow ego  W ojska  Polskiego i  A r ­
m ii R adzieckie j na  P om orzu  G d a ń sk im  od czerw ca  1944 r. do w yzw o len ia  w  1945 r., 
W PH, 1966, n r 4, ss. 196—211.
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czelnego D ow ództw a a rm ii radz ieck ie j. O bydw ie g ru p y  zrzucono praw dopodobn ie  
2 s ie rp n ia  1944 r. G ru p a  m a jo ra  „S crg ie jew a” zosta ła  zrzucona  w  pob liżu  w si J a ­
b łonk i i C zarnego P ieca w  pow iecie n idz ick im  M.

W zw iązku  z ob ław ą n iem iecką  oddzia ł te n  p rzen iósł się w  re jo n  d z ia łan ia  od­
działu  AK S te fan a  R udzińsk iego  „W ik to ra” , tj. na b ło ta  i m oczary  położone w  do li­
n ie O rzyca, m iędzy p o w ia tam i p rzasn y sk im  i m ław sk im . Początkow o g ru p a  ta  k w a ­
te ro w ała  w  gęstych  k rza k ach  obok wsi Z aborow o w  pow iecie  m ław sk im  (obecnie 
p o w ia t nidzicki). W  m ie jscu  ty m  w yw iadow cy  m a jo ra  „S crg ie jew a” k w a tero w ali 
w e w rześn iu  1944 r. około dw óch ty g o d n i84. G ru p a  liczyła  13 osób. Było w  n iej 6 
Polaków , pochodzących z oddziałów  leśnych  A L z okolic Iłży  i Kozienic. Dwóch 
z n ich  nosiło im iona  S tan is ław , dw óch F ran c iszek  oraz  dw óch Z y g m u n t85. W  g ru p ie  
te j ra d io te le g ra fis tk ą  by ła  słynna  b o h a te rk a  ZSRR A nia  M orozowa. W yw iadow cy 
m a jo ra  „S erg ie jew a” k w a tero w ali rów n ież  przez pew ien  czas obok oddziału  „W ik to ­
ra ”, k tó ry  w ów czas za trzy m ał się  w  m iejscow ości G rądy , k o rzy sta li z jego in fo r­
m acji w yw iadow czych  oraz  zao p a trzen ia  w  żyw ność. W  zam ian  tego  p rzek aza li p o l­
sk im  p a rty z a n to m  k ilk a  sz tu k  b r o n i86.

W yw iadow cy m a jo ra  „S erg ie jew a” w ykonyw ali sw oje  zad an ia  na  obszarze  c a łe ­
go poligonu  p o w ia tu  p rzasnysk iego , a  tak że  w ychodzili poza te n  reg ion  do P ru s  
W schodnich (pow iaty  szczycieński i n idzicki). W szyscy P o lacy  z g ru p y  przesz li p o ­
tem  do oddziału  „W ik to ra” i w alczyli tam  do końca  o k u p a c j i87.

W  okresie  p o w stan ia  w arszaw sk iego  w  re jo n  operacy jn y  oddziału  p a rty z a n ck ie ­
go AK  „W ik to ra” d o ta rła  g ru p a  w yw iadow ców  radz ieck ich , dow odzona p rzez  k a p i ­
tan a  „G reg o ra” . Ż ołnierze  AK, Z aręb sk i i T ań sk i oraz  P łosk i z B onisław ia u ła tw ili 
k o n tak t pom iędzy dow ódcą po lsk im  i radz ieck im . G ru p a  ta  liczyła  12 żołnierzy. 
Sześciu z n ich  było R o sjan rm i, a sześciu P o lak am i z Z abuża. W edług ich in fo rm acji 
zosta li z rzucen i na ty łach  n iep rzy jac ie la  w  re jo n ie  Łom ży

W yw iadow cy m ie li z am iar pójść  da le j w  re jo n  D ziałdow a. D la zo rien to w an ia  się

83 R elac ja  Izy d o ra  N o w o w i e j s k i e g o  i S te fan a  R u d z i ń s k i e g o  (zbiory 
au to ra).

84 R elac ja  K o n stan tego  N a c h t i g a l a  ps. „B ąk ”, m ieszkańca  w si Z aborow o 
oraz S tan is ław a  B o r z u c h o w s k i e g o  „N iedźw iedzia” (zbiory  au to ra ).

85 R e lac ja  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o ,  „W ik to ra” (zbiory  au to ra).
80 S te fan  R u d z i ń s k i  p o d a je  w  sw ojej re la c ji, że p ie rw szy  p is to le t m aszy ­

now y (pepeszę) jego  oddział o trzy m ał od m a jo ra  „S erg ie jew a” w  zam ian  za odzież 
sp row adzoną  z M ław y d la  A ni M orozow ej.

J. T o b i a s z ,  op. cit., s. 297 podaje , że A nia  M orozow a zginęła w  okolicach  
M yszyńca. In fo rm a c ja  ta  w y d a je  się być nieścisła . G rób  M orozow ej je s t położony 
na c m e n tarzu  w  G radzanow ie  K ośc ie lnym  (pow iat sierpeck i). O dległość te j m ie jsco ­
w ości od M yszyńca w ynosi 130 km . N iem ożliw e by ło  p rzew iez ien ie  w  w a ru n k ach  
o k u pacy jnych  c ia ła  zm arłe j na  cm en tarz  w  G radzanow ie  (p rzy  założeniu, że poległa 
w  okolicy M yszyńca). W iadom o, że poległa  w  N ow ej W si (pow ia t s ierpeck i) razem  
z k ilk u  p a rty z a n tam i AL. L ite r a tu ry  na  p o tw ie rd zen ie  pow yższych danych  n ie  p o ­
d a ję  z uw agi na  b ra k  m ie jsca  w  n in ie jszym  a rty k u le , je s t ona dość obszerna . W y­
d a je  się, że nieścisłość pow yższa po w sta ła  w  w yn ik u  pow ołan ia  się na  a u to ra  r a ­
dzieckiego (N. R i d e w s k i e g o ) ,  d la  k tó reg o  u s ta len ie  odległości i położenia p o l­
sk ich  m iejscow ości by ło  dość tru d n e .

87 R e lac ja  S tan is ław a  B o r z u c h o w s k i e g o  „N iedźw iedzia” ; S te fa n a  R u ­
d z i ń s k i e g o  „W ik to ra” ; K o n stan tego  N a c h t i g a l a  „B ąk a” ; A dam a C z a ­
p l i c k i e g o  „T orpedy” ; Izy d o ra  N o w o w i e j s k i e g o  i H en ry k a  N o w o w i e j ­
s k i e g o ,  M ieczysław a S z c z e p k o w s k i e g o  „B e tona” oraz  B ogum iły  B o g u ­
s ł a w s k i e j  z dom u M a j e w s k i e j  (zbiory au to ra).

68 R e lac ja  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o  (zbiory au to ra).

16. Komunikaty
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w te ren ie , a także d la n a b ra n ia  sił k w a tero w ali n ieda leko  oddziału  „W ik to ra” około 
1,5 m iesiąca. Podobnie ja k  oddział m a jo ra  „S erg ie jew a” d ostaw ali żyw ność z o d ­
dzia łu  „W ik to ra”, a  tak że  od okolicznej ludności, p onad to  in fo rm acje  w yw iadow cze 
oraz p rzew odników  do ak c ji w  P ru sach  W schodnich. G ru p a  o trzy m ała  dużo in fo r­
m acji o obozie w ojskow ym  w  N osarzew ie. In fo rm acje  te  m .in. dostarcza ł „W ik to ­
row i" p ra cu jący  w  N osarzew ie  — B ron isław  W yrzykow ski z M ław y o raz  s ia tk a  
w yw iadow cza obw odu m ław skiego  AK, k tó re j szef był jednocześnie  re fe re n te m  w y ­
w iadu  na  P ru sy  W schodnie.

In fo rm ac je  І m e ld u n k i „W ik to ra” były bardzo  cenne, gdyż obejm ow ały  pow ażną 
połać P ru s  W schodnich. Było to m ożliw e dzięki tem u, że w ie lu  m ieszkańców  gm iny 
Szczepkow o B orow e i J an o w a  pracow ało  w  m iejscow ościach  — O lsztyn , O lsztynek, 
Nidzica, M uszaki, G rzybow o i w  d z iesią tkach  innych. Często z pob lisk ich  m ie jsco ­
wości p rzy jeżdża li na  niedzielę  do sw oich  rodzin , a z dalszych m iejscow ości p rz y ­
jeżdżali na  urlopy . In fo rm ac ji ty ch  udz ie lali m .in.: Jas trz ęb o w sk i z L eśniew a, N ie ­
zgoda, k tó ry  p rzeb y w ał w  Szczecinie oraz  W ładysław  H anzel z G rudziądza , Polak  
przym usow o w cielony do a rm ii n iem ieck iej. In fo rm acje  sw oje  n a d sy ła ł z F ran c ji 
oraz  z fro n tu  w sch o d n ieg o 89. W  zam ian  za te  w iadom ości k a p itan  „G rego r” da ł p a r ­
tyzan tom  „W ik to ra” k ilk a  sz tu k  broni. W  lis to p ad zie  1944 r . g ru p a  k a p ita n a  „G rego ­
r a ” p rzen iosła  się na  inny  te ren  d z ia ła n ia 90. G ru p a  m a jo ra  „S erg ie jew a” p rzen iosła  
się w  re jo n  p o w ia tu  sierpeckiego, a po tem  w  P łock ie  i na  P o m o rze 91.

W p ierw sze j po łow ie 1944 r. (p raw dopodobnie  na  począ tku  czerw ca) w  okolicy 
w si Ż elazna (pow ia t p rzasnysk i) zosta ł zrzucony oddział w yw iadow czy pod dow ódz­
tw em  m a jo ra  W łodzim ierza Jachow icza  „O rłow a” . O ddział ten  liczył 18 w yw iadow ­
ców. Po  k ró tk im  czasie g ru p a  ta  rozdzieliła  się, a p rzy  „O rłow ie” pozostało  8 w y ­
w iadow ców . R eszta  g ru p y  poszła na poligon, p row adzona  przez łączn ików  AK  J e ­
rzego Z arębsk iego  i S ta n is ław a  P łoskiego. W sk ład  g ru p y  „O rłow a” w chodzili „Wo- 
ło d ia” — p ierw szy  zastępca dow ódcy g ru p y  „Saszka” ; S tan is ław  S ieradzk i ps. „ S a r­
m a ta ”, P o lak  —  ra d io te le g ra fis ta ; „N ad ia”, ra d io te le g ra fis tk a ; „K azik”, dow ódca 
ochrony  g ru p y  oraz  zastępca dow ódcy g ru p y ; „ Józek”, Po lak , w ykonyw ający  fu n k ­
cje tłum acza  (syn leśniczego z N ow ogródka); „ P au l”, N iem iec, an ty faszy sta , pocho­
dzący z A u strii oraz  W incen ty  U stach , „W yrw ick i”, pochodzący z p ow ia tu  os tro łęc­
k iego 92.

. L iczba w yw iadow ców  w g ru p ie  „O rłow a” n ie  by ła  sta ła . D ołączali do n ie j w y ­
w iadow cy z innych  z rzu tów  o raz  odchodzili d la w ykonyw an ia  różnych  zadań. S y ­
tu a c ja  oddzia łu  „O rłow a” w  p ierw szych  dn iach  po jego zrzucie  n ap o ty k a ła  n a  p o ­
w ażne trudnośc i. Do zadań  te j g ru p y  na leża ła  p e n e tra c ja  w yw iadow cza pow ia tu  
p rzasnysk iego , części p o w ia tu  m akow skiego, nidzickiego, ostro łęck iego  oraz  szczy- 
cieńskiego. O położeniu oddziału  w  ty m  czasie pisze jego p a rty z a n t W incen ty  U stach  
n a stęp u jąco : „W  p ierw szych  dn iach  po zrzucie n asz  oddział n ie  m ógł dostateczn ie  
p racow ać, bo b ra k  m u  było pom ocniczych kom ó rek  w yw iadow czych, a m oje  znajo -

89 R e lac ja  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o  (zbiory au to ra ). O czyw iście, sposób n a d ­
sy łan ia  i pod aw an ia  in fo rm a c ji by ł up rzedn io  ustalony .

00 K. G w i a z d o w i c z ,  P P R  na M azow szu , K urp iach  i P odlasiu, W arszaw a 19Ô2, 
s. 114 podaje , że oddział „G rego ra” p rzeszed ł za rzek ę  Rozogę w  okolicy M yszyńca.

91 K. G w i a z d o w i c z ,  tam że, s. 114; J. B. G a r a s ,  O ddzia ły  G w ard ii Lud<)- 
w ej, s. 405 oraz  M. P r z e d p e ł s k i ,  R uch oporu w  pow iecie  s ierp eck im  (m aszy­
nopis, s. 528, A rch iw um  W IH, sygn. III/20/I6).

92 R elacje  W incentego U s t a  с h a ,  A lek san d ra  D r w ę c k i e g o ,  R yszarda  Ż b i ­
k o w s k i e g o ,  S tan is ław a  R o ż k a ,  „P rzebo ja” (zbiory autora).
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m ości te ren ó w  m iejscow ych, ty lk o  w  m ałe j m ierze  m ogły dopom óc, a le  je śli trzeb a  
było zdobyć coś o w iększej w adze, to  by liśm y bezsiln i. N iedługo trw a ła  ta  nasza 
bezradność, okazało  się, że koło w ioski Szla zn a jd u je  się o. dość dużej sile  polski 
oddział p a rty zan ck i A rm ii K ra jo w e j pod dow ództw em  H en ry k a  K ierzkow skiego 
„R ab an a”. O ni m a jąc  s ilną  s ia tk ę  szpiegow ską, b ardzo  szybko się o nas dow iedzieli. 
„R ab an ” w ysłał sw oich  ludzi do Ż elaznej, ażeby  odszukać i naw iązać  z n am i łącz ­
ność. Od te j chw ili nasza  p raca  w yw iadow cza potoczyła się innym  try b em , w szelk ie 
w iadom ości, ja k ie  by ły  n am  po trzebne , o trzym yw aliśm y  od oddziału  AK. No i zo­
s ta liśm y  przez n ich  otoczeni c ałkow itą  opieką, ta k  że już  N iem cy n ie m ogli nas 
zn ienacka  zaskoczyć, bo zaw sze p rzed  czasem  by liśm y pow iadom ien i” .

P ierw sze  k o n ta k ty  m iędzy „O rłow em ” a  szefem  d w ójk i obw odu przasnysk iego  
„P rzebo jem ” zosta ły  n aw iązane  p rzez Jó ze fa  M erch la  „L isa” , żo łn ierza  AK  ze wsi 
Żelazna, k tó ry  in fo rm ow ał „P rzeb o ja” o p o jaw ien iu  się z rzu tu  radz ieck iego  w  tych  
o k o lic a ch 98.

W spółpracę tę  zaakcep tow ał i zalecił je j kon ty n u o w an ie  S tan is ła w  W ierzbow - 
sk i-D ęborog  „T rop”, k o m en d an t obw odu AK p o w ia tu  p rzasnysk iego  oraz  pu łk . L u ­
dom ir W ysocki „R osa”, k o m en d a n t podokręgu  O lsztyn—Tuchola  AK  (północne M a­
zowsze). P o tw ie rd za ją  to  w  sw ojej re la c ji rów n ież  W acław  N aw rock i „W ito ld” , szef 
K edyw u  p rzy  in sp ek to rac ie  „R ” A K  obe jm u jący m  p o w ia ty  p rza sn y sk i i m akow ski 
o raz  in sp ek to r A K  W acław  Ja rze w sk i „N ienask i”, a  p onad to  „Z asada”, „M aj”, „C hy­
t r y ” 94. W  zw iązku  z tak im  s tanow isk iem  w ładz akow skich , a  tak że  rozw ojem  s y ­
tu ac ji, doszło do b liższej w sp ó łp racy  m iędzy g ru p ą  m a jo ra  „O rłow a” a oddziałem  
p a rty z an ck im  AK  „R ab an a ”.

O tym , ja k  w yglądało  sp o tk an ie  p a rty za n tó w  A K  w  obozie pod Szlą  z g ru p ą  
w yw iadow ców  radz ieck ich , re la c jo n u je  „S k ib a” : „ P 9 ze tkn ięc iu  się żo łn ierzy  r a ­
dzieckich  z naszym i p a rty z a n tam i n a stą p iła  c icha p re z en tac ja  i w zajem n e  lu s t ro ­
w anie. N asi żo łn ierze  zazdrosnym  okiem  p a trz y li na  p rzy b y ły ch  dobrze uzbrojonych. 
S zybko jed n a k  n a s tą p iło  zap rzy jaźn ien ie . W yłoniło  się coś w  ro d za ju  b aza ru  i n ie - 
jedeu  z n aszych  za zegarek  w y ta rg o w ał te ten k ę  (typ  p is to le tu  radz ieck iego  TT, 
zw any  p o p u la rn ie  te tenką). P oczątkow o R osjan ie  by li ra z em  z nam i, a  późn iej roz­
lokow ali ’się k ilk an aśc ie  m e tró w  od naszego obozow iska. K orzysta liśm y  ze w spó lnej 
kuchn i, zn a jd u jące j się n a  naszy m  te re n ie . P osiłk i spożyw ali R o sjan ie  w e w łasnej 
g rup ie . D ow ództw o zabron iło  n am  bez po trzeb y  chodzić n a  te re n  obozow iska R o­
s jan , aby  n ie  p rzeszkadzać  im  w  w ykonyw an iu  zadań . Z araz  na  p oczą tku  doszło 
do porozum ien ia  m iędzy naszym  dow ództw em , a m a jo rem  „O rłow em ”, w  w yn iku  
k tó rego  n asz  w yw iad  m ia ł dostarczać  po trzeb n y ch  d esan tow i in fo rm acji (radzieckie  
oddziały  w yw iadow cze nazyw ano  p o p u la rn ie  i na  ty m  te re n ie  desan tam i).

W zam ian  za in fo rm acje  o trzym aliśm y  zrzu ty  b ron i. W  k ró tk im  ok res ie  odbyły 
się dw a zrzu ty , ta k  że w  połow ie s ie rp n ia  b y liśm y  nieźle  uzb ro jen i. Z rzu ty  odb y ­
w a ły  się w  obw odzie la su  J a n a  L a m p a rta , „D zika” . B yłem  p rz y  odbiorze jednego 
z w ym ien ionych  zrzutów , a le  p rzy  rozp ak o w y w an iu  n ie  byłem .

T ru d n o  m i określić  zaw arto ść  zrzutów , a le  p am ię tam , by ł tam  m a te ria ł w y b u ­
chow y, a u to m a ty  (pepesze) i am un ic ja . W szystk ich  z rzu tów  dla p a rty zan tó w  p o l­

93 W. U s t a c h ,  W spom nien ia  w o jen n e  m azow ieckiego  p a rtyza n ta  oddzia łu  w y ­
w iadow czego pod d o w ó d ztw em  Jachow icza  „O rłowa" na te ren ie  w si Ż e la zna , po ­
w ia tu  p rzasnysk iego  (m aszynopis, zb io ry  au to ra).

04 R e lac je  W ac ław a  J a r z e w s k i e g o  i W acław a N a w r o c k i e g o  (zbiory 
au to ra).
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sk ich  było cztery . Z aw ie ra ły  one 20—25 p is to le tów  m aszynow ych (pepesz), 10 sztuk  
b ro n i k ró tk ie j, te ten ek , 8— 10 k arab in ó w , k ilk a  k ilog ram ów  tro ty lu  oraz 5—7 tysięcy  
sz tu k  am u n ic ji do zrzuconej b ro n i ’1. 05

Poza g ru p ą  m a jo ra  „O rłow a", w sp ó łp racu jącą  ściśle  z oddziałem  akow sk im  „R a­
bana", do oddziału  polskiego należeli rów nież  trz e j R osjanie , k tó rzy  już  uprzedn io  
do niego dołączyli, zan im  się po jaw ił w  ty m  re jo n ie  m a jo r „O rłów " ze sw oim i w y ­
w iadow cam i. R osjan ie  ci nosili im iona „M isza", „W ik tor" i „Iw an". U ciekli z je d ­
nego z obozów jen ieck ich  w  P ru sach  W schodnich (w pobliżu  O lsztynka). P rzech o ­
dząc przez p o w ia t p rzasn y sk i n a tk n ę li się  na  R om ana P okorsk iego  i P io tra  K iszela 
„O bucha”, żołn ierzy  AK, k tó rzy  ich doprow adzili do oddziału . P e łn ili najczęście j 
fu n k c ję  kucharzy . S to sunk i z n im i by ły  b lisk ie  i p rzy jem ne. Po p rzy b y c iu  do od­
dz ia łu  „R ab an a” g ru p y  m a jo ra  „O rłow a” , „ Iw a n ” p rzeszed ł do te j  g rupy , a in n i 
pozosta li w  oddzia le  polsk im , aż do końca jego is tn ien ia  " .

M ate ria ły  w yw iadow cze o trzym yw ał m a jo r „O rłów ” p rzez  s ia tk ę  dw ójk i obw o­
du  pow ia tu  p rzasnysk iego  3 lub  4 razy  w  tygodniu . N iek tó re  m a te r ia ły  v ia  in sp ek ­
to ra t AK  „R ” pochodziły  rów nież  z p ow ia tu  m akow skiego, a n aw et z g łębi P ru s  
W schodnich, gdzie p racow ali w yw iadow cy  AK. Z p o w ia tu  szczycieńskiego d o s ta r­
czali in fo rm acje  w yw iadow cy: „T w ard y ”, J a n  A bram czyk  „Sęk" z K ru k o w a  oraz 
„C hę tny” z C horzel p rac u jący  w  pow iecie szczycieńskim . Z re jo n u  O lsztyna  in fo r­
m ac je  w yw iadow cze n ad sy ła li M ieczysław  S w id ersk i oraz  Żytow iecki, syn  H enryka , 
obaj z p ow ia tu  m ak o w sk ieg o 97.

G ru p a  m a jo ra  „O rłow a" po w y dostan iu  się z ok rążen ia  w  czasie b itw y  pod 
Szlą n ie  w iąza ła  się już  b lisko  z oddziałem  akow skim . K orzysta ła  jed n a k  z in fo r­
m ac ji w yw iadow czych, dostarczanych  przez  s ia tk ę  w yw iadow czą „P rzeb o ja”. Po 
b itw ie  ponow nie  n aw iąza ła  b liższe k o n tak ty  z oddziałem  p a rty z an ck im  A L Ig n a ­
cego S ied licha „C zarnego". K o n tak ty  te  trw a ły  je d n a k  n ied ługo  ze w zględu  n a  ro z ­
proszen ie  g ru p y  „O rłow a” i jego odlot z ra d io te le g ra fis tk ą  „N adzią” pod koniec 
lis to p ad a  1944 r. poza lin ię  fro n tu  °8. G ru p a  m a jo ra  „O rłow a" p rzeb y w ała  p o czą tko ­
w o w  okolicy w si Ż elazna. Do g ru p y  te j dołączyli w yw iadow cy  radz ieccy  z rozb ite j 
g ru p y  „S erg ie jew a” w  liczbie c z te re c h 99.

20 lis to p ad a  1944 r. podczas jed n e j z obław  w  okolicy Ż elaznej zosta ł zaskoczo­

95 R elac ja  R ysza rda  Ż b i k o w s k i e g o  (zbiory au to ra).
9(5 „M isza” — „M iszka”, ja k  się po tem  okazało, nazyw ał się M ichał N ikołajew icz 

B o b r  o w. W 1965 r. p rze s ła ł do czasopism a „Z a W olność i L u d "  lis t  n a s tę p u ją c e j 
tre śc i z p rośbą  o zam ieszczenie go: „na ziem i po lsk ie j w cale  n ie  czuliśm y się sam o t­
ni, chociaż w  ty m  p rzy g ran iczn y m  osied lu  n ie  było żyw ej duszy. W ybrukow ane u l i ­
ce porosłe by ły  chw astam i, po dom ach  n ie  zostało  ś lad u  — w szystko zniszczone. 
O koliczne te re n y  faszyści zajęli pod poligon lub  zasadzili las. T ak  by ło  w  prom ien iu  
d z iesią tków  k ilom etrów . Z rz a d k a  spo tykaliśm y  P o lak ó w  pasących  byd ło  należące 
do N iem ców. N a po lu  p raco w ali chłopi. W  rozm ow ie ob jaśn ia li nam , ja k  przedostać  
się do C zerw onego B oru  do p a rty zan tó w . P o  b ra te rs k u  p rzy ję li nas M arian  i A n ­
drzej Pokorscy . M ieszkali oni n a  kolonii w  pobliżu  lasu . Do w iosk i było około p ó ł­
to ra  k ilo m etra . T am  s ta ła  żan d a rm eria . N ie w iem , ja k  n azy w ała  się ta  w ioska, ale 
by ła  ona n ieda leko  od Jednorożca. M arian  i A ndrzej Pokorscy  w yraźn ie  ryzykow ali 
p rz y jm u jąc  nas trzech . P o trak to w a li n a s  jako  członków  b lisk ie j rodz iny  i pom ogli 
p rzedostać  się do p a rty z a n tó w ”. (Za W olność i Lud, 1965, z 16—30 VI).

97 R elac je  W acław a J a r z e w s k i e g o  i W acław a N a w r o c k i e g o  (zbiory 
au to ra).

98 R elac je  W incentego U s t a c h a  i A nton iego  N i k s i ń s k i e g o  (zbiory a u ­
tora).

09 R elac je  W incentego U s t a c h a  (zbiory au to ra).
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ny S tan is ław  S ie radzk i „ J u re k ’' o raz  dw óch now ych p a rty z a n tó w  od „S erg ie je ­
w a ” 100. Jed en  z u czestn ików  tego s ta rc ia  ta k  p isze: „Ż ołn ierze  O rłow a stoczyli b itw ę  
pod Ż elazną  około 20 lis topada. J a  chow ałem  c ia ła  zab itych . Było dw óch R osjan , 
dw óch Po laków . P o lak am i b y li «Jurek»  i S tas iek  «Sarm ata» . O b itw ie  pow iadom i­
łem  «Orłowa», k tó ry  był u F ran c iszk a  K iszela w  Ż elaznej. Z a raz  po tem  odleciał 
sam olo tem  z «N adzią»” . 101

W krótce zosta ł zab ity  jed en  z w yw iadow ców  w e w si Szla, a ra d io te leg ra fis tę  
„Saszkę” schw ytano  ra zem  z „P au lem ”. P odczas lik w id ac ji b u n k ra  w yw iadow ców  
radz ieck ich  w  okolicy w si R zodkiew nica  zosta ł ciężko ra n n y  i  s ch w y tan y  „W oło- 
d ia” 10S. W incen ty  U stach  „W yrw ick i” w rócił w  lis to p ad zie  n a  Pom orze do sw ojej 
rodziny , gdzie udało  m u się p rze trw a ć  do końca okupacji.

T rzech  „ s ta ry c h ” w yw iadow ców  m a jo ra  „O rłow a” dow odzonych p rzez  p ie rw sze ­
go zastępcę dow ódcy g ru p y  „K azika” zginęło w cześniej w ykonu jąc  jedno  z zadań  
w yw iadow czych w  okolicy B łędow a w  pow iecie ostro łęck im . W śród poleg łych  z n a j­
dow ał się m .in. „Jó ze f”, P o lak , i^ykonyw ający  fu n k c ję  tłum acza . O sta tn i m e ldunek  
w yw iadow czy o trzy m ał m a jo r  „O rłów ” od „R ab an a” pod koniec  paźd z ie rn ik a  1944 
roku . O ddział jego by ł w ów czas w  rozsypce. K w ate ro w a ł on w ów czas z „W ołodią” 
i „P rzebo jem ” u  se k re ta rz a  n a d leśn ic tw a  Rogalskiego, „ P isk o rza”, żo łn ierza  AK. 
M eldunek  te n  p rzyn iosła  H elena  B ieńkow ska.

O d d z i a ł  w y w i a d o w c z y  „ N e w s k i ”
T rzecim  oddziałem  w yw iadow czym  rad z ieck im  dz ia ła jący m  na  pogran iczu  p ó ł­

nocnego M azow sza i P ru s  W schodnich  by ła  g ru p a  k a p ita n a  g w ard ii Iw a n a  C zern i­
kow a, zrzucona na te re n  p o w ia tu  m ław skiego  w  nocy z 24/25 s ie rp n ia  1944 r . 103 Od 
pseudon im u  dow ódcy g ru p y  nazyw ano  ją  często oddziałem  lu b  g ru p ą  „N ew ski”. 
W  s k ła d  g ru p y  w chodzili: s ie rża n t A lek san d er W asilew icz C zek lu jew  „O leg” , z a ­
s tęp ca  dow ódcy g ru p y ; k a p ra l E m ilia  Sem ienow a N iep iew n a ja  „N ina”, tłum acz; 
k a p ra l  P aw e ł M ichajłow icz S ilw anow sk ij „Sokół”, ra d io te le g ra fis ta ; s ie rżan t A nna 
S te fan o w n a  L eb iedziew a „T a m a ra ”, ra d io te le g ra fis tk a ; m łodszy s ie rżan t A nato l N i­
ko la  jew icz Z a jcew  „F ed o r”, w yw iadow ca; m łodszy s ie rża n t Jak ó w  Jakow lew icz  
„O stap ienko”, w yw iadow ca o raz  M ichał Fedorow icz C hw oroszczuk „S asza”, w y w ia ­
dow ca ш .

100 R elac je  Józefa  S u c h o w i e c k i e g o ,  S tan is ła w a  T c h ó r z a  i E leonory 
T c h ó r z  (zbiory au to ra).

101 R elac je  S ta n is ław a  N i e d ź w i e d z k i e g o  (zbiory  au to ra ).
103 O sch w y tan iu  „W ołodii” ta k  p isze  w  sw ojej re la c ji S ta n is ław  N  i e d ź- 

w  i e с к  i :„On b y ł n a  R zodkiew icy  w  b u n k rze . Jego  z łapali N iem cy. B ył to  ładny  
i dzie lny  chłopak. B yłem  a resz to w an y  ra z em  z W ołodią. N iem cy  kaza li nas p o zn a­
wać. D ostarcza łem  bow iem  oddziałow i żywność. W ołodią pow iedział, że m n ie  nie 
zna i kolegów . S iedz ia łem  w  P rzasn y szu  w  w ięzieniu . Był p rz y k u ty  do śc ia n y ” , 
(zbiory au to ra).

юз n .  P r o k o p i u k ,  Z  dzia ła lności oddzia łów  d yw e rsy jn o -w y w ia d o w c zyc h ,  
W PH, 1970, n r 1, s. 214. Iw a n  Jerm o ła jew icz  C zern ików  u r . się w  1919 r. w e w si 
Iow a, obw. m ohy lew sk i w  b ia ło ru sk ie j rodz in ie  ch łopsk iej. Od 1940 r. by ł inżyn ie ­
rem  drogow ym . P rzed  w ybuchem  w ojny  p raco w ał jak o  nauczycie l w  B ia łym stoku  
w  szkole ko lejow ej. Po  pow ołan iu  do w o jska  radz ieck iego  w  bliżej n ieusta lonych  
je d n o stk ach  w  1944 r. by ł kom isarzem  esk ad ry  lo tn iczej 695 p u łk u  lek k ich  bom ­
bowców.

nh „N eioskij” , K ra sn a ja  Zw iezda, 1967, n r 90. In n e  nazw iska  p o d a je  w  sw ojej 
p racy  N. P r o k o p i u k ,  op. cit., a in n e  m a jo r M ichaił M i e d w  i e d o w  s к  i, au to r 
re la c ji o g ru p ie  k a p ita n a  Iw an a  C zern ikow a. W re lac ji te j podaje , że sp raw d za ł 
w iarygodność d a nych  (zbiory  au to ra).
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G ru p a  C zernikow a o trzym ała  zad an ie  zb ieran ia  m a te ria łó w  w yw iadow czych 
w  re jo n ie  M ław y, C iechanow a, R ypina, a tak że  pow ia tów  nidzickiego i dzia łdow ­
skiego. Z rzu t w y w iad o w có w 'zo sta ł dokonany  w  la sach  m ostow skich . Z m ie jsca  z rzu ­
tu  w yw iadow cy p rzen ieśli się do m okrych  lasów  rum ock ich  ,0*. Z uw ag i na  t ru d ­
ności zak w ate ro w an ia , a tak że  bezpieczeństw o oddziału , k tó ry  dość w cześnie został 
zauw ażony p rzez  gestapo , k a p ita n  C zern ików  podzielił sw ój oddzia ł na  dw ie  grupy . 
G ru p a  dow odzona przez  A. C zek lu jew a w  sk ładzie  P .M . S ilw anow skija , E. N ie- 
p iew n aje j, A .N . Z ajcew a i M. F. C hw oroszczuka p rzen iosła  się do p ow ia tu  c iecha­
now skiego 10°. G ru p a  ta  zosta ła  nazw an a  później g ru p ą  „O leg”.

G ru p a  k a p itan a  C zern ikow a pozosta ła  n a to m ia st w  pobliżu  w si R um oka, k o rzy ­
s ta jąc  z k w a te r  i b u n k ró w  w  zabudow an iach  A ntczaków , U m ięck ich  i B artn ick ich  
na kolonii G rąd  107. W k ró tk im  czasie g ru p a  k a p ita n a  C zern ikow a zdobyła licznych 
w spółp racow ników  z okolicznych w si — Z aw ad , N iegocina, G łużka, R um oki, S z reń ­
ska, L ipow ca, T u rzy  M ałej, a także  z M ław y. Pom ocy udzielano  chętn ie  i z o d d a ­
niem . W n iesien iu  pom ocy, w  zak res ie  in fo rm acji, żyw ien ia  i udo stęp n ien ia  k w a te r  
w yróżn ili się S ta n is ław  Sokołow ski, A lek san d er Sokołow ski, H en ry k  Sokołow ski, 
P io tr  G ronkiew icz, J a n  F id u rsk i, W acław  B artk iew icz , A lek san d er C ieśliński, W ła ­
d ysław  K ubik , E dw in  S zram ka, m ałżeństw o E lżb ie ta  i N ikodem  W oźniakow ie, J a d ­
wiga Jask u lsk a , Ig lick i, A dam  N ow akow ski, S te fan  Purzyck i, Józef M iliński, m a ł­
żonkow ie W ładysław  i J an in a  Chrzczonow ie, Jó ze f L em ańsk i oraz  rodziny  Ja rz ę b - 
skich, C abanków , A ntczaków , U m ięckich, B artn ick ich . N iek tó rzy  z niosących pom oc 
na leże li do AK i BCh. Z ra m ien ia  kom endy  obw odu m ław skiego  AK  z g ru p ą  k a p i­
tana  C zernikow a u trzy m y w ał k o n ta k ty  S ta n is ław  N ow akow ski ш . O daleko  idącej 
w spó łp racy  m iędzy m iejscow ym  podziem iem  a  g ru p ą  k a p ita n a  C zern ikow a św iad ­
czy fa k t, że z rzu t żyw ności i innych  m ate ria łó w  dokonanych  przez sam olo t ra d z iec ­
k i d la jego g rupy , p rz e ję ty  p rzez żołn ierzy  AK, zosta ł w  całości doręczony a d re ­
satow i 1β9.

O bydw ie g rupy  p racow ały  bardzo  a k tyw n ie . Poza re jo n em  M ław y w raz  z p o li­
gonem  w ojskow ym  w  okolicy N osarzew a k ap itan  C zern ików  zorgan izow ał sp raw n ie  
dz ia ła jącą  obserw ację  na  lin iach  ko le jow ych  M ław a — D ziałdowo — I ław a  — Tczew, 
D ziałdow o — B rodnica, D ziałdow o — Szczytno, M ław a — W a rsz a w a 110 o raz  drogach  
kołow ych: M ław a — Ż urom in  — S ierpc  — Płock, M ław a — P rzasnysz, M ław a — C ie­
chanów , M ław a — N idzica, w okół O lsztyna, N idzicy i W ie lb a rk a 111. O ak tyw nośc i

105 N. P  r  o k  o p i u к  p o d a je  w  cy tow anej p racy , że w yw iadow cy  radz ieccy  zo­
s ta li zrzuceni w  P uszczy  R um ockiej (s. 214). N ie je s t to  in fo rm acja  ścisła, gdyż 
w  pow iecie m ław sk im  n ie  m a puszczy rum ock ie j, a  ty lk o  n iew ie lk ie  la sy  o tej 
nazwie.

106 N iko łaj P r o k o p i u k  podaje , że C zek lu jew  i jego w yw iadow cy  p rzen ieśli 
się do G łużku w  pow iecie c iechanow skim . N ie je s t to  tak że  ścisła  in fo rm acja , gdyż 
w ieś G łużek (a n ie  G łuszek) leży w  pow iecie m ław skim .

107 R elac je  P io tra  G r o n k i e w i c z a ,  S tan is ław a  S o k o ł o w s k i e g o ,  A lek ­
san d ra  C i e ś l i ń s k i e g o  i E ugen iusza U m i ę c k i e g o  (zbiory a u to ra ); R. J u s z ­
k i e w i c z ,  M ław skie  M azow sze, ss. 280 i 281.

108 R elac je  P io tra  G r o n k i e w i c z a  oraz M ieczysław a S u w i ń s k i e g o  (zbio­
ry  au to ra).

100 R elac ja  P aw ła  R a c h o c k i e g o ,  „ Ju ra n d a ”, „R ym szy”, k o m en d an ta  obw o­
du m ław skiego  AK  (zbiory au to ra).

no n .  P r o k o p i u k ,  op. cit., s. 215; J. M a t y n i a ,  4 g ru p y  zw iadow cze  L W P  
i  A rm ii R a d zieck ie j na  P om orzu  w  l. 1944— 1945, W PH , 1066, n r  4, s. 211.

n] W. K u d r i a w c e w ,  M.  K o r e n i e w s k i j ,  A.  S g i b n i e w ,  O peracja  
N iew sk ij, K ra sn a ja  Zw iezda, 1967, n r  90.
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g ru p y  „N ew skiego” św iadczy m .in. to, że w  ciągu k ilk u  m iesięcy  sw o jej p racy  k a p i­
ta n  C zern ików  p rze sła ł do sz tab u  2 F ro n tu  B iałoruskiego, na rzecz k tó rego  p ra c o ­
w ał, około 150 d e p e s z 112.

W  depeszach tych  m .in. czy tam y: „O g rom adzen iu  w ie lk ich  zapasów  w ojennych  
w re jo n ie  W ólk i M ław skie j oraz  o budow ie lo tn isk a  n a  po łudn iow y zachód od M ła ­
w y, ja k  też  o budow ie um ocnień  w  re jo n ie  P ro szk o w a” (pow iat m ła w sk i)118. W d e ­
peszach  z 6, 7 i 8 w rześn ia  C zern ików  m e ld u je  sw o jem u  sztabow i o zajęciu  s ta n o ­
w isk  w  re jo n ie  S z reń sk a  przez a r ty le r ię  p rzeciw lo tn iczą  oraz  pododdziały  p a n c e r­
ne 114. In fo rm ac je  te  pozw oliły  sztabow i 2 F ro n tu  B iało rusk iego  dojść do w niosku, 
że tam  w łaśn ie  z lokalizow ał się sz tab  2 A rm ii Po low ej, dow odzonej p rzez gen. W al­
te ra  W eissa, p rzeciw n ika  w o jsk  radz ieck ich , p rzygo tow u jących  się do n a ta rc ia  na 
pó łnocne M azow sze i P ru sy  W schodnie w  k ie ru n k u  M ław y, D ziałdow a, L id zb ark a  
i E lb ląga.

W  p a źd z ie rn ik u  sztab  2 F ro n tu  B ia ło rusk iego  zaczął o trzym yw ać w ie le  w aż­
nych in fo rm a cji w yw iadow czych  od dow ódcy 2 g ru p y  w yw iadow czej zw anej g ru p ą  
„O leg” 11S.

G ru p a  C zek lu jew a n ac isk an a  przez n iep rzy jac ie la  w  d n iu  28 g ru d n ia  1944 r. 
w ycofała  się spod C iechanow a. K w atero w ała  po tem  w  G łużku u  Józefa  Ja rz y m - 
skiego, n a s tęp n ie  p rzen iosła  się  w  la sy  ry p iń sk ie . W  ok resie  p o by tu  g ru p y  „O leg” 
w  re jo n ie  C iechanow a w ie lk ie  usług i w  zak res ie  dosta rczan ia  in fo rm acji, a także  
żyw ności i k w a te r  oddał je j so łtys wsi D rogiszki, Z arzew sk i, o raz  m ieszkańcy  te j 
w si Sob ierońsk i i M alinow ski. W re jo n ie  R yp ina  g ru p a  „O leg” n aw iąza ła  zw ykłe 
k o n ta k ty  z m iejscow ym  podziem iem  oraz sek re ta rz e m  m ie jscow ej o rgan izacji P P R  
Jan e m  K ien iesick im . W  czasie p oby tu  w  la sa ch  ry p iń sk ich  zg inął —  z ab ity  z za­
sadzk i — w yw iadow ca A. G ryszczuk  oraz  jeden  z Po laków , żo łn ierzy  m iejscow ego 
podziem ia 1,c.

W kró tce  po  ty m  s ta rc iu  pozosta li trz e j członkow ie g ru p y  „O leg” p rzen ieśli się 
w  re jo n  B rodnicy. T am  znaleźli bazę o pe racy jną  oraz  sch ron ien ie  w  zagrodzie  k re w ­
nych J a n a  K ieniesickiego — Skrobocianych , gdzie p rzeb y w ali do m om en tu  w yzw o­
len ia  ty c h  te ren ó w  przez oddziały  rad z ieck ie  w  dn iu  23 s tyczn ia  1945 r.

G ru p a  k a p ita n a  C zern ikow a pozosta jąca  w  re jo n ie  R um oki i G łużka 17 g ru d n ia  
1944 r. doznała  ciężkiej s tra ty . W czasie bow iem  p rzy jęc ia  tra n s p o rtu  z bronią, 
sp rz ę te m  i żyw nością dla g rupy , jak ie  zrzucił radz ieck i sam olot, dw a j w yw iadow cy  
radz ieccy  zosta li zauw ażen i p rzez u k ry ty c h  w  zasadzce żan d arm ó w  o raz  żołn ierzy  
z Ja g d ko m m a n d o  i p rzez  n ich  zaa takow an i. Po  zac ię te j w alce  trw a ją c e j k ilk a  go ­

112 O pinia  gen. I lii W asilew icza W i n o g r a d o w a ,  b. o ficera  w y w iad u  sztabu 
2 F ro n tu  B iało rusk iego , z aw arta  w  a r ty k u le  W. K u d r i a w c e w a ,  M.  K o r e -  
n i e w s k i e g o  i A.  S g i b n i e w a  p t. M la w sko je  n a p ra w len ije  (m ła w sk i k ie ru ­
nek), K ra sn a ja  Zw iezda, 1967, n r  93.

118 R ad iodepesza  z 29 V III 1944 cy tow ana  w  a rty k u le : W. K  u  d r  i a  w  c e w, M. 
K o r e n i e w s k i j  i A.  S g i b n i e w ,  U k ry ty je  b ra tstw o m , K ra sn a ja  Z w iezda, 1967, 
n r 91.

114 Ib idem .
ns w  te le g ra m ac h  z 17X 1944, n ad an y ch  p rzez  C zek lu jew a  do sztabu , czytam y, 

że n iep rzy jac ie l d okonu je  w y ład u n k u  w ojska  oraz  m a te ria łó w  w o jen n y ch  na  lin ii 
C iechanów  — M ław a. W ojska n iep rzy jac ie lsk ie  po jaw iły  się w  tak ich  w siach  jak  
Paw łow o, G ąski, M odła (B. K u d r i a w c e w ,  M.  K o r e n i e w s k i j  i A.  S g i b ­
n i e w ,  „G rupa „Oleg”, K ra sn a ja  Zw iezda, 1967, n r  93).

110 N. P  r  o k o p  i u k, op. cit., s. 215.
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dzin zginęli M ichail C hw oroszczuk i G eorgij O s ta p ie n k o U7. W yw iadow cy podjęli 
obronę z p iw nic  dom u-czw oraku , w  k tó ry m  m ieszka ły  rodziny  U m ięckich, B a r tn ic ­
kich oraz A ntczaków  w  m iejscow ości G rąd . W  odw et za to  i za pom oc udzieloną 
R osjanom  członkow ie tych  rodzin, k tó ry ch  zastano  w  dom u, zosta li w ym ordow ani 
przez N iem c ó w ш . Po s ta rc iu  tym  k a p ita n  C zern ików  i rad io te le g ra fis tk a  A. C. L e - 
b iediew a przy  pom ocy A lek san d ra  C ieślińskiego, k tó ry  p rzew iózł sp rzę t nadaw czy, 
p rzen ieśli się do M ław y i zam ieszkali w  dom u W ładysław a C hrzczona u  zbiegu 
ul. J. P iłsudsk iego  (obecnie I. C zern ikow a) i ul. O lsztyńsk ie j. W okół ich  dom u m iesz­
k a li Polacy  i N iem cy (naw et 3 żandarm ów ). T am  pod ochroną rodziny  C hrzczonów  
(W ładysław a, Jan in y  oraz m ało letn iego  Eugeniusza) p rzekazyw ali do sw ojego sztabu  
dostarczone im  in fo rm acje  w yw iadow cze. N a k w a terze  te j d o trw a li do 19 stycznia  
1945 r., tj. do w yzw olenia p ow ia tu  m ław skiego  p rzez  oddziały  radz ieck ie . W dniu 
tym  zginął trag iczn ie  k a p ita n  C zern ików  U9.

N iedługo p rzed  opanow aniem  pogran icza przez oddziały radz ieck ie  zosta ła  z rz u ­
cona na ty ły  n iep rzy jac ie la  n a stęp n a  radz iecka  g ru p a  w yw iadow cza pod dow ódz­
tw em  G ord ie jew a. B yła ona już p rzygo tow ana  do akcji od k ilk u  m iesięcy  i t r z y ­
m ana  w  rezerw ie  na w ypadek , gdyby  n ie  udało  się p racow ać  lu b  też zosta ła  rozb ita  
g ru p a  k a p ita n a  C zern ikow a 12°. G ru p a  ta  sp e łn ia ła  sw oje zadan ia  w  ok resie  około 
3 tygodni, tj.· do chw ili w yzw olenia  przez a rm ię  radziecką.

N a jb ard z ie j znane ze w szystk ich  radz ieck ich  g ru p  w yw iadow czych są  losy  g ru ­
py k a p itan a  C zernikow a, aczko lw iek  i w okół n ie j is tn ie je  sporo  n ie ja sn o ś c iш , co 
w yda je  się, z uw ag i na  c h a ra k te r  dz ia łan ia  tego ro d za ju  służby, n a tu ra ln e .

8. E F E K T Y  D Z IA Ł A L N O Ś C I, W S P Ó Ł P R A C A , P O M O C , O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć

D ziałalność g ru p  w yw iadow czych  o raz  oddziałów  p a rty zan ck ich  na  pogran iczu  
pom im o w ielk ich  s t ra t  pon iesionych  przez te  oddziały, a tak że  ludność  cyw ilną, 
przyn iosła  ogrom ne zyski. U w idoczniło  się to  g łów nie w  m om encie n a ta rc ia  w ojsk  
radz ieck ich  na  te re n y  północnego M azow sza, a tak że  P ru sy  W schodnie w  s tyczn iu  
1945 r.

U zyskane up rzedn io  p rzez sztaby  radz ieck ie  in fo rm acje  pozw oliły  w  w ie lu  m ie j­
scach  om inąć pola m inow e, przeszkody  p rzeciw pancerne  i inne  um ocnien ia, a tak że

117 M. K o r e n i e w s k i j ,  W.  K u d r i a w c e w ,  A.  S g i b n i e w ,  T ro p y  roz-  
w iedczika , K ra sn a ja  Zw iezda, 1967, n r  92 p o d a ją  O stra -O stap ien k o , n a to m ia st żona 
poległego W alen tyna  O stap ienko  (por. J . T k a c z o w  i P.  K  o s t i  к  o w , B o h a ter­
s tw o  je s t  n ie śm ier te ln e , K ra j R ad, 1964, n r 12).

118 R elac je  A lek san d ra  C i e ś l i ń s k i e g o ,  P io tra  G r o n k i e w i c z a ,  E u g e­
niusza U m i ę c k i e g o  i S tan is ła w a  S o k o ł o w s k i e g o  (zbiory au to ra).

119 K a p itan  Iw a n  C zern ików  zosta ł z ab ity  p rzypadkow o  p rzez  p a tro le  ra d z ie c ­
kie, k tó re  p o trak to w a ły  go jak o  szpiega niem ieckiego. M iejsce śm ierc i — ul. L e le ­
w ela  na w ysokości k a f la m i W ładysław a Byksa.

320 R elac ja  m a jo ra  M. M i e d w i e d o w s k i e g o  (zbiory au to ra ). O g ru p ie  te j 
n ie  w sp o m in ają  cy tow ani w yżej au to rzy  radzieccy , N. P r o k o p i u k  ani  t eż J.  
F r ą t c z a k ,  L u d z ie  oddzia łu  ka p ita n a  C zern ikow a , Ż ołn ierz  W olności, 1965, n r  36— 
40, p raw dopodobn ie  dlatego, że g ru p a  G ord ie jew a d z ia ła ła  zbyt k ró tko .

121 J ed n a  z u lic  M ław y n azw an a  je s t im . k a p ita n a  Iw a n a  C zern ikow a. Jego 
im ien iem  nazyw a się rów nież  Szkoła P o dstaw ow a w  M ław ie W ólce. W M uzeum  
Ziem i Z aw k rzań sk ie j w  M ław ie je s t sporo  p a m ią tek  dotyczących g ru p y  „N ew skie­
go”. K ap itan  C zern ików  zosta ł odznaczony pośm ie rtn ie  m .in. O rd erem  V irtu ti M ili­
ta ri.
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przen ikać  g łęboko w  ug ru p o w an ia  p rzeciw n ika  na ty ch  k ie ru n k ach , gdzie n ie p rz y ­
jaciel się tego n ie  sp o d z ie w a ł122. Tego ro d za ju  d z ia łan ia  zaoszczędziły zniszczeń te ­
m u re jonow i, a co na jis to tn ie jsze  oszczędziły tak że  k rw i żołn ierzom  radzieck im  
i m ie jscow ej ludności.

W  zw iązku  z w yżej opisanym i ak c jam i w  P ru sach  W schodnich, a  tak że  ak c jam i 
oddziału  „R a b a n a ”, oddziału  A L Ignacego S ied licha  „C zarnego” o raz  radz ieck ich  
g ru p  w yw iadow czych m a jo ra  „O rłow a”, m a jo ra  „ S erg ie jew a”, k a p ita n a  „G re g o ra” 
oraz g ru p y  w yw iadow czej L W P „Pom orze” , dzia ła jących  na  całym  pogran iczu  n ie ­
m ieckim  i północnego M azow sza, w śród  ludności cyw ilnej, a ta k że  p osterunków  
n iem ieck ich  w  d rug ie j połow ie 1944 r. p o w sta ł s tan  z ag ro że n ia 122n. Z an ik ło  s ta re  
uczucie pew ności i bezp ieczeństw a, p ły n ące  ze św iadom ości w łasn e j s iły  i b e z n a ­
dziejności położenia Polaków . N iem iecka ludność  cyw ilna p rosiła  o p rzy słan ie  do 
w ielu  w si w ojska. J a k  p o d a je  w  sw ojej re la c ji dow ódca oddziału  p a rtyzanck iego  
AK  „W ik to r” : „Na całym  pogran iczu  w  w ioskach  n iem ieck ich  N iem cy ba li się zo­
stać. Bez w ojska  uciek liby  z ty ch  w si” ,23.

C h arak te ry sty c zn ą  cechą opisanych oddziałów  p a rty zan ck ich  i w yw iadow czych 
z zak resu  sto sunków  w ew n ę trzn y ch  by ła  w zajem n a  w sp ó łp raca  i pom oc ja k ie j so ­
bie udzielano. B yło to  tym  b a rd z ie j znam ienne, że oddziały  w alczy ły  pod innym i 
sztan d a ram i, k ie row ały  n im i in n e  ośrodk i dyspozycy jne, ideologicznie sobie w ro ­
g i e 124. W alka ze w spólnym  w rogiem  pog łęb iła  i u m acn ia ła  jedność  d z ia łan ia  b o jo ­
wego, rodz iła  jed n o lity  f ro n t ludow y  przeciw ko  h itle ryzm ow i, n iezależn ie  od w y ­
zn aw anych  p rzez  poszczególne odłam y spo łeczeństw a pog lądów  p o lity c z n y ch 125. P a r ­
tyzanci w szystk ich  u g rupow ań , a tak ż e  w yw iadow cy  radz ieccy  cieszyli się pow szech­
nym  poparc iem  ludności m iejscow ej. Bez tego p o p arc ia  n ie  m ogliby  w ykonać  sw oich 
zadań, a n a w et is tn ieć  ,2°. Jed en  z o ficerów  radz ieck ich  ta k  pisze na  te n  te m a t: 
„T rzeba p rzyznać, że bez pom ocy po lsk ich  p rzy jac ió ł p a trio tó w , w szystk ich  naszych

122 K. S o b c z a k ,  O peracja  m a zo w ie cko -m a zu rska  1944— 1945, W arszaw a 1967, 
ss. 355 i 356 ta k  pisze na  te n  te m a t: „O peru jące  w  s tre f ie  p rzy fro n to w ej polsk ie 
oddziały  p a rty z a n ck ie  i po lsk ie  g ru p y  desan tow e, p rzep row adziły  je sien ią  1944 ro k u  
szereg a k c ji d y w ersy jnych , sabo tażow ych , stoczyły  k ilk a  w iększych  po tyczek  z p o li­
cją, a n aw et z oddziałam i W ehrm ach tu . W czasie ofensyw y oddziały  AL, B Ch i AK 
w m ia rę  sw ych  m ożliw ości w sp ó łdzia ła ły  z w o jskam i radz ieck im i w  opanow yw aniu  
poszczególnych p u n k tó w  oporu  i w  w yzw alan iu  szeregu m iejscow ości. W ielu P o la ­
ków  n iezorgan izow anych  zgłaszało  się na  p rzew odn ików  w  czasie pokon y w an ia  pól 
m inow ych, rzék , p rze jazdów  lu b  p rzem arszó w  przez m iasto  itp . C ała  ludność po lska 
serdeczn ie  w ita ła  żo łn ierzy  radz ieck ich  —  w yzw olicieli i u d z ie la ła  im  sam o rzu tn ie  
w szelk iego ro d za ju  pom ocy. D la żo łn ierzy  radz ieck ich  n ie m nie jsze  znaczen ie  m iało 
m ora lne  poparc ie , życzliw ość, ja k ą  o toczyła ich ludność po lska  i to  n ie  ty lk o  na  p ó ł­
nocnym  M azow szu, a le  rów n ież  n a  M azu rach  i W arm ii, choć g en era ln ie  b io rąc  sy ­
tu ac ja  n a  obszarze b. P ru s  W schodnich  by ła  zupełn ie  in n a ”.

1223 W. S u l e w s k i ,  Z  d z ie jów  I I  w o jn y  św ia to w e j (P o lsk i R u ch  O poru na z ie ­
m iach  zachodnich  i północnych), Życie L ite rack ie . 1970, n r  48 oraz R. J u s z k i e -  
w  i с z, M ła w skie  M azow sze, s. 246.

123 R elac ja  S te fan a  R u d z i ń s k i e g o ,  „W ik to ra” (zbiory au to ra).
124 W ładysław  G ó r a  i M ieczysław  J u c h n i e w i c z  ta k  p iszą  na  te n  tem a t: 

„AK n ie  zw alcza ła  czynnie  p a rty z a n tk i rad z ieck ie j. K ierow nicze  ośrodk i AK  p ro ­
w adziły  w  sw oich szeregach  i w śród  ludności cyw ilnej an ty ra d z ieck ą  p ropagandę, 
zarzuca ły  oszczerczo obyw atelom  radz ieck im  dążen ie  do s ian ia  z am ętu  i p rzygo to ­
w y w an ia  g ru n tu  do sow ietyzacji P o lsk i” (W a lczy li ra zem , L u b lin  1972, s. 35); por. 
J. T o b i a s z ,  op. cit., ss. 298—323.

125 J . M a t y n i a ,  4 g ru p y  zw ia d o w cze , s. 210.
126 R. J u s z k i e w i c z ,  „R ab a n ” i „O rłów ”, W TK n r  4/593 z 241 1965.
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przyjació ł, nasi w yw iadow cy n ie m ogliby  spełn iać  zadan ia  G łów nej K om endy. B o­
h a te rsk a  przeszłość naszej w spólnej w a lk i p rzeciw  w spólnym  w rogom  n ie  zginie 
w naszej p am ięci” . 127

Z astępca  dow ódcy g ru p y  w yw iadow czej, dz ia ła jące j na północnym  M azow szu 
oraz  na  Pom orzu, W ik to r U ljanow icz „M aro” m iędzy innym i s tw ierd z ił: ,,G dyby 
n ie było k o n tak tó w  polsk iej ludności z nam i, gdyby  po lsk i n a ró d  n ie pom agał nam , 
oczyw iście n ie  m oglibyśm y spełn iać  sw oich  zadań  i osiągnąć sukcesów , a n a s tę p ­
n ie: „P o lska ludność u k ry w a ła  nas dobrze, n ie  licząc się z tym , że każdy  z nich 
w iedział, iż m oże za to  odpow iadać, że grozi m u śm ie rć”. I da le j: „N asze k o n tak ty  
z po lsk im i p a rty zan tam i, z po lsk im  podziem iem  by ły  dobre  i pew ne. N ie m ogliśm y 
znać polsk ich  ludzi. A jednak , k iedy  p rzyprow adzono  nas do dom ów , m ogliśm y 
m ieć g w aran c ję , że n ik t nas n ie w yda  w  ręce  N iem ców. W ażne je s t to, że k iedy 
tu ta j byliśm y, w idzieliśm y, że ludność po lska je s t gotow a oddać w szystko, aby  ja k  
n a jp ręd ze j rozbić w roga. Z d a rz a ły  się tak ż e  w ypadk i, że n ie  m ieliśm y p rz e w o d n i­
ków. P rzychodzim y do dom u i gdy  ty lk o  pow iem y, że je steśm y  radz ieck im i ludźm i, 
gospodarz  podnosi się z pościeli, zm ienia b ie liznę, proszę — odpoczyw ajcie” . 128

Z astępca  dow ódcy in n e j g ru p y  w yw iadow czej, B o jarincew , dow odzonej przez 
G ienady ja  Iw anow icza B ra tczykow a „S m irnow ”, B o h atera  Z w iązku  R adzieckiego, 
w alczącego i poległego na  pó łnocnym  M azow szu, n a  tem a t p racy  g ru p y  i k o n tak tó w  
z m iejscow ą ludnością  ta k  m ów i: „B yliśm y serdeczn ie  p rzy jm ow an i przez polską 
ludność, k tó ra  okazyw ała  nam  w szechstronną  pom oc. P o lacy  n ie  oszczędzając sw o ­
jego życia, sw ych b lisk ich , k rew n y ch  i znajom ych, u k ry w a li nas, d aw ali sch ro n ie ­
nie, p rzechow yw ali naszą am unic ję, rad io s tac ję  i k a rm ili nas [...] Ż adnych  ak c ji n ie 
m ogliśm y przep row adzić  sam i. Z najdow aliśm y  się na te re n ie  Po lsk i i p rzygo tow u­
jąc  się do akcji n ie  rob iliśm y  z n ich  ta jem n icy  d la  ludzi, z k tó ry m i w sp ó łp raco w a­
liśm y. P rzed  p rzy stąp ien iem  do akcji jak ie jk o lw iek , uzgadn ialiśm y ją  z k ie ro w n ic ­
tw em  P P R  i A rm ii L u d o w ej” . 129

P a rty z a n c i „W ik to ra” u trzy m y w ali rów nież  p rz y jac ie lsk ie  k o n ta k ty  z p ięciooso­
bow ą g ru p ą  jeńców  radz ieck ich , u k ry w a jącą  się w  lasach  n ap ie rsk ich  na p o g ra n i­
czu pow ia tów  m ław sk iego  i nidzickiego. J eń cy  ci zdobyli b roń  i z w y ją tk iem  je d ­
nego, k tó ry  zginął w  trag icznym  i p rzypadkow ym  incydencie, p rze trw a li okupację.

N a te ren ie  lasów  k ró lew sk ich  (pogranicze pow ia tów  p rzasnysk iego  i m ław sk ie ­
go) w  okolicy leśniczów ki Załuskiego w  re jo n ie  o p eracy jnym  oddziału  „W ik to ra” 
u k ry w a ł się dw udziestoosobow y oddział w łasow ców , zbiegłych  z obozu w ojskow ego 
w  N osarzew ie. Z biegli dysponow ali ty lko  2 p isto le tam i. B roń d la  całego oddzia łu  
usiłow ali o trzym ać od „W ik to ra”. O ddział te n  n ie  odznaczał się niczym  poza k r a ­
dzieżą żyw ności w  te ren ie . Z arów no  p a rty za n ci „W ik to ra”, ja k  i okoliczna ludność 
n ie bardzo ich lub ili, g łów nie chyba dlatego, że d o ta rły  już  w ieści o tym , ja k  za ­

127 L ist m a jo ra  M ichaiła  M i e d w i e d o w s k i e g o  (jednego z o ficerów  2 F ro n ­
tu  B iałoruskiego, k ie ru jącego  p racą  g ru p  w yw iadow czych  w  tym  regionie) do P io ­
tra  G ronk iew icza z 24 II  1963. O dpis (zbiory au to ra).

128 W spom nienia  W ik to ra  U ljanow icza  M a r o  o w spó łp racy  g ru p y  desan tow ej 
a rm ii ra d z ieck ie j z po lsk im i p a rty z a n tam i na  pó łnocnym  M azow szu, n a g ra n e  w  Z a ­
kładzie  H is to rii P a rti i  p rzy  КС P Z P R  w  dn iu  19 V 1965 r. (tłum aczen ie  z języka 
rosyjskiego, A rch iw um  W KW  PZ PR , teczka bez ścisłej re je s tra c ji) .

129 W spom nienia  W łodzim ierza B o j a r i n c e w  a, „B iałego” o w sp ó łp racy  g ru ­
py  desan tow ej a rm ii rad z ieck ie j z po lsk im i p a rty z a n tam i na  pó łnocnym  M azow szu, 
n a g ra n e  w  Z ak ładzie  H is to rii P a r ti i  p rzy  К С  P Z P R  w  dn iu  19 V 1965 r. (A rch iw um  
W KW  PZ PR , teczka bez ścisłej re je s tra c ji) .



O D D Z IA Ł Y  P A R T Y Z A N C K I E  I  W Y W IA D O W C Z E 261

chow yw ali się ich koledzy  pozosta jący  w  służbie  N iem ców  i w alczący  z polskim  
podziem iem .

O tym , że pom oc p a rty z a n to m  rad z ieck im  oraz jeńcom  u c iek a ją cy m  z niew oli 
p rzez  te  te re n y  groziła  n a jsu ro w szy m i ka ram i, n ie w y łącza jąc  k a ry  śm ierci, św iadczą 
dz iesią tk i p rzyk ładów . W spółpraca  ludności cyw ilnej oraz  polskiego podziem ia z p a r ­
ty zan tam i by ła  bez p rzesad y  p ieczę tow ana  k rw ią  130.

U  R om ana i A n d rze ja  P o k o rsk ich  w e w si Szla (pow. p rzasnysk i) w  p aźd z ie r­
n iku  1944 r. p rzechow yw ali się dw a j jeń cy  radz ieccy  o im ionach  W asyl i T ym ofie- 
jew . Z osta li oni odkryc i p rzez żan d arm ó w  w  czasie dokonyw anych  w  te re n ie  rew iz ji 
i po low ań  na  p a rty zan tó w . W czasie w a lk i z ż an d a rm am i zg inął T ym ofie jew , a b r a ­
cia R om an i A ndrzej Pokorscy  zosta li z ab ran i w raz  z W asylem  do obozu w  D ział­
dow ie. W szyscy oni zosta li zam ordow an i w raz  z innym i w ięźn iam i z obozu dz ia ł­
dow skiego w  S ta ry c h  Jab ło n k ach  w  d n iu  19 s tyczn ia  1945 r.

Z a podrzucen ie  ch leba jeńcom  radz ieck im , przew ożonym  sam ochodam i c ięża ro ­
w ym i p rzez P rzasnysz , a resz tow ano  T a tian ę  S o b ie ra jsk ą , m ieszkankę  P rzasnysza. 
P o b ita  za sw ój czyn przez  żan d a rm a  M akolę oraz  k o m en d an ta  p o s te ru n k u  ż a n ­
d a rm erii, zosta ła  sk azan a  p rzez sąd  n iem ieck i na  dziesięć m iesięcy  p o b y tu  w  obozie 
k o n cen tra cy jn y m  m .

O odw ecie po lic ji n iem ieck iej za pom oc udzie loną 3 p a rty z a n to m  radz ieck im  
w  dn iu  28 lis to p ad a  1944 r. ta k  pisze S tan is ław  T chórz  zam ieszkały  w  Pościeniu  
(pow iat p rzasnysk i): „P o jechałem  po siano. J a k  w racałem , zauw ażyłem  dużo żo łn ie­
rzy  s to jący ch  z k a ra b in a m i za d rzew am i. W  ty m  czasie gestapo  było w  m oim  dom u 
Z łap a li nas gestapow cy  i ż andarm i. P a lił  się m ój dom. S trze la li do ojca  z podw órka  
pociskam i zap a la jący m i do m ojego dom u. P rzy p ro w ad z ili nas sk u ty ch  pod m ój dom. 
Z ostaw ili m n ie  sam ego i p y ta li, k to  u m n ie  był. Z b ili bardzo  m o ją  żonę i b ra ta . 
Z a b ra li nas do n ad leśn ic tw a  i w ieczorem  w yw ieźli do C horzel. O d środy  do soboty 
n ie  dosta liśm y  n ic  do jedzen ia  i p icia. Później w  C horzelach  na  p o s te ru n k u  zrobili 
p ro to k ó ł i p rzew ieź li nas do P rzasnysza . P rzy k u li nas do ściany  i b ili i żony py ta li, 
co było. W  w ięzien iu  p rzasn y sk im  siedzie liśm y dw a tygodnie. Po dw óch tygodn iach  
sku li nas po  dw óch łańcucham i i w yw ieźli do D ziałdow a. W D ziałdow ie w puszczali 
po dw óch i bili. W D ziałdow ie siedzieliśm y ja , ojciec — T chórz G rzegorz, b ra t  P io tr 
i żona E leonora. Żona m ia ła  trzym iesięczne  dziecko i tro je  w iększych. D zieci zab rala  
s io stra . W  czasie [e ]w akuacji obozu uc iek łem  z tra n s p o rtu  i żona. O jciec zosta ł ro z ­
s trz e lan y  w  S ta ry c h  Jab ło n k a ch . B ra t w róc ił i po dw óch m iesiącach  z m a rł” . 182

W zw iązku  z ak c jam i g ru p  w yw iadow czych  m a jo ra  „S erg ie jew a” oraz  k ap itan a

130 Za w spó łp racę  ludności po lsk ie j z g ru p ą  w yw iadow czą k a p ita n a  Iw an a  C zer­
n ikow a w  dn iu  17 X II  1944 r. zam ordow ano  21 osób. B yły to  rodz iny  A ntczaków , 
U m ięckich  i B artn ick ich  (J. F  r  ą  t  с z a k. L u d z ie  oddzia łu  kap ita n a  C zern ikow a , 
Ż ołn ierz  W olności, 1965, n r  36—40); J . T k a c z e n k o ,  P.  K o s t i k o w ,  B o h a ter ­
s tw o  je s t  n ie śm ierte ln e , K ra j R ad, 1964, n r  12; W, K u d r i a w c e w ,  M.  K o r e -  
n i e w s k i j  i A.  S g i b n i e w ,  T ro p y  ro zw ied czyka ;  N.  P r o k o p i u k ,  Z d z ia ła l­
ności radzieckich , s. 216; R. J u s z k i e w i c z ,  B o h a terstw o  i traged ia  ka p ita n a  C zer­
n iko w a , T ry b u n a  M azow iecka 1965, n r  15 oraz  re la c ja  S tan is ław a  C h r z c z o n a ,  
Jó ze fa  M i l i ń s k i e g o ,  S tan is ław a  S o k o ł o w s k i e g o  i E ugen iusza  S o k o ł o w ­
s k i e g o  (zbiory au to ra ); T. W  a  1 i c h n o w  s к  i, op. cit., s. 100.

131 T a tia n a  S o b i e r a j s k a  p o d a je  w  sw ojej re la c ji:  „uznano, że je s tem  sy m ­
p a ty k ie m  bolszew izm u, pon iew aż  b y łam  urodzona  w  R osji, a  m ąż m ój by ł p rzed  
w o jną  dzia łaczem  robo tn iczym  i na leża ł do P P S ” (zbiory au to ra).

132 R elac ja  S tan is ław a  T c h ó r z a  i E leonory  T c h ó r z  (zbiory  au to ra).
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„G reg o ra”, z k tó ry m i oddziały  n iem ieck ie  m ia ły  s ta rc ia  na poligonie w ojskow ym  ш  
i obecnością ich w  tym  re jon ie , n iem ieck ie  w ładze  rzuc iły  przeciw ko  n im  g ru p y  
an ty p a rty z an tó w  sform ow ane ze sp ec ja ln ie  szkolonych żołnierzy, agen tów  oraz w ła- 
sowców. Jed n a  z ty ch  g rup , u d a jąc  sku teczn ie  p a rty za n tó w  radzieck ich , przez k ilk a  
tygodni ko rzy sta ła  z pom ocy m a te ria ln e j ludności w si Szem plina W ielkiego i Z ab o ­
row a, położonych w  re jo n ie  częstego poby tu  radz ieck ich  oddziałów  w yw iadow czych 
oraz  oddziału  pa rtyzanck iego  A K  „W ik to ra”.'

K o n stan ty  N ach tigal p o d a je  w  sw ojej re la c ji, że: „an ty p arty zan c i podaw ali się 
za au ten tycznych  R osjan  i Polaków . C hodzili w  m u n d u rach  i w  cyw ilu. L udzie  ich 
ta k  tra k to w a li, d aw ali chętn ie  jedzen ie  i pom agali, a ci sp isyw ali nazw iska  i po tem  
szli do dom u i w szystk ich  a re sz to w a li” . 184 W w y n ik u  dzia łalności a n ty p a rty zan tó w  
dokonano w  dn iu  1 lis to p ad a  1944 r. p rzed  św item  m asow ych  aresz to w ań  w  Zabo- 
row ie  (pow iat m ław ski, obecnie n idzicki) oraz  S zem plin ie  W ielk im  (pow iat p rz a s ­
nyski, obecnie nidzicki).

W szyscy aresz tow an i byli ro b o tn ik am i ro lnym i m iejscow ego m a ją tk u  ziem skiego 
o raz  ro ln ik am i. N ajm łodszy  z a resz tow anych  E dm und  K w ia tek  m ia ł la t  15, a n a j ­
s ta rszy  Jó ze f L e jek  54 la ta . S tan is ław  K opka  zosta ł zab ity  podczas u s iłow an ia  uciecz­
ki. Do pog rzeban ia  zosta li zw olnieni W ładysław  K om osiński i A n ton i Bochnow ski 
oraz K o n stan ty  N ach tigal. K om osińskiego i B ochnow skiego pozostaw iono ze w zględu 
na w iek , a  N ach tigala  w yrek lam ow ano  z uw agi na  to, że by ł cenionym  fachow cem  
i ślusarzem , z k tó rego  usług  ko rzy stan o  w  k ilk u  m a ją tk a c h  ziem skich  ad m in is tro ­
w anych  p rzez  N iem ców. P ozostałych  aresz to w an y ch  zaw ieziono n a jp ie rw  do obozu 
w  D ziałdow ie, a po tem  do obozu w  S tu tth o fie . W rócili po  w o jn ie  S tan is ła w  K w ia ­
tek, A n ton i D anielczyk, S te fan  C hm ielew sk i, R om an  M ak ary  i A lek san d er W ale- 
riańsk i. P ozostali zginęli. Spośród  aresz to w an y ch  na leże li do A K  ty lko  K o n stan ty  
N ach tigal, S tan is ław  K w ia tek  o raz  S tan is ław  K o r ia t135.

W Szem plin ie  W ielk im  aresz tow ano: Józefa  Szem plińskiego, Z ygm un ta  Szem - 
p lińskiego, Józefa  Z ielonkę, W ładysław a Z ielonkę, M ieczysław a Z ielonkę, Józefa  
P io trow sk iego , Jad w ig ę  S ob iera jską , K azim ierza  M oszczyńskiego, J a n a  Ja s trz ę b o w ­
skiego, S tan is ław a  K w ia tk a , A rk ad iu sza  Szem plińskiego, Z aw adzk iego  i P łach eck ie - 
go. N iek tó rzy  z a resz tow anych  p rzed  w ybuchem  w o jny  m ieszka li w e w siach  Łęg 
i Brzozowo, w  pow iecie p rzasnysk im . N ajm łodszy  z a resz to w an y ch  Z ygm un t Z ie­
lonka  m ia ł 15 la t, a n a js ta rszy  Jó ze f Z ielonka  m ia ł la t  55. W szyscy aresz tow an i 
by li ro ln ik am i i ro bo tn ikam i. Ż o łn ierze  AK, tj. D om inik  S zem plińsk i „B urza” , Z a - 
cheusz Sarb iew sk i, W acław  Szem pliń sk i i F ran c iszek  S zem plińsk i szczęśliw ie n ie

138 Podczas odb io ru  z rzu tu  w  re jo n ie  Ś lubow a przez jed n ą  z g ru p  radz ieck ich  
zostali oni zaskoczeni przez g ru p ę  Jagdkom m ando . W  czasie w a lk i zg inął jeden  
R osjan in  i dw óch N iem ców . Część z rzu tu  zosta ła  zab ran a  p rzez  a n ty p a rty zan tó w  
i p rzew ieziona do Jan o w a  (re lac ja  K onstan tego  N a c h t i g a l a ,  „B ąk a” — zbiory 
au to ra).

134 R e lac ja  K onstan tego  N a c h t i g a l a  (zbiory au to ra). W e w si Z aborow o 
aresz tow ano  A ntoniego D anielczyka, A lek san d ra  W aleriańsk iego , A dam a K om osiń ­
skiego, Józefa  L e jk a , A ntoniego R ochow skiego, R om ana  M akarego , A ntoniego M ali­
now skiego, F ran c iszk a  G rzybow skiego, S tan is ław a  K o ria ta , M ieczysław a R u d ziń ­
skiego, W ładysław a S try jew sk iego , F ran c iszk a  A m pulskiego, L eo n a rd a  K acz m ar­
czyka, S te fan a  C hm ielew skiego, K a ro la  K rup ińsk iego , H en ry k a  K om osińskiego, M a­
ria n a  K apkę, Ignacego Szym ańskiego, S tan is ław a  K w ia tk a  i E dm unda  K w ia tk a  
oraz  K onstan tego  N ach tigala .

135 R e lac ja  K onstan tego  N a c h t i g a l a ,  „B ąk a” (zbiory au to ra).
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zesta li a re sz to w an i 13°. W szystk ich  a resz to w an y ch  osadzono w  obozie dzia łdow skim . 
P ow rócili n ieliczni. N a jb ard z ie j znęcano się nad  a resz to w an y m  K azim ierzem  M osz­
czyńskim , k tó ry  fa łszyw ym  p a rty za n to m  oddał zby t chętn ie  p a rę  koni N iem ca H o f­
m ana , u k tó rego  p raco w ał oraz  nad  P łochockim , k tó ry  bardzo  dużo pom agał p seudo- 
p a rty zan to m  i m ów ił do nich, co m yśli o N iem cach  ш .

Z 28/29 g ru d n ia  1944 r. ze w si M yślin , G ołuszyn, S tan is ław ów , D źw ierzn ia , D ą­
b rów ka, K osew o i B ielaw y pod z arzu tem  w spó łp racy  z w yw iadow czym i g ru p am i 
radz ieck im i aresz tow ano  k ilk ad z ies ią t osób. N a m ie jscu  zab ito  Z enona K rzesińsk iego  
i C zesław a W ieluńskiego. S ta rszych  m ężczyzn zw olniono do dom ów , a  m łodych 
i w  średn im  w ieku  p rzew ieziono  do w ięzienia  w  P łocku  i w  p rzeddzień  w yzw olenia 
rozstrze lan o  w  la sac h  b rw iln eń sk ich  (pow ia t p ło c k i) ,38.

P od  zarzu tem  pom ocy w yw iadow com  z g ru p y  Iw an a  C zern ikow a w  dn iu  18 
g ru d n ia  1944 r. zam ordow ano  20 osób z ko lon ii G rąd  w  pob liżu  R um ok w pow iecie 
m ław sk im  139.

A nalizu jąc  w yn ik i dz ia łań  po lsk ich  i radz ieck ich  na leży  pow tórzyć: „Dzieje 
w spółdzia łan ia  po lsk ie j i rad z ieck ie j p a rty za n tk i, udz ia ł ludzi radz ieck ich  w  polsk im  
ru ch u  oporu  i P o laków  w  radz ieck ich  oddziałach  p a rty z an ck ich  na leżą  do n a j ­
p iękn ie jszych  tra d y c ji po lsk o -rad z ieck ie j p rz y ja ź n i” 5·10.

130 R elac je  K o n stan tego  N a c h t i g a l a ,  D om in ika S z e m p l i ń s k i e g o  oraz 
Z acheusza  S a r b i e w s k i e g o  (zbiory au to ra).

137 R elac ja  K on stan teg o  N a c h t i g a l a  (zbiory au to ra).
m  w śró d  ro z s trze lan y ch  by li: K azim ierz  W róblew sk i, H en ry k  R adocki, W łady ­

s ław  L am pkow sk i, G ab rie l L am pkow sk i ze w si S tan is ław ó w ; S te fan  D obrosielsk i, 
Jó ze f K urk iew icz, K azim ierz  F ija łk o w sk i, S tan is ław  T om porow ski, W incen ty  S ta ­
szew ski, W acław  B ukow ski, S tan is ław  F rą tn ick i, S tan is ław  C ieślińsk i, W ładysław  
C hyżyńsk i ze w si S ied lisko ; W acław  B ukow ski ze w si D ąb ró w k a; R afa ł W ieluński. 
N ik ifo r W ieluńsk i, M ieczysław  R ym er, C zesław  R ym er, W acław  B ońkow ski, S ta n i­
s ław  K onw era, K azim ierz  Słodow ski, K azim ierz  K arn an o w sk i, W ładysław  L iszew ­
ski, A dam  P ru sak o w sk i, S ta n is ław  P ru sak o w sk i, Jó ze f Paw łow sk i, Józef Szczyka, 
Ignacy  L em ańsk i, B olesław  B ukow ski, S tan is ław  P erłow sk i, T ym oteusz  Z dzębow - 
ski, O n u fry  S trze leck i, M ieczysław  K ow alsk i, Iren eu sz  K ow alsk i, T adeusz P aw ło w ­
ski, A dam  P aw łow ski, K azim ierz  R osiak , S tan is ław  K ra je w sk i ze w si M yślin ; K sa ­
w ery  G órow ski, T eofil C ecelski, E ugen iusz  C ecelski ze w si K osew o; Józef E urko , 
Z y g m u n t B urko, W ładysław  W itkow sk i ze w si D źw ierzn ia ; Jó ze f R utkow sk i, E d w ard  
C zajkow ski, M ieczysław  L iszew ski, P io tr  P a w lak , S ta n is ław  K lim ek  ze w si G ołu­
szyn; Z dzisław  C hądzyńsk i, R ysza rd  K arsk i, J e rz y  P ęszyńsk i i K azim ierz  Pęszyńsk i, 
C zesław  N ap ió rkow sk i ze w si B ie law y  (re lac je  S te fan a  S z t y b ó r s k i e g o ,  M ie­
czysław a G r a b o w s k i e g o  i S tan is ław a  Z a ł ę s k i e g o  — zb io ry  a u to ra ) ; C. M a -  
d a j c z y k ,  H itle ro w sk i te rror  na  w s i -polskiej 1939— 1945, W arszaw a 1965, s. 145; 
P rzew o d n ik  po u p a m ię tn io n ych  m ie jscach  w a lk  i  m ęczeń stw a . L a ta  w o jn y  1939— 
1945, W arszaw a 1966, s. 351).

139 B yli to : W ładysław  A ntczak , la t  43; K ry s ty n a  A ntczak , la t 45; R om an A n t­
czak, la t  14; T eresa  A ntczak , la t  12; J a n  A ntczak , la t  10; B a rb a ra  A ntczak , la t  1; 
K azim iera  B artn ick a , la t  91; S tan is ław  B artn ick i, la t  14; J a n  B artn ick i, la t  12; .H en­
ry k a  B artn ick a , la t  8 ; W ładysław  U m ięcki, la t  52; W ładysław a U m ięcka, la t  51: 
W ładysław  U m ięcki, la t  17; C zesław  U m ięcki, la t  14: Z dzisław  U m ięcki, la t  12; J a n  
U m ięcki, la t  7; T adeusz S te fan iak , la t  21 ze S tu p sk a ; S tan is ław  Jan k o w sk i, la t  25 
(re lac je  P io tra  C h r z c z o n a ,  Jó ze fa  M i l i ń s k i e g o ,  W ładysław a C h r z c z o n a ,  
E ugen iusza U m i ę c k i e g o ,  S tan is ła w a  S o k o ł o w s k i e g o  (zbiory  a u to ra ) ; R. 
J u s z k i e w i c z ,  M ła w skie  M azow sze, s. 281 o raz  T. F i j a ł k o w s k i  op cit 
s. 33.

110 W.  G ó r a ,  M.  J u c h n i e w i c z ,  op. cit., s. 5.



254 R Y S Z A R D  J U S Z K IĽ W IC Z

PA R TISA N EN - UND ERK U N D U N G SA B TEILU N G EN  IM  G R EN ZG EBIET 
ZW ISCH EN  NORDM ASOW IEN UND O STPR EU SSEN

Z u s a m m e n f a s s u n g  
Die F ragen , d ie m it der T ä tig k e it der po ln ischen  und  sow jetischen  A bte ilungen  

im  G renzgeb ie t O stp reussens  un d  der nö rd lich en  G ebiete  von M asow ien in  der 
Z e it von  1939— 1945 Z usam m enhängen, sind  b ish er n u r  w enig b e k a n n t  N ach dem  
S ep tem berfe ldzug  1939 w u rd e  das nö rd liche  M asow ien zu  O stp reussen  e ingeg lie ­
dert. D ie P o len  sind  jedoch zu r S e lb stv e rte id ig u n g  ü b e rgangen , in d em  sie  U n te r­
g ru n d ab te ilu n g en  ins L eben  rie fen . D ie po ln ischen  A b te ilungen  des S te fan  R u d ziń ­
ski, D ecknam e „W ik to r”, un d  des H en ry k  K ierzkow ski, D ecknam e „R ab an ”, die 
sich  d e r A rm ia  K ra jo w a  (AK =  L an d esa rm ee , m it d e r E x ilreg ieru n g  in  London 
verbunden ) angesch lossen  h a tten , sind  von selb st, ohne von  oben kom m ende  A n w ei­
sungen, e n tstan d en . D a fü r is t das B ata illo n  „Myszyniecki** d e r A rm ia  L udow a  (AL 
=  V olksarm ee, lin k s  o rie n tie rt)  a u fg ru n d  eines B efehls des K re isstab es  im  P łock  — 
C iechanów  — B ezirk  der A L a u fg e tte llt  w orden . D iese A b te ilungen  hab en  an  gros- 
sen  P a rtisa n en sch lach ten  n ich t te ilgenom m en, d a fü r  a b er e ine  bedeu ten d e  Rolle 
gespielt, indem  sie die D eu tschen  fo r tw äh ren d  in  U n ru h e  se tz ten , ih re  k le in e ren  
S tü tzp u n k te  liq u id ie rten , sow ie d ie jen igen  P o lizis ten  u nd  N a z i-F u n k tio n ä re  tö te ten , 
die sich e in e r besonderen  G rau sam k e it im  U m gang m it der po ln ischen  B evö lkerung  
schu ld ig  gem ach t h a tten .

D iesen  A b te ilungen , die ih re  T ä tig k e it 1943 begannen , schlossen  sich  b a ld  die 
sow jetischen  E rk u n d u n g sab te ilu n g en  an ; es w a re n  die A b te ilungen  des „G rego r” , 
S erge jew , N ew skij, „O rlow ”, die zusam m en m it der E rk u n d u n g sab te ilu n g  d e r P o l­
n ischen  V olksarm ee  „P om orze” ä u sse rs t w ich tige  un d  w ertv o lle  E rk u n d u n g so p e ra ­
tionen  V ornahm en un d  den re g u lä re n  sow jetischen  E in h eiten  d e r 2. B je lo russischen  
F ro n t In fo rm atio n en  ü b e rm itte lten , die zu r V o rb e re itu n g  ih re r  O ffensive gegen O st­
p reu ssen  von d e r N arew -L in ie  aus (Ende 1944) von  B edeu tung  w aren .

D er K am pf po ln ischer P a rtisa n e n ab te ilu n g e n  h a tte  eine g rosse  m ora lische  B e­
deu tung  fü r  d ie po ln ische B evö lkerung  u n te r  d eu tsc h e r O kk u p a tio n ; e r is t d a rü b e r 
h in au s  e in Z eugnis da fü r, dass d ie po ln ische U n te rg ru n d b ew eg u n g  in  d ie  G ebiete  
h in ü b erre ich te , d ie sich  ja h rh u n d e rte la n g  u n te r  d eu tsch e r H e rrsch a ft befanden . Es 
w ar eine Q uelle  d e r E rm u tig u n g  fü r  die M asu ren , d ie deu tsche  S ta a tsb ü rg e r  w aren , 
und  fü r  d ie jen igen  Z eh n tau sen d e  von Polen , die zu r Z w an g sa rb e it nach  O stp reussen  
v e rsch lep p t w urden , sow ie fü r  po ln ische K riegsgefangene  in  den· L agern . D as im  
reg u lä re n  K rieg  1939 besieg te  Polen  b ek u n d e te  d adu rch , dass es d ie W affen  n ich t 
g e streck t ha t, und, dass es m it dem  F e in d e  auch  a u f  se inem  eigenen  B oden käm pft.

E in besonderes K ap ite l b ild e t der g em einsam e K am p f v e rsch ied en e r A b te ilu n ­
gen, d ie u n te rsch ied lich en  po litischen  Z en tren  u n te rs te ll t  w aren . D er a lltäg lich e  
K am pf b ra c h te  d ie W affen b rü d e rsch a ft m it sich, d ie gem einsam en  P rob lem e  und 
d ie gem einsam e V erte id igung . Es b esta n d  die N otw endigkeit, der Z iv ilbevö lkerung  
H ilfe  zu le is ten , d ie u n te r  dem  g rau sam en  T e rro r  der deu tsch en  S ic h e rh e itsb eh ö r­
den  zu le iden  h a tte , w obei ö fte rs  das P rin z ip  der ko llek tiv en  V era n tw o rtu n g  an g e ­
w an d t w urde.




